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Naprawa Rzeczypospolitej
przez reform e ordynac(i wyborczej

W konsekwentnym rozwoju akcji na­
prawy ustroju Rzeczypospolitej, po uch­
waleniu nowej Konstytucji, nie mniej
ważna jest, omówiona we wtorek przez
premjera Sławka, zmiana ordynacji wy­
borczej. Stanowi ona istotne i koniecz­
ne uzupełnienie reform, wprowadzo­
nych w ustawie konstytucyjnej z dnia
23. 4. 1935 r.

Spośród zagadnień, które Sejm bę­
dzie musiał w pierwszym rzędzie roz­
ważyć, przygotowuj%e nową ordynację
wyborczą, na czoło wybija się zagadnie­
nie Systemu głosowania i związane z

nią metody stawiania kandydatur i ob­
liczania głosów. Stosowany u nas do­
tychczas system wystawiania partyj­
nych list kandydackich i głosowania na

listy — zawiódł całkowicie. W każdem

ńastępnem głosowaniu wady tego syste­
mu występowały coraz jaskrawiej. Wy­
tworzyła się grupa zawodowych posłów
dla których zasiadanie w przedstawi­
cielstwie nai'odowem nie było zaszczyt­
nym obowiązkiem, nie było środkiem,
wiodącym do 'troskliwego rozpatrzenia
potrzeb kraju i uważnego szukania
środków i sposobu jego wspaniałego
rozwoju, a stawało się celem samym w

sobie. — Dlatego celu zawodowi posło­
wie gotowi byli poświęcić wiele; nie rza­
dkie były wypadki, gdy poświęcano na­
wet dobre imię i honor obywateli.

Posłowanie, m iast być służbą społe­
czną w najwyższym tego słowa znacze­
niu, stawało się nazbyt często obroną
interesów partyjnych lub nawet osobi­
stych. Stawało się prywatą, godną naj­
gorszych wzorów z przedrozbiorowego
okresu upadku Rzeczypospolitej.

System głosowania na listy partyjne
kandydatów, oraz obliczanie rezultatu

wyborów według metody proporcjonal­
nej (t. zw. de Hond ta), jak się okazało w

praktyce nie dawał w rezultacie dokład­
nego odzwiereiadlenia nastrojów i prą­
dów społecznych, a nadmiernie uwypu­
klał rolę zorganizowanych, po dyktator-
sku rządzonych i zasobnych w środki fi­
nansowe, stronnictw politycznych. Mniej
liczne, czy mniej bogate ugrupowania
społeczne, choćby ideowo silne i ważne,
albo nie mogły wcale zdobyć przedsta­
wicielstwa w Sejmie, albo miały je nie­
proporcjonalnie maie.

System de Hondt'a który miał być
obroną mniejszości przed majoryzacją
stał się przywilejem stronnictw poli­
tycznych, rozbijając Sejm na liczne

ugrupowania partyjne, pomiędzy które­
mi toczyły się nieustanne walki i targi
ze stałą krzywdą dla interesów kraju i

obywateli.
W nowej ordynacji system ten prze-

dewszystkiem ulegnie zmianie. Na listę
kandydatów nie mogą dostawać się lu­
dzie tylko dlatego, że są posłusznymi
członkami partji, lub rozporządzają
większą gotówką, potrzebną na partyjne
wydatki wyborcze. Ambicje osobiste,
spryt kombinatorski i zasoby majątko­
we muszą ustąpić miejsca rzeczywistym
zasługom w pracy społecznej oraz wy­
bitnym zaletom charakteru i umysłu.
Najlepszym sposobem na to będzie zbu­
rzenie partyjnych murów, wzniesionych

(Ciąg dalszy na str.

Wyścig zbrojeń powietrznych
a projektowana konwencja lotnicza

Fantastyczne cyfry: 2 tysiące - 3 tysiące - 10 tysięcy sam olotów bojowych!
Londyn, 8. 5. (PAT). ,,News Chronicie"

otrzymał kilka dni temu szereg wiadomości

o niemieckich zbrojeniach lotniczych. W e­
dług tych informacyj, Niemcy posiadają
obecnie przeszło 3 tys. samolotów wojsko­
wych, a w ciągu dwóch lat najbliższych za­
mierzają W'ybudować jeszcze 7 tys. samolo­
tów. Niemcy udzieliły fabrykom zagranicz­
nym zamówień na samoloty.

W Niemczech jest 260 lotnisk, z których
100 przeznaczonych jest na cele wojskowe.
Główne lotniska wojskowe położone są
wzdlnż granicy Rzeszy.

Przed ogłoszeniem tych wiadomości

,News Chronicie" przedstawił je niemiec­
kiemu ministerstwu lotnictwa i otrzymał od

tegoż następujące wyjaśnienie: ,,Twierdze-

nie, że Niemcy posiadają obecnie ponad 3

tys. samolotów wojskowych są iałszyw e.

Niemcy posiadają mniej więcej 1/3 część

tej liczby.
Oświadczenie, że Niemcy zamierzają wy­

budować 7 tys. samolotów przez dwa lata,
są nietylko nieprawdziwe, lecz pomijają
całkowicie fakt, że niewątpliwie rozpoczną
się rokowania w sprawie konwencji lotni­
czej. Jeżeli rokowania te uwieńczone zo­
staną powodzeniem muszą wpłynąć rady­
kalnie również na zbrojenia lotnicze. Jeże­
li Niemcy uzyskają w ramach takiej kon­
wencji bezpieczeństwo, nie będzie potrzebne
dalsze budowanie przez Rzeszę samolotów

w ogóle. Redukcja niemieckich sił lotni­
czych wskutek paktu lotniczego zależeć bę­

dzie od stanowiska Francji i Sowietów.

Sowiety posiadają obecnie około 3 tys. sa­
molotów wojskowych, gotowych do natych­
miastowego użytku. Francja posiada o k cln

2 tys. saruelotów. Jeżeli Niemcy mają osią­
gnąć h^zpi( czeństwo bez budo wy nowych
samo .otów, konieczne jest zm niejszenie
francuskiej i sowieckiej Boty powietrznej.
Groźba ataku lotniczego że strony Sowietów
ma dla Niemiec duże znaczenie. Sowmccy
znawcy lotnictwa bawią obecnie w Czeci'e

Słowacji, gdzie w zakładach Skody ko n ­
struowane są sowieckie samoloty bombowe.

Niemcy zakupiły kilka samolotów w Sta­
nach Zjedn. i kilka silników lotniczych w

Ameryce i Anglji. Były to zakupy tylko dla

celów doświadczalnych, N'iemieckie siły lo­
tnicze nie posiadają ani jednej maszyny

obcego pochodzenia. Oświadczenia, że na

terytorjum Niemiec znajduje się 260 lo­
tnisk, w tem 100 wojskowych są więcej niż

przesadzone."
W angielskich kołach politycznych przy­

jęto powyższe oświadczenie niemieckiego
ministerstwa lotnictwa z dużem zaintere­
sowaniem. W kołach tych zwracają uwagę
na zwrot w rokowaniach w sprawie kon­
wencji lotniczej. W związku z tem w Lon­
dynie wyrażają przypuszczenie, że ze strony
niemieckiej wysunięte zostaną w tej spra­
wie nowe propozycje.

Przemówienie Hitlera dnia 17 maja ma

mieć charakter pojednawczy. Obecna sy­
tuacja finansowa Niemiec zmusza je do

osłabienia tempa zbrojeń. Ulegając życze­
niom Schachta Hitler w mowie dnia 17 ma­
ja ma zaproponować redukcję zbrojeń,
zwłaszcza napowietrznych, aby osłabić nie­
pokój jaki panuje w Wielkiej Brytanji w

związku ze sprawą obrony lotniczej.

Pawilon polski na wystawie w Brukseli

Zewnętrzny wygląd pawilonu polskiego na wystawie w Brukseli, którego uroczysta
inauguracja miała miejsce w dniu święta narodowego 3 Maja.

Połączone grupy konstytucyjne
Sejmu i Senatu

przystępują do pracy nad projektem ordynacji wyborczej
(o) Warszawa, 8.5. (Tel. wł.) Zdniem

0 bm. rozpoczynają się posiedzenia po­
łączonych grup konstytucyjnych Sejm u

1Senatu pod przewodnictwem kierowni­
ka sejmowej grupy konstytucyjnej wi­

cemarszałka Cara. Rozważane będą
szczegóły projektów ordynacji wybor­
czej do Sejmu i Senatu. Pierwsze posie­
dzenie odbędzie się dnia 9 b, m. o godz.
9-tej rano.

Wzrost subskrypcji Potyczki
Inwestycyjnej w calem Państwie

Energiczna akcja warstw pracowniczych odnosi skutki

Warszawa, 8. 5. (PAT). Wczoraj dało się zauważyć bardzo duże ożywienie w akcji
subskrypcyjnej Pożyczki Inwestycyjnej na obszarze całego państwa. Zwiększenie sub­
skrypcji zauważono zarówno z ilości otrzymanych raportów jak i sum subskrybowa­
nych przez społeczeństwo. W szczególności zwiększenie subskrypcji zaobserwowano na

terenie województw wschodnich białostockiego i wołyńskiego, następnie w wojewódz­
twach krakowskiem lwowskiem i w okręgu bielskim woj. śląskiego, NA POMORZU i w

okręgu łódzkim,

Premier Stawek na Zamku
Warszawa 8.5. (PAT).Pan Prezydent

Rzplitej przyjął dziś w godz. południo­
wych p. prezesa Rady Ministrów Wale­
rego Sławka, który informował P. Pre­
zydenta Rzplitej o bieżących pracach
Rządu.

Odznaki pułków bydgoskich
dla P. Prezydenta Rzplitej

W arszawa 8.5. (PAT). P. Prezydent
Rzplitej przyjął dziś przed południem
delegację 15-ej dywizji piechoty z Byd­
goszczy . Poszczególni dowódcy wręczyli
P.Prezydentowi odznaki pułkowe.

Prezes Esden-Tempski w Gdańsku
Przewodniczący komisji rozdzielczej

dla obrotu żywności z W. M. Gdańskiem
w Toruniu p. Esden - Tempski przybył
do Gdańska celem nawiązania konta­
ktu z przewodniczącym gdańskiego
związku aprowizacyjnego Wegnerem i

omówienia sytuacji wywołanej dewalu­
acją guldena gdańskiego.

Dziś na stronie 10 pełna
tabela wygranych Loterii

Dziś w numerze dodatek s TURYSTYKA i KRAJOZNAWSTWO
Czwartek, 9 maja 1935 - Nr. 108 - Cena 15 gr

(Pismo wychodzi w dniu datowaniu)
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2 CZWARTEK, DNIA 9 MAJA 1935 H.

(Dokończenie art. wstęp, ze str. l-ej).

pomiędzy głosującymi obywatelami a

kandydatami poselskimi. Wprowadzenie
głosowania na osobę, na nazwisko, a nie

na numery listy partyjnej. Odpowied­
nio do tego obmyślana metoda wysta­
wiania kandydatur poselskich, oraz sy­
stem obliczania głosów stanie się nie­
wątpliwie najważniejszym tematem

obrad Sejmu w toku prac nad nową or

dynacj4 wyborczą.
Drugie kapitalne zagadnienie nowej

ordynacji wyborczej - cenzus wieku

obywateli, o czynnem i biernem prawie
wyborczem zostało już rozstrzyguięte
przez Konstytucję, która podniosła gra­
nicę wieku wyborców do 24 a posłów do

30-tego roku życia. Dotychczasowa gra­
nica 21 lat życia dla osiągnięcia praw

wyborczych, ustalona została bez po­
ważniejszego namysłu i dyskusji zapew­
ne pod wpływem granicy wieku upraw­
niającej do korzystania z praw cywil­
nych, oraz Konstytucji Księstwa W ar­
szawskiego, darzącej pełnią praw oby­
watelskich w 21-ym roku życia.

W dzisiejszej sytuacji społecznej ta

granica wieku jest zupełnie nieodpo­
wiednia. Młodzieniec w 21-ym roku ży­
cia nie przeszedł jeszcze w dzisiejszych
czasach całkowitego przygotowania do

działalności publicznej, nie jest osta­
tecznie przygotowanym do szerszej dzia­
łalności społecznej przedewszystkiem
choćby dlatego, że nie odbył jeszcze naj­
ważniejszej szkoły służby obywatelskiej,
jaką jest powinność wojskowa. W 21

roku życia obywatel kraju dopiero
rozpoczyna odbywanie służby wojsko­
wej, lub korzysta z jej odroczenia dla

ukończenia studjów zawodowych i dla­
tego wciąganie tych obywateli do szero­
kiej akcji społecznej jaką są wybory sej­
mowe, nie jest słuszne. Przesunięcie
granicy wieku do 24-go roku, w którym
wszyscy prawie obywatele ukończyli
już wykształcenie zawodowe i odbyli po­
winność wojskową narzuca się samo

przez się jako postulat zupełnie nie­
sporny.

Jednocześnie przesunięcie granicy
wieku otrzymania biernego prawa wy­
borczego do 30-tu lat jest słuszne i celo­
we z punktu widzenia potrzeb Rzeczy­
pospolitej, której organ ustawodawczy
winien przecież składać się z obywateli
dojrzałych i mających czas na wykaza­
nie zalet swego umysłu i charakteru w

służbie dla Państwa i dla dobra współ­
obywateli.

Nowa ordynacja wyborcza, oparta na

takich zasadach, a opracowana z praw­
dziwą troską o dobro Państwa — wy­
zwoli najlepsze siły społeczne z kajdan
partyjnictwa, pogłębi nurt prądów ide­
owych i sprzęgnie je w owocnej pracy
dla ,,naszego wspólnego dobra'* Rzeczy­
pospolitej.

Ulgi koleiowe dia bezrobotnych
udaiacych sie do miejsca pracy

(o) Warszawa, 8. 5. (Tel. wł.) Polskie

Koleje Państwowe przyznały ostatnio
66—75 proc. zniżki cen biletów zależnie

od długości podróży przy przejazdach
grup bezrobotnych, zatrudnionych przez
Fundusz Pracy i udających się z miej­
sca zamieszkania do miejsc zatrudnie­
nia.

Ulgi te są udzielane na zasadzie za­
świadczeń, wydawanych przez dyrekto­
rów wojew. biur Funduszu Pracy.

Syn właściciela ziemskiego
i jego nau'zyciel

utonęli w Jeziorze pod Gnieznem

Gniezno, 8. 5. (PAT). Na jezioro Sko-

rzęcińskie wypłynęli wczoraj kajakiem
wraz z psem syn właściciela majętno­
ści Charbin 18-letni Stanisław Czermiń­
ski, uczeń 6-ej klasy gimnazjum męskie
go w Gnieźnie oraz jego korepetytor
22-letni Zygmunt Swinarski, stud ent U-

niwersytetu Poznańskiego. Z niewiado­
mych przyczyn kajak przewrócił się i

obaj wpadli do wody. Głębokość jeziora
w tem miejscu dochodziła do 23 m. Wo­
da wyrzuciła na brzeg tylko zwłoki psa,
Ofiary wypadkn utonęły.

Prof. Piccard na audiencji
u P. Prezydenta R. P .

Z pobytu znakomitego badacza strałoifery w Warszawie
Warszawa, 8. 5. (PAT). Prof. Piccard

oraz p. Tilgenkamp przyjęci zostali dziś

na audjencji o godz. 11 na Zamku przez
P. Prezydenta R. P. Profesorowi Piccar-

dowi towarzyszył rektor Politechniki

Warszawskiej Warchałowski i szef wy­
działu balonowego departamentu aero-

nautyki Min. Spraw Wojskowych ppłk.
Wolszleger,

Z zamku prof. Piccard udał się do

Belwederu, gdzie wpisał się do księgi
audjencj'onalnej. O godz. 12.45 prof. Pic­
card złożył wizytę szefowi departamen­
tu aeronautyki Min. Spraw Wojsko­

wych generałowi pilotowi inż. Rayskie­
mu, następnie udał się do LOPP, gdzie
w zastępstwie nieobecnego prezesa gen.

dywizji Berbeckiego prof. Piccarda

przyjęli wiceprezes zarządu głównego
LOPP płk. inż. Moniuszko, inspektor
Nowodworski oraz delegat Rządu do

LOPP pik. dypl. Jasiński.
Warszawa 8. 5. (PAT). Po odbyciu

przewidzianych programem wizyt ofi­
cjalnych o godz. 14 prof. Piccard w to­
warzystwie szefa referatu balonowego
departamentu aeronautyki ppułk. Wol-

szlegiera i kierownika warsztatów balo­

nowych majora Mazurka zwiedzał fa­
brykę wyrobów gumowych ,,Vargnm",
gdzie podejmowany był śniadaniem

przez dyrektora fabryki. O godz. 16 prof.
Piccard złożył wizytę prezesowi Aero­
klubu Rzplitej Jannszowł Radziwiłłowi,
który podejmował prof. Piccarda oraz

grono osób z kół lotniczych herbatką w

swoim pałacu przy ul. Bielańskiej.
Ogodz. 21 w sali Malinowej w hotelu

Bristol odbył się bankiet, wydany przez
Aeroklub Rzplitej na cześć prof. Piccar­
da i towarzyszącego mu szwajcarskiego
aeronauty dr. Tilgenkampa.

iaElemkaH odpłynęła w pierwszą
podróż do brzegów Afryki

Wczoraj rano przed dworcem mor­
skim w Gdyni gromadzić się poczęły tłu­
my publiczności, aby pożegnać udający
się w pierwszą podróż morską do brze­
gów Afryki szknner Ligi Morskiej 1 Ko­
lonjalnej ,,Elemkę" .

Przy nadbrzeżu stanął w barwnej
szacie gali banderowej wysmukły, poły­
skujący w promieniach słońca maszto­
wiec. Na jednym maszcie biało-czer­
wona bandera marynarki handlowej
polskiej, n a drugiej zielona bandera
z białym półksiężycem Egiptu.

Wzdłuż burty stoją szeregi uczniów.

Wychowankowie szkoły morskiej pod
komendą kapitana Szczygielskiego uda­
ją się w podróż do brzegów Afryki.

,,Elemkauidzie jako awangarda tych
sił żywotnych narodu polskiego, które

torują mu dalekie szlaki morskie, otwie­
rające przed nim mgliste jeszcze dziś

możliwości zdobyczy kolonialnych.

,,E lemka" jest wyrazem ideologji Ligi
Morskie* i Kolonjalnej, jest wyrazem

czynu i nadziei, że czyn ten się uda.

O ideologji tej mówił onegdaj do

przedstawicieli społeczeństwa gdyń­
skiego, zebranych w sali rady miejskiej,
prezes zarządu głównego L. M, i K. ge­
nerał Orlicz-Dreszer, entuzjasta idei i

ekspansji morskiej, wielki orędownik
polskiej myśli kolonjalnej. I dla wszjst-
kich tych, co słyszeli gorące mocne sło­
wa generała, uroczystość wczorajsza by­

ła czemś więcej, niż pożegnaniem pol­
skiego żalgowca.

Opalone twarze chłopców w grana­
towych mundurach morskich, biało­
czerwona bandera polska, zie'ona ban­
dera egipska, tłumy publiczności na

nadbrzeżu i na pokładzie statku -

wszystko to łączyło się w jedno wielkie

wyraźne, mocne pojęcie, że Naród Pol­
ski walczy o swoje ,,jutro*' na morzu, o

swojo znaczenie na dalekich, obcych
nam jeszcze dzisiaj lądach.

Osiemdziesiąty szósty raz

bandera polska znaczy szlak morski z Gdynido Afryki
Wyjazd ,,Elemki'ł pod banderą pol­

ską do brzegów Afryki nie jest pierw-
szem wyjściem bandery polskiej na ten

szlak morski.

Statki ,,Żeglugi Polskiej" 85 razy

Prezydent Estonii
spędza wywczasy w Tmskawcu

Serdeczne powitan e ze strony wtatfz polskich I publiczności
Borysław 8. 5. (PAT). Dziś przed po­

łudniem przyjechał na kurację do Tru-
skawca prezydent republiki estońskiej
Paets. Prezydentowi towarzyszyli poseł
estoński w Warszawie Markns, szef ga­
binetu wojskowego Grabbi i attache

wojskowy Freiberg. Z prezydentem Pae-

tsem przybyli do Truskawca wojewoda
lwowski Belina-Prażmowski i naczel­
nik wydziału społeczno-politycznego wo­

jewództwa Sambor,
Na udekorowanym dworcu w Tru-

skawcu oczekiwali dowódca OK. X . w

Przemyślu generał Głuchowski oraz

prezydent miasta Drohobycza Jarosz
wraz z dyrektorem Zarządu Zdrojowego
i naczelnym lekarzem zdrojowiska. Po

powitaniu prezydent Paets udał się do

przygotowanej dla niego willi, gdzie
ustawiona w ogrodzie orkiestra odegra­
ła hymn narodowy estoński.

Wszedłszy do willi, prezydent uka­
zał się po chwili na balkonie, witany
entuzjastycznie przez licznie zebraną
publiczność. Orkiestra odegrała hymn
państwowy polski. Po obiedzie prezy­
dent Paets odbył przejażdżkę po parku
Zdrojowym w towarzystwie świty.

Tragiczna wyspa
Na Formozie znowu trzęsienie ziemi

Tokjo, 8. 5. (PAT). Na wysp(a Formo­
zie powtórzyło się dziś trzęsienie ziemi.
Znaczna ilośó domów legła w gruzach.
Ludność, która tylko eo przeżyła okrop­

ności trzęsienia ziemi w panice opuszcza
domostwa. Liczba ofiar znaczna. Dotych­
czas zanotowano 90 wypadków śmierci.

Kuter ,,Her 121 odnalazł sfe
Kuter rybacki ,,Hel" 121 powrócił do

Gdyni z połowu ryb. Kilkudniowe opóź­
nienie zostało wywołane niepomyślnym
stanem morza.

Biegem naprzełaj po Toruniu
Sportowcy - przygotow ufcle się do doroczne!

imprezy raDnla Pomorskiego1*
Jak już wczoraj donosiliśmy, w najbliższym czasie, prawdopodobnie w

ostatnich dniach maja, odbędzie się w Torunia doroczny, obecnie czwarty zkolei,
Pomorski Drużynowy Bieg Naprzełaj o pnhar ,,Dnia Pomorskiego". W nadcho­
dzący piątek zbierze się na swe pierwsze posiedzenie ścisły Komitet wykonaw­
czy zawodów, na którem ostatecznie nstalona zostanie data B ieg a oraz wszelkie

związane z jego organizacją szczegóły teehniczne, o czem niezwłocznie poinfor­
mujemy Czytelników na łamach naszego pisma.

Miarą zainteresowania, jakie budzi w kolach sportówców tegoroczny bieg
naprzełaj ,,Dnia Pomorskiego" są liczne przedwczesne zgłoszenia osób, pragną­
cych wziąć w nim udział, które napływały w ciągu m. kwietnia, a nawet już w

marcu. Można z tego wnioskować, że bieg zgromadzi w tym roku na starcie

liczną rzeszę zawodników, pośród których nie zabraknie napewno prawdziwych
talentów sportowyeh.

A włęc, apelujemy do Was, dzielni lekkoatleci z terenn całego Pomorza,
- trenujcie pilnie i przygotowujcie się starannie do czekającego Was w najbliż­
szym czasie popisu sportowego! Tysiące lndzi będą podziwiały waszą tężyznę 1

sprawność, nagrodą zaś dla zwyeięsców będzie obok ogólnego poklaska i sukce­
su sportowego, piękny pnhar, nfnndowany specjalnie na ten cel nrzed trzema

laty przez Redakcję ,,Dnla Pomorskiego".

w ciągu ośmiu lat przebyły już tę mor­
ską trasę.

Nigdy jednak wyjazd statku polskie­
go, naładowanego naszemi towarami,
nie był otoczony takim sentymentem,
takiemi nadziejami realizacji śmiałego
programu, jak wczoraj, gdy od brzegów
polskich odbić miał piękny szkuuer

Ligi.
MSZA ŚW.

Na pokładzie statku przed ołtarzem

polowym mszę św. odprawia dziekan

gdyński ks, TurzyńskL Orkiestra m ary­
narki wojennej kończy ją uroczystemi
dźwiękami ,,Boże coś Polskę**.

Przed ołtarzem przedstawiciele władz.
Komisarz Rządu mgr. Sokół, dowódca

floty kontradmirał Unrug, dyrektor U-

rzędu Morskiego inż. Lęgowski, dyrek­
tor Państwowego Instytutu Eksporto­
wego Turski. Jest cały zarząd i cała ra­
da główna Ligi Morskiej i Kolonjalnej
z generałem Orlicz-Dreszerem n a czele.

Obecni są generałowie Kwaśniewski i

Mond. Są sfery gospodarcze i urzędo­
we Gdyni. Zarząd ,,Rodziny Wojskowej**
Z p. kmdrową Frankowską na czele.

Jest cała Gdynia.

Msza święta skończona. Do uczniów

szkoły, do zebranych gości przemawia
generał Orlicz-Dreszer. Mówi krótko,
mocno, po żołniersku. Podkreśla zna­
czenie dzisiejszego wyjazdu ,,Elemki**,
znaczenie ekspansji morskiej, sił, które

idaje morze.

Okrzyk na cześć dostojnych protek-
Jtorów Ligi Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej i I. Marszałka Polski powtórzo-
Iny trzykrotnie przez zebranych i pokry-
|ty dźwiękami hymnu narodowego, pły-
Jnie daleko w morze.

Generał nie skończył jeszcze mowy.
Jeszcze słów kilka na cześć dzielnej
młodej załogi, na cześć doświadczonego
pitan Szczygielski nie żyją!" — grzmi

Załoga ,,Elemki" i jej komendant ka-

komendanta statku.

na pokładzie statku, rozchodzi się
echem po nabrzeżu.

Uroczystość skończona. Śniadanie w

salach dworca morskiego gromadzi za­
proszonych gości przy zastawionych sto­
łach. Nadchodzi godzina pożegnania.
Podniesiono trap. Padają ostatnie ko­
mendy, ostatnie słowa pożegnania.

Szkuner ,,Elemka" odbija od brzegu
i spokojnie miarowo kołysząc się na lek­
ko wzburzonych falach, mija falochro­
ny - mijabramę Polski na świat.
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Przyczyny i skutki
(p) Jeszcze ciągle mówi się o przebie­

gu choroby gdańskiej, a milczy o istot­
nych przyczynach, które tę chorobę wy­
wołały. Tego rodzaju metoda nie prowa­
dzi-do celu, gdyż stosując ją nie uzdro­
wi się organizmu radykalnie; w ten spo­
sób można tylko ,,zaleczyć" chorobę na

czas krótszy lub dłuższy, a nigdy grun­
townie ją ,,wyleczyć".

Weźmy sprawę dewaluacji guldena
na rozum chłopski. Rozpatrzmy ją na

trzeźwo.

Przedewszystkiem musimy sobie u-

przytomnić, czem jest Wolne Miasto
Gdańsk ?

Odpowiedź jest prosta i jasna. Wolne
Miasto Gdańsk jest portem Rzeczypo­
spolitej Polskiej. Rzeczypospolita miała
z nim wiele kłopotów, gdyż Gdańsk sta­
rał się jej narzucić swą politykę gospo­
darczą, jak to działo się wielokrotnie w

ub. wiekach. Lecz Gdańsk, będąc już
Wolnem Miastem, zapomniał o jednem:
że Odrodzona Polska, mimo tarapatów
w jakich się znalazła w pierwszych la­
tach swego istnienia, jest państwem
wielkiem, które — jako takie — musi

prowadzić swą własną politykę gospo­
darczą, a nie stosować się do polityki,
którą chciałby Jej narzucić Gdańsk.

Piętrzone przez Gdańsk szykany i wy­
raźna niechęć dostosowania się do poli­
tyki gospodarczej Rzeczypospolitej
zmusiły ją do budowy drugiego portu,
wolnego od histerji i fochów, portu, na

którego usługi zawsze liczyć można.

Wielkim wysiłkiem i wielkiemi ofiara­
mi ogółu społeczeństwa polskiego po­
wstał port w Gdyni. Gdyby Gdańsk we

właściwym czasie dostosował się do ży­
czeń Polski, raczej nastąpiłaby rozbudo­
wa portu gdańskiego, jako mniej kosz­
towna, wymagająca mniej ofiar, niż bu­
dowa nowego portu .

Mijały lata, rozrastał się port gdyń­
ski, a Gdańsk w dalszym ciągu uprawiał
swą własną politykę gospodarczą. Pew­
ne uzgodnienie tej polityki z polityką
gospodarczą Polski nastąpiło dopiero w

r. 1933 z chwilą objęcia rządów przez na­
rodowych socjalistów. Gdańsk zawarł
z Polską szereg korzystnych dla niego
umów gospodarczych, które zahamowa­
ły wzrastający z roku na rok spadek je­
go obrotów handlowych.

Lecz nawrót pomyślnej konjunktury
gospodarczej, odbił się ujemnie na in­
nym odcinku. Zamarzyło się Gdańskowi,
żeby zostać ,,państwem" w całem tego
słowa znaczeniu. A więc państwem sa-

mowystarczalnem, gdzie się tylko da,

państwem, w którem partja rządząca
może się z nikim i niczem nie liczyć,
wydając pieniądze, jak jej się podoba,
organizując się na sposób wojskowy.
Wszędzie tego rodzaju polityka, może -

lecz nie musi - przynieść dodatnie owo­
ce, ale w Gdańsku zawsze wyniki jej bę­
dą ujemne.

Dlaczego?
Bo Gdańsk jest Wolnem Miastem,

portem Rzeczypospolitej Polskiej, two­
rem gospodarczym, a nie politycznym.
Przeciążanie go na odcinku politycz­
nym wprowadza niepokój na odcinku

gospodarczym, który dla swego rozwoju
wymaga odpowiednich warunków. Prze­
dewszystkiem czystej, klarownej atmo­
sfery. Poprostu spokoju, spokoju i je­
szcze raz spokoju.

W atmosferze naładowanej elektrycz­
nością finansista, kupiec, przemysło­

wiec pracować nie mogą, gdyż nie mogą

obliczyć co im jutro przyniesie. Wraz ze

wzrostem elektryczności w pouietrzu,
m aleją zastępy gospodarcze. Ostrożniej­
si, bardziej przewidujący wycofują się z

interesów w obawie prze'd ,,zdewaluowa-
niem" ich kapitałów. Ućieczka tych
,,ostrożnych" wywołuje kryzys, który z

biegiem czasu i narastaniem ,,Fluecht-
ling'ów" gospodarczych doprowadza or­
ganizm do ruiny.

Choroba gospodarcza Wolnego Mia­
sta Gdańska, po rtu Rzeczypospolitej
Polskiej nie da się wyleczyć namiastka­
mi. Lekarstwa należy dostosować do

przyczyn, a nie do skutków tej choroby.
Leczjć powoli, oględnie, nie ,,cesarskie-
mi cięciami", gdyż przy takich cięciach
rozgorączkowany, nieostrożny chirurg w

199 wypadkach na sto, urządza dwa po-
Igrzeby: matki i płodu.

ura*\KŁi nic,
NIEDOSTRZEGALNIE

DLA OTOCZENIA MOŻNA

USUNĄĆ ZA POMOCĄ
ZUPEŁNIE NIESZKODL.

ŚRODKA: REGENERATOR

//ORIENTINE'1'
KTÓRY NIE PLAMI,
NIE BRUDZI, POZWALA

NA WIECZNĄ ONDULACJĘ.
STOSOW ANIE,,ORIENTINE"
NIE WYMAGA OBCEJ POMOCY,

A WIĘC JEST DYSKRETNE

Wobec ostrego przebiegu choroby,
zdaniem naszem, jeden Ukarz, w jed­
nym kierunku nastrojony mózg nie po­
doła zadaniu. Należy zdjąć pychę z ser­
ca i zwołać konsyljum, w którem prze­
dewszystkiem wzięłyby ud ział mózgi za­
interesowane Wolnem Miastem, jako
tworem gospodarczym i portem Rzeczy­
pospolitej Polskiej.

To co najważniejsze
W przeddzień wizyty ministra Lavala w Warszawie

Przybywa do Warszawy minister

spraw zagranicznych Francji p. Pierre
Laval. Przyjazd jego następuje tuż po
podpisaniu francusko - sowieckiego u-

kładu o wzajemnej pomocy na wypadek
agresji, a jednocześnie bezpośrednio
przed złożeniem przez kierownika fran­
cuskiej polityki zagranicznej wizyty w

Moskwie. Opinja publiczna polska osą­
dziła już podpisany w Paryżu przed kil­
koma dniami pakt i uznała, że nie przy­
nosi on dla Polski ani nowych zobowią­
zań, ani nie stawia jej w nowej sytuacji,
l'aki — jednomyślny zresztą — sąd wy­
powiada opinja polska po zapoznaniu
się z tekstem układu paryskiego.

Oprócz tekstu istnieje jednak inten­
cja polityczna dokumentów dyplomaty­
cznych, a oprócz liter — także duch, któ

rym są one przesiąknięte, a więc ,,to co

najważniejsze" we wszelkich układach,
paktach i umowach.

Jeśli chodzi o tę stronę zagadnienia,
to nikt inny właśnie, jak tylko p. Laval,
jako współtwórca ostatniej umowy pa­
ryskiej, może polskiej opinji publicznej
przedstwić właściwy jej obraz i cel, wy­
jaśniając czy rzeczywiście nie zmienia
ona niczego w dotychczasowym ukła­
dzie stosunków polsko - francuskich.

Zbyteczne zaś chyba przypominać,

jak się stosunki te przedstawiają w do­
bie obecnej i ile w tem winy naszych
przyjaciół.

Dlatego też dobrze się staio, że mini­
ster spraw zagranicznych Francji od­
wiedzi stolicę Polski właśnie po podpi­
saniu układu, a przed wizytą w Mo­
skwie. Wolno spodziewać się, że inter­
pretacja umowy sowiecko - francuskiej
będzie w ustach p. Lavala jednakowa
zarówno w Moskwie, jak i w Warsza­
wie.

Osoba ministra Lavala ńie jest dla o-

pinji polskiej obca. Zna go ona, jako je­
dnego z realniej myślących polityków
francuskich o dość dużem poczuciu sa­
modzielności w ujmowaniu zagadnień
politycznych. Jasnem jest i zdajemy so­
bie z tego sprawę, że we Francji i tego
nawet typu polityk nie może ustrzec się
od specyficznych wpływów swego we­
wnętrznego terenu politycznego, stwa­
rzającego nawet dla kierownika polity­
ki zagranicznej pewne specjalne warun­
ki. Tembardziej moment ten godzien
jest zaakcentowania, iż p. Lavalowi w

podróży jego towarzyszyć będzie więk­
sza liczba ,,asów dziennikarstwa" fran­
cuskiego, a więc przedstawicieli tej pra­
sy francuskiej, która w ostatnich miesią
cach w Wielkiej swojej części dawała o-

Jubileusz angielskiej pary królewskiej

statnio francuskiej opinji publicznej in­
formacje i oceny na nasz temat niezu­
pełnie izolowane od potężnych na grun­
cie paryskim obcych wpływów i intryg.

Tłum y m ieszk ań có w stolicy oras ludności umyślnie przybyłej z prowincji manifestują przed oknami rezydencji królewskiej w

Pałacu Buckinghamskim.

Sądzimy, że w Warszawie zarówno
minister Laval, jak i przedstawiciele
prasy francuskiej będą mogli zorjento-
wać się zarówno w zetknięciu z czynni­
kami oficjalnemi polskiemi, jak i z pol­
ską opinją publiczną, — w oderwaniu
od swych paryskich obciążeń, — o istot­
nym stanie rzeczy w sprawach, które

Francję bolą, a które dla Polski przed­
stawiają najżywotniejszy jej interes.

Tembardziej, że będzie miał w Polsce p.
Laval do czynienia z ludźmi nieopusz-
czającymi ani na chwilę twardego tere­
nu rzeczywistości i związanych świado­
mie z odpowiedzialnością za losy Rze­
czypospolitej i za to, co się dzieje i dziać

powinno w Europie wschodniej. Nie

wątpimy, że kardynalne zasady polityki
polskiej, streszczające się w budowaniu

siły państwa i kształtowaniu dobrych
stosunków z sąsiadami, znajdą w umy­
śle ministra Lavala i towarzyszących
mu informatorów francuskiej opinji pu­
blicznej, należyte zrozumienie. Czy to

się stanie? Jeśli tak — to podróż min.
Lavala do Warszawy można będzie u-

ważać za owocną.

Oszczędności korzystnie lokujesz, bez­
robocie zwalczasz, obowiązek społeczny

spełniasz, subskrybując Pożyczkę Inwe­

stycyjną. Pamiętaj 10 maja ubiega
termin.

Znaczny spadek bezrobocia
Według ostatnich sprawozdań z ryn­

ku pracy, liczba bezrobotnych zareje­
strowanych na terenie całego kraju w

dniu 4 b. m . wynosiła ogółem 4G3.779

osób, wykazując spadek liczby bezrobot­
nych w ciągu tygodnia o 12.471 osób.
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Zdobywca stratosfery - prof. Piccard
o lotach stratosferycznych, polskich balonach i swych zamierzeniach

Prof. A. Piccard przyjął wczoraj w

Warszawie w godzinach popołudnio­
wych przedstawicieli prasy, którym u-

dzielał wyjaśnień, dotyczących lotów

stratosferycznych, odpowiadając na sta­
wiane mu pytania.

Do Warszawy przybył słynny badacz stra­
tosfery prof. Piccard. Na zdjęciu prof. Pic
card pozdrawia uśmiechem witających go
na dworcu przedstawicieli władz wojsko­
wych, nauki polskiej, Aeroklubu RP. oraz

tłumy publiczności. Obok prof. Piccarda
stoi kierownik wojskowych warsztatów ba­

lonowych w Legjonowie mjr. Mazurek.

Na wstępie prof. Piccard zaznaczył,
że loty balonowe do wysokości 16-18

tys. metrów są już ,,dość banalne". Oso­
biście znakomity uczony bada obecnie

system lotów do wysokości 30 tys. me­
trów. Loty te dać mogą o wiele pełniej­
sze wyniki naukowe. Balon, przeznaczo­
ny do tego rodzaju lotów winien mieć

pojemność 112 tys. mtr. kub. Musi on być
podczas startu częściowo zwinięty, roz­
szerzając się dopiero w miarę wznosze­
nia się w stratosferze, gdy ciśnienie sta­
je się coraz mniejsze.

Przy wzlotach stratosferycznych, —

mówił prof. Piccard — zasadniczą rze­
czą jest waga i właściwości dyfuzyjne
powłoki balonowej, uzależnione od jej
sk ładu chemicznego.

Znakomity uczony miał możność

stwierdzenia, że powłoki wyrabiane w

Polsce przewyższają gatunkowo wszyst­

kie inne. Prof. Piccard przybył obecnie
do Warszawy celem zbadania możliwo­
ści nabycia balonu dla przyszłego swego
lotu stratosferycznego. Balon taki jest
bardzo drogi, kosztuje bowiem około

200 000 zł.
O terminie swego nowego lotu prof.

Piccard powiedział tylko tyle, że nastą­
pi on wtedy, gdy mieć on będzie odpo­
wiedni balon do swej dyspozycji. Jeśli
balon kupi w Polsce, oczywiście starto­
wać będzie również w Polsce.

Odpowiadając na dalsze pytania zna­
komity gość zaznaczył, że strefa na wy­
sokości 10-15 kilometrów jest najodpo­
wiedniejszą dla lotów samolotowych.
Komunikacja na tej wysokości daje naj­
większe szanse bezpieczeństwa, m. in.

spowodu znacznej przejrzystości atmo­
sfery i małych stosunkowo wahań me­
teorologicznych, a pozatem jest najszyb­
szą, pozwala bowiem rozwijać szybkość
600-700 kim. na godzinę.

Rewelacja braniy czekoladowej lo

Czekolada ,,Filmowa'a ..HAZET1*
w pięciu smakach po jednolitej cenie. 3557

Prezydent Francji weźmie udział w uroczystości
spuszczenia na wode statku ,,Normandie'*

Wizyta eskadry ffrancuskie| w e Włoszech
i Jugosławji

Posiedzenie francuskiej Rady Ministrów
w d n . 7 bm. rozpoczęło się od przemówię
nia prezydenta Lebruna, który wyraził w

imieniu rządu pod adresem premjera Flan-
lina życzenia szybkiego powrotu do zdro­
wia.

Następnie R ada Ministrów postanowiła,
że na uroczystościach związanych z ukoń­
czeniem ostatnich prac portowych w Ha
wrze i z ukończeniem budowy statku ,,Nor­
mandie" towarzyszyć będzie prezydentowi
Lebrun'owl czterech ministrów, a mianowi­
cie: minister marynarki Pietri, minister
Robót Publicznych Roy , m inister Kolonij
R ollln i minister Marynarki Handlowej Wil
liam Bertrand.

Minister L a v a l poinformował następnie
członków rządu o sytuacji na terenie poli
tyki zagranicznej i o bliskich wizytach w

W arszawie i Moskwie. Minister Laval zło­

żył również podziękowanie m in . Herriotowi

za skuteczną pomoc, jakiej udzielił mu Her-
riot w czasie prowadzenia rokow ań francu­
sko - sowieckich.

Po podpisaniu przez prezydenta Lebrun'a
na wniosek ministra lotnictwa gen. Denain
kilku dekretów nominacyjnych na wyższe
stanowiska w lotnictwie, minister marynar­
ki Pietri udzielił bliższych informacyj na

temat postanowionej już wizyty francu­
skiej dywizji morskiej we Włoszech i w Ju­
go sła w ji, Oddział pierwszej eskadry złożo

ny z 3 krążowników i 6 kontrtorpedowców
pod komendą wiceadmirała M o ug et'a opuś­
cił mianowicie port w Tulonie w dniu 6 ma­
ja i uda się kolejno do Neapolu, Splitn i

Wenecji, poczem powróci 7 czerwca do Al

geru. Wiceadmirał Mouget w towarzystwie
swego sztabu generalnego będzie oficjalnie
przyjęty w Rzymie i w Białogrodzle.

Ważna narada polityczna podczas
wycieczki statkiem

W ciągu przyszłego tygodnia kanclerz Hitler ma złoiyć
swoją deklarację w sprawie polityki Rzeszy

Berliński korespondent ,,Le Petit Pa-
risien" przywiązuje duże znaczenie do

krótkiej wycieczki morskiej, jaką odbył
kanclerz H itler na pokładzie statku
uScharnhorst" . W czasie tej wycieczki,
w której wzięli udział także minister

wojny generał von Blomberg, minister

marynarki admirał Boeder, minister go-
sodarstwa dr. Schacht, von Ribbentropp,
minister Hess i min. Goebbels, odbyły
się zdaniem korespondenta, ważne roz­

mowy polityczne na temat polityki za­
granicznej. Mogły się one odbyć w cza^
sie tej wycieczki bez świadków. Przypu
szczenie to potwierdza fakt, że żaden s

dyplomatów Wilhelmstrasse nie wziął
udziału w wycieczce.

Potwierdzają się również wiadomo­
ści, że najpóźniej w ciągu przyszłego ty­
godnia Reichstag będzie zwołany, ce­
lem wysłuchania doniosłej deklaracji
kanclerza Hitlera.

Przespał cztery lata
Dziwna choroba angielskiego żołnierza

Viktor Stanley Cleave służył podczas
wojny światowej w armji angielskiej. Przez

pełne trzy lata znajdował się w ogniu na

froncie, a w r. 1918, prawie tuż przed za wie­
szeniem działań wojennych, został zranio

ny odłamkiem bomby, rzuconej z samolotu.
Rana zagoiła się dość szybko, ale Claeve

zaczął od tej pory odczuwać jakieś dziwne

znużenie, które stale wzrastało. W końcu

uczucie tego znużenia dosięgnęło takich roz­
miarów, że b. żołnierz zasypiał w towarzy­
stwie, podczas obiadu, czy kolacji, zasypiał
nawet stojąc lub chodząc.

W maju 1925 r., a więc w 10 lat po otrzy­
maniu rany w wojnie, — Stanleya Cleave
musiano odesłać do szpitala, zasnął bowiem

pewnego dnia tak głęboko, że nie można go
było obudzić. Cleave od tej chwili spał cią­
gle, nieprzerwanie i przebudził się dopiero
po czterech latach.

Żona b. kombatanta, która go przez cały
ten czas codziennie odwiedzała w szpitalu,
opisuje, iż mąż jej leżał jak nieboszczyk,
zupełnie sztywny, nieruchomy, ze skostnia­
łem! jakby rękami. Serce jego biło jednak
i oddychał zupełnie regularnie, cho* iaż bar­
dzo powoli. Lekarze sztucznie przez usta o-

twarte dawali śpiącemu minimalne dawki

pożywienia, aby utrzymać go przy życiu.
Lekarze wyrażali opinję, iż człowiek ten

nigdy się iuż nie obudzi i któregoś dnia
umrze we śnie. Nie ukrywali też opinji
przed nieszczęśliwą żoną, która codziennie

spędzała długie godziny przy swoim mężu
- żywym trupie.

Gdy Stanley Cleave po czterech latach o-

tworzył po raz pierwszy oczy, wzrok jego
padł na siedzącą przy nim żonę. Małżonko­
wie padli sobie w ramiona, a wszyscy obe­
cni przy tej scenie nie mogli powstrzymać
się od łez ze wzruszenia.

CIeave, który - rzecz prosta - z najwię
kszym trudem bardzo powoli mógł przema­
wiać, opowiedział; iż od swego zaśnięcia, n i­
czego sobie nie może przypomnieć. Po czte­
rech latach snu miał wrażenie, iż z tamte­
go świata powraca nanowo do tycia.

Wzruszające sceny rozegrały się w szpi­
talu, gdy cudem otyłemu Cleave przypro

wadzono do łóżka dwoje jego dzieci, któ­
rych prawie nie mógł rozpoznać. Zmieniły
się bowiem i wyrosły od czasu jego choroby
do niepoznania.

Cały świat przedstawiał mu się teraz zu­
pełnie inaczej.

Dopiero teraz w dwa lata po tym powro­
cie do tycia, b. kombatant wojenny staje się
powoli normalnym człowiekiem. Może już
nawet bez niczyjej pomocy odbywać małe

przechadzki. Zdarzają się jednak chwile, w

których doznaje jakby nieznacznego zamro­
czenia umysłu i wówczas sam nie wie wła

ściwie, czy te przespane cztery lata były
rzeczywistością, czy obecny jego stan nie

jest jakimś snem.

Min. Goering o flobronie*4

powietrzne!

Skutki trzęsienia ziemi w Iranie
Szczeliny zism ne sięgają kilkukilometrowe! dfugoSci

Z Teheranu donoszą: Wstrzący podziem­
ne w Mazanderanie trwają nadal. O środ

kiem trzęsienia jest masyw górski Czahar

dongeh. W okolicy tej potworzyły się ol­
brzymie szczeliny w ziemi, sięgające dłu­
gością kilku k m i kilkadziesiąt metrów sze­
rokości. Im bliżej ośrodka trzęsienia, tem

szczeliny te są większe i liczniejsze.
Ludność miast pobrzeża kaspijskiego,

steroryzowana dotychczasowemi wypadka­
mi, dale i obozuje pod golem niebom. Jak do­

tychczas stwierdzić zdołano, najwięcej u-

cierpiała miejscowość Aszraf, w której p r a ­
wie wszystkie budynki legły w grozach.
Liczba ofiar katastrofy przekracza znacznie

cyfrę początkowo podaną, ale stwierdzenie

faktycznych danych jest bardzo trudne,
gdyż do miejscowości wyżej położonych, kto
re uległy największemu zniszczeniu, dostęp
jest bardzo utrudniony.

Centrum akcji ratunków, podjętej natych­
miast przez rząd irański, jest m. Sari, skąd

Minister Komunikacji lotniczej Rzeszy p.
Goering przemawia na ba-nkiecie o koniecz­
ności zbrojeń w powietrzu, celem ,,zapew­

n ienia pokoju'*.

Włoscy konstruktorzy lotniczy
iada do Moskwy

Niemieckie biuro informacyjne donos( z

Moskwy, te specjalna sowiecka komisja lot­
nicza pod przewodnictwem dyrektora bu­
dowy samolotów przybyła do Turynu, gdzie
ma przeprowadzić rokowania z firmami wło
skiemi o udzielenie technicznej pomocy

przy budowie samolotów.

W niedalekiej przyszłości ma przybyć do

Moskwy grupa konstruktorów włoskich,

którzy mają być zatrudnieni w sowieckim

przemyśle lotniczym. Gen. N obłle , który,
jak wiadomo, pozostaje na służbie sowiec­
kiej, pośredniczył w rokowaniach między
Sowietami a firmami włoskiemi.

Umarł z wygody
Prasa z Belgradu donosi o ciekawym wy­

padku, gdzie zmarł człowiek, śpiąc pierwszy
raz w łóżku.

Lubisław Milicewicz, lat 67, pasterz o-

wiec z Krushmilja przez całe swe życie pa­
sał owce, nigdy nie spał na łóżku, nigdy nie
mieszkał w domu, nigdy nie golił się i nie

palił.
Całe życie spędził przy owcach w górach,

gdzie spał z niemi w szopie.
Pracodawca jego, uznawszy go za zbyt

starego do wykonywania męczącej czynnoś­
ci pasania owiec i spania w szopie, ofiaro­
wał mu łóżko w mieszkaniu.

Stary pasterz nie chciał przyjść na noc

do mieszkania. Gdy ostatecznie dał się na­
mówić, pierwszej nocy po przespaniu na łóż

ku znaleziono go rano martwego.
Śmierć nastąpiła z naturalnych przy­

czyn.

Slub w windzie
Jeszcze jeden wyczyn typowo amerykań­

ski. W tych dniach odbył się w Nowym Jor­
ku ślub pewnego fabrykanta wind z córką
właściciela konkurencyjnej firmy. Dla u-

świetnienia tej przełomowej chwili w ich
życiu młodzi postanowili wziąć ślub w naj­
większej windzie Nowego Jorku, obsługują­
cej Empire State Building. W windzie tej
znalazło wygodne pomieszczenie 34 zapro­
szonych gości. W czasie aktu ślubnego i

połączonej z tem zabawy, która trwała trzy
godziny, winda była w ciągłym ruchu, wo­
żąc gości weselnych z suteren na szczyt
gmachu.

OTYŁOŚĆ
osłabia serce

Serca otv!ycb, (błoione warstwę tłuszczu, praoują s

wysiłkiem, wyczerpują się 1wcześniej odmawiają pos u-

szeństwa Oty ość powodowaua jest złą przemianą ma-

terji, albo zaburzeniem oz.y naści gruczołów dakrewnyob,
Z oła Magistra Wolskiego ,,DEGR SA

"

zawierają Jod

*rganiczny, znajdująoy się w morskiej roślnle Yabanga,
który p: butiza organizm do spalania nadmiernego tłi sz-

o u. stosuje się je przeoiw*;o otyłości 1 nie wymagają
006 speojalnel djety.

Zioła ze znalf. ochr. ..DEGROSA"
do nabyola w aptekach 1drogerjach (składach aptecznych).

Wytwórnia Magister E Wolski, Warszawa, Złota 14, m. 1.

organizowane są ekspedycje ratunkowe do

dalej położonych miejscowości, i dokąd gro­
madzeni są ranni. Według oświadczeń in­
żynierów, zajętych przy budowie kolei, am­
plituda trzęsienia, któro szło w kierunku

pionowym, dochodzić miała do pół metra.
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Ostatnie dni subskrypcji Pożyczki Inwestycyjnej
Zamknięcie subskrypcji nieodwołalnie 10 maja

Subskrypcja 3-proc. Pożyczki Inwestyeyj-
riej w ostatnich dniach wykazuje znaczne

ożywienie. Liczba raportów nadsyłanych
przez placówki subskrypcyjne wzrosła. W

dalszym ciągu najliczniej subskrybują po­
życzkę warstwy pracownicze. Na Śląsku
pracownicy prywatni zadeklarowali kwotę
7 miłjn. zł. Pracownicy Elektrowni War­
szawskiej subskrybowali pożyczkę na 441

ty s. zł.

Jeśli chodzi o przemysł, to wczoraj prze­
mysł śląski postanowił subskrybować Po­
życzkę Inwestycyjną w wysokości 50 proc.
subskrypcji Pożyczki Narodowej. Niestety,
jest to norma znacznie niższa od tych norm,

jakie przyjęły inne grupy gospodarcze. Nie­
mniej niektóre z przedsiębiorstw śląskich,
jak uprzednio Wspólnota Interesów, a osta­
tnio Skarboferm postanowiły subskrybować
Pożyczkę Inwestycyjną w wysokości Poży­
czki Narodowej. Również przemysł w'łókien­
niczy w Bielsku i w Białymstoku subskry­
buje bardzo dobrze. Dobre wyniki daje ta

akcja nawet w niektórych słabych ekono­
micznie województwach, jak w woj. wołyń-
skiem.

Słaby dotychczas udział w subskrypcji
w zięły banki. Rzemiosło subskrybuje w dal-

szym ciągu i z rozmiarów tej subskrypcji w

tej chwili nie można jeszcze zdać sobie

sprawy. Pierwsza Piekarnia Mechaniczna w

Warszawie subskrybowała dziś Pożyczkę w

wysokości 4.500 zł - piekarnia oraz 4.500 zł
- pracownicy, co odpowiada kwotom sub­
skrypcji Pożyczki Narodowej.

Charakterystyczne jest, że do Komisarza

Generalnego Pożyczki Inwestycynej napły
wają zapytania, czy subskrypcja będzie

przedłużona, której termin upływa w dniu
10 maja. Jak się dowiaduje nasz przedsta­
wiciel w Warszawie, nie należy się spodzie­
wać przedłużenia tego terminu. Subskryp­
cja zostanie ostatecznie zamknięta w dniu
10 maja, a więc pozostało jeszcze tylko 2

dni. W tym czasie wszystkie osoby, przed­
siębiorstwa i instytucje, które dotychczas
nie zdążyły podpisać deklaracyj na Pożycz
kę Inwestycyjną — powinny subskrybować.

Młodzież akademicko subskrybuje
Pożyczkę Inwestycyjną

Na walnem zebraniu Bratniej Pomocy
studentów Szkoły Nauk Politycznych
zebrani uchwalili, że zarząd Bratniej Pomo­
cy studentów Szkoły Nauk Politycznych
przeznaczy 700 zł na subskrypcję Pożyczki
Inwestycyjnej, oraz zwróci się z apelem do

zarządów Bratnich Pomocy innych uczel­
ni, by te także subskrybowały Pożyczkę In­
westycyjną.

Stocznia Gdańska subskrybowała
100 tys. zł

Stocznia Gdańska podpisała we środę na

ręce Ligi Drogowej okręg Gdańsk 100.000 zł.

3% Pożyczki Inwestycyjnej.

Pod znakiem dewaluacji guldena
Dalsza iwyłka cen

W ostatnich dniach zauważyć się dała,
na razie jeszcze minimalna zwyżka cen na

mięso,
W niektórych restauracjach podwyższo­

no ceny na potrawy o 20 proc., a za filiżan­
kę kawy z 35 na 50 fen., co stanowi około

40 proc.

Przeciwko nieuzasadnionej podwyżce cen

w restauracjach i cukierniach zamierza wy­
stąpić bardzo energicznie komisarz dla re­
gulowania cen.

Komisarz dla regulowania cen ogłosił
rozporządzenie z natychmiastową ważnością
obowiązek ustalania cen detalicznych dla

zeszytów szkolnych.

Prof.Woronow w Paryżu

Nawy łyp mostów

Na zdjęciu - próba mostu nowej konstrukcji zbudowanego w Angłji przez który prze­
jeżdża czoig.

Napad na listonosza pieniętnego
w śródmieściu Krakowa

Jednego z bandytów ujęto
Kraków, 8. 5. (PAT). Dziś w centrum

Krakowa na ulicy Słowakowej dokona­
no zuchwałego napadu rabunkowego na

listonosza pieniężnego Franciszka Bez-

wińskiego. Dwaj bandyci udając bezro­
botnych zaczaili się w jednej z kamie­
nic i w chwili nadejścia listonosza je­
den zadał mu silny cios w twarz, uszka­
dzając szczękę, drugi zaś usiłował wyr­
wać torbę z zawartością 4.700 zł., prze­
znaczonych do wypłaty.

- drugi zdołał zbiec
Na krzyk napadniętego nadbiegli

przechodnie i zdołali ująć jednego z

bandytów Dawida Eicbenwalda z Tar­
nowa. Drugi ze sprawców zdołał zbiec.

Policja posiada jego dokładny rysopis
i czyni energiczne poszukiwania. Listo­
nosz po odzyskaniu przytomności wró­
cił na pocztę i złożył tam pieniądze, a

następnie udał się do pogotowia ratun­
kowego.

Sensacją ostatnich dni w stolicy Francji
był krótki pobyt w Paryżu słynnego uczo­
nego, twórcy własnej teorji odmładzania
organizmów ludzkich — prof. Woronowa.
Na zdjęciu prof. Woronow ze swą młodziut­
ką 21-letnią żoną na dworcu St. Laza-re

w Paryżu,

Metody prowokacji na Śląsku
Opolskim triumfują

Polski działacz sportowy ze Siąska Opolskiego w wiezieniu
Niemiecka policja polityczna na Śląsku

Opolskim przyczyniła się ostatnio do osa­
dzenia w więzieniu zasłużonego dla polsko­
ści działacza sportowego Trąbalskiego z Za­
brza, inscenizując w tym celu obrzydliwą
prowokację, której ofiarą padł Trąbalski.
Istotny sens zaaresztowania Trąbalskiego,
któremu postawiono zarzut współdziałania,
w akcji antyhitlerowskiej z emigrantami
niemieckimi, mieścił się jednak w czem in­
nem: czynnikom niemieckim chodziło mia­
nowicie o zlikwidowanie działacza, który
był duszą pracy sportowej wśród polskiej

młodzieży robotniczej na Śląsku Opolskim,
zgrupowanej w ,,Związku Polskich Robot­
niczych Klubów Sportowych Śląska Opol­
skiego". Związek ten powstał w czasie lik­
widowania w Niemczech przez hitlerow­
ców przeciwników politycznych, gromadząc
w sobie polskie kluby sportowe w Zabrzu,
Gliwicach, Bytomiu i innych miejscowoś­
ciach. Pracy tych klubów przyświecało za­
wsze hasło: Mowa polska i polskość musi

być utrzym ana w śląskich klubach sporto­
wych.

Sprzedał córkę staremu rozpustnikowi
za 6000 złotych

We wsi Kletów pow. radomskiego, za­
warto tranzakcję ,,kupna-sprzedaży" 20-

letniej dziewczyny, jakgdyby działo się to
za czasów pełnego rozkwitu handlu niewol­
nikami.

Nabywcą był starszy już wiekiem zamoż­
ny kolonista" Władysław Pioruński, sprze­
dawcą jego sąsiad, Józef Targoński, objek-
tem tranzakcji — córka Targońskiego, 20-
letnia Zofja.

Akt kupna-sprzedaży sporządzono na

piśmie. Opiewał on, że Zofja Targońska zo­
stała oddana Władysławowi Pioruńskiemu
,,w charakterze gospodyni oraz kobiety", za

sumę 6 tys. złotych na okres czasu do koń­
ca życia nabywcy. Dalszy punkt umowy
głosił, że ,,gdyby nabyty objekt okazał się
nieodpowiedni i nie zadowalał wymagań
nabywcy, służy mu prawo rozwiązania u-

mowy za zwrotem ceny szacunkowej.
Zadatek został wpłacony, reszta ceny ui­

szczona wekslami i ,,towar" przeprowadził
się z chaty ojca do chaty nabywcy.

Od tej chwili w rodzinie Pioruńskich
zaczęły się bezustanne niesnaski i a-wantu­
ry. Pioruński miał żonę, od paru lat spara­
liżowaną i kilkoro dorosłych dzieci, które
z punktu ustosunkowały się wrogo do Tar­
gońskiej. Jak łwlo do przewidzenia, zamiast

być ,,niewolnicą", Targońska rychło opano­
wała całkowicie swego leciwego już nabyw­
cę i stała się gospodynią w chacie, decydu­
jącą o wszystkiem. Wytworzyła się wprost
nieznośna sytuacja, z której niepodobna
było znaleźć wyjścia. Aż któregoś dnia Pio­
ruński przypłacił ,,kupno" Targońskiej ży­
ciem. W chwili, gdy siedział w izbie padł
przez okno morderczy strzał. Celnie trafio­
ny Pioruński padł trupem na miejscu.

Wszczęto dochodzenie, które rychło skie­
rowało się przeciwko najstarszemu, 23-let-
niemu synowi zamordowanego, Marjanowi.
Aresztowany, nie chciał się przyznać do wi­
ny, ale osadzony w areszcie, zwierzył się
wobec współwięźnia Dybudzińskiego, że
istotnie zabił ojca, nie mogąc znieść dłużej
krzywdzącego całą rodzinę związku zabite­
go z Targońską. Dybudziński o zwierze­
niach ojcobójcy zameldował policji.

Stawiony przed sądem pierwszej instan­
cji, Marjan Pioruński został skazany na

łagodną karę 1 roku więzienia. Prokurator
jednak odwołał się do sądu apelacyjnego
v Warszawie, który wczoraj rozwa-żał spra­

wę. Przed wydaniem wyroku sąd postano­
w ił poddać Marjana Pioruńskiego drobiaz­
gowemu badaniu ekspertów psychjatrów.

Znane te swe| jakości,
bo z najprzedniejszych surowców wyrabiane

wódlii. likiery, rumy.
koniaki i soki owocowe

polecają 4290

Państwowe Zamkowe
Zakłady Przemysłowe

w Cieszynie
Do nabycia we wszystkich pierwszorzęd*

nych handlach win i restaurac ach.
Sprzedaż burtowa wskładzie wódek gatunkowych
H. Drozdowski. Gdynia, Lipowa 5, tel. 11 -10.

Urząd Morski udziela informacyj
taryfowych

Urząd Morski podaje do wiadomości,
że udziela zainteresowanym na zapyta­
nia ustne, telefoniczne i piśmienne,
wszelkich informacyj taryfowych w ko­
munikacji między stacjami portowemi
Gdyni, a stacjami położonemi wewnątrz
kraju w Austrji, Belgji, Czechosłowacji,
na Węgrzech, w Rumunji, Bułgarji, Z.

S. R. R., n a Bliskim Wschodzie, jak rów­
nież z portami jugosłowiańskiemu poło­
żonemi nad Dunajem. Urząd Morski na

podstawie posiadanego m aterjału udzie­
la również wyczerpujących informacyj
z zakresu towaroznawstwa. O informa­
cje powyższe m ożna się zgłaszać bezpo­
średnio do Urzędu Morskiego, Oddział

Ekonomiczny, telefon 13-23.

Ss. ,,Pułaski” odchodzi dzisiaj
do Kopenhagi

Dnia 8 maja br. przyszedł z New. Yor­
ku do Gdyni polski transatlantycki sta­
tek ,,Pułaski" przywożąc na swym po­
kładzie 160 pasażerów oraz ładunek

drobnicy i pocztę.
Statek ,,Pułaski" pozostanie w Gdy­

ni do dnia dzisiejszego i dziś o godz.
13-ej odejdzie n a 4-dniową wycieczkę
morską do Kopenhagi.

Przyjazd dyrektora
Departamentu Morskiego

Dnia 7 maja rb. przyjechał do Gdyni w

sprawach służbowych dyrektor Departa­
mentu Morskiego Ministerstwa Przemysłu
i Handlu p. Leonard Moźdżeński.

Dnia 8 maja br. przyjechał w spra­
wach służbowych do Gdyni naczelnik

Wydziału Żeglugowego M-stwa Przemy­
słu i Handlu p. mgr. Tadeusz Ocieszyń­
ski. P . naczelnik Ocioszyński wziął u-

dział w poświęceniu oraz uroczystem
pożegnaniu szkunera żaglowego Ligi
Morskiej i Kolonjalnej ,,Elemka".

Uważaj, aby w statystyce subskryben­
tów Premjowej Pożyczki Inwestycyjnej

nie zabrakło Twego nazwiska.

Zywa pochodnia na stokach
Gubałówki

Niezwykłe samobójstwo wilnianina

W poniedziałek około godz. 20 w lesie
na Gubałówce niedaleko już szczytu doko­
nał niezwykłego zamachu samobójczego 28-
letni Władysław Bartoszewicz, pochodzący
z Wilna. Po zażyciu jakiegoś silnego lekar­
stwa w zamiarze samobójczym oblał się on

przyniesionemi ze sobą 2-ma litrami spiry­
tusu denaturowa-nego, poczem p odpalił się.
Kiedy ogień zaczął go już całego ogarniać,
w ostatnim momencie Bartoszewicz począł
zbiegać wdół z Gubałówki ku Kamieńcowi,
wołając o pomoc. Ludzie, znajdujący się w

pobliżu udzielili mu pomocy i odwieźli do
Szpitala. Niestety obrażenia na-skutek po­
parzeń były tak ciężkie, że Bartoszewicz w

ciągu nocy zmarł. Przeprowadzone docho­
dzenia ustaliły, że Bartoszewicz przybył do
Zakopanego z Wilna w zamia-rze popełnie­
nia samobójstwa zdała od swej rodziny.

Oddal sią w tace pollcii
Organizator na?adu na stację

w Gierałtowicach aresztowany
W Rybniku na posterunek PP. zgłosił

się główny wykonawca napadu na kasę sta­
cyjną w Gierałtowicach, Domagała, pocho­
dzący z Łodzi. Domagała oświadczył, że
skłonił go do odda-nia się w ręce policji ła­
godny wymiar kary, jaki otrzymali jego
współtowarzysze napadu (od 1 d 4 i pół lat
w'ięzienia). Domagała, będąc dowódcą od­
działu narodowych socjalistów w okręgu
łódzkim, razem z icłi głównym wodzem
Gra-łłą. ułożył plan napadu oraz namówił
niejakiego Płotka, obiecując mu posadę.
Wraz z Płotkiem na-padli oni na stację tero-

ryzując służbę kolejową- Podczas teroryzo-
wania Płotek zabił kolejarza Pawlaka*. Do­
magała zbiegł i przez 3 miesiące ukrywał
się w wioskach w Małopolsce. Domagałę o-

sadzono w więzieniu.
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Już z wiosną budzi się tęsknota
do polskiego morza

Historja rozwoju Gdyni jako portu
znana jest szerokiemu ogółowi dosta­
tecznie przez szereg popularnych wy­
dawnictw i częstych fachowych artyku­
łów dziennikarskich, lecz zupełnie ma­
ło — prawie nic nie pisze się o rozwoju
ruchu turystycznego i letniskowego w

Gdyni i na całem wybrzeżu morskiem.
Geneza ruchu turystycznego nad

morzem jest jednak niezmiernie cieka­
wa i interesująca; ruch ten rozpoczął się
z chwilą przyłączenia Pomorza do Pol­
ski w roku 1920, kiedy Gdynia była je­
szcze zupełnie m ałą wioską rybacką,
rozwijał się stopniowo z każdym rokiem
coraz więcej, aż nabrał żywiołowego pę­
du począwszy od 1932 roku.

W początkach ilość letników w Gdy­
ni nie przekraczała w całym sezonie 2000
osób; w miarę rozbudowy miasta zwięk­
szała się równocześnie frekwencja tury­
styczna, letniskowa i wycieczkowa.

W r. 1931 ogólna ilość przyjezdnych
letników i turystów doszła już do 46.000,
w roku 1932 - t. j. roku pierwszego
Święta Morza — ilość ta wzrosła nagle
do 142.000; w roku 1933 statystyka wy­
kazała 169.000, a w roku ubiegłym do­
sięgła rekordowej ilości 202.500 osób -

do połowy miesiąca września.

Są to cyfry, które statystycznie dały
się ująć, rzeczywista jednak ilość przy­
jezdnych jest z pewnością o wiele więk­
sza.

Prawda — dawniej ruch turystyczny
i letniskowy ograniczał się wyłącznie
tylko do dwóch miesięcy w roku t. j. lip­
ca i sierpnia, obecnie przyjazd wycie­
czek, letników i turystów rozpoczyna się
już z końcem kwietnia i nieprzerwanie
trwa do połowy października.

Obserwując od lat kilkunastu ruch

turystyczny i letniskowy z całej Polski
nad morze — w pierwszych okresach,
kiedy jedyną atrakcją było tylko morze

i obecnie, gdy wieści o rozbudowie por­
tu dotarły do najodleglejszych zakątków
Polski, wzbudzając zrozumiałe zacieka­
wienie u wszystkich - stwierdzono jed­
no: oto główną atrakcją dla przyjezd­
nych pozostaje zawsze w pierwszym rzę­
dzie morze i przyjemności z niem połą­
czone, a potem dopiero port i miasto!

Każdy kto przyjeżdża do Gdyni, po
raz pierwszy czy wtóry - szuka oczyma
przedewszystkiem morza, pomimo, że
zanim je ujrzy - ma przed sobą całe
miasto i port ze swemi wspanialemi
urządzeniami technicznemi.

Jakaś nieodparta siła ciągnie każde­
go najpierw do morza, a gdy je zobaczy
- staje oczarowany niezwykłym wido­
kiem potężnego żywiołu przepięknym i

groźnym równocześnie!

Dopiero - gdy oczy dosyta upoi tym
niezrównanym ogromem morza, zwraca

człowiek uwagę na port, a następnie na

miasto; turysta idzie do portu, ogląda
Urządzenia budżące podziw nawet fa­
chowców zagranicznych, stale i ciągle
jednak odrywa wzrok choćby od rzeczy
hajbardziej ciekawych, by choć mimo-
fchodem spojrzeć na szumiące w dali fa­
le morskie 1

Utarło się w społeczeństwie naszem

niczem nieuzasadnione błędne mniema­
nie, że w naszem morzu kąpać się moż­
na tylko w lipcu i sierpniu, że przedtem
i potem woda jest zimna, że panują sta­
le silne wiatry.

Potrzeba było 14-tu lat na to, by wre­
szcie przekonać się, że dni ciepłe - peł­
ne słońca, kiedy kąpać się można — roz­
poczynają się już z początkiem maja, że

do najpiękniejszych miesięcy w roku

należy nad morzem miesiąc wrzesień!
W miesiącu tym dni są ciche, spo­

kojne, pełne jasnego słońca; morze mie­
ni się w dzień kolorami błękitu mórz po­
łudniowych, przy zachodzie słońca zaś

wszystkiemi kolorami tęczy, a powietrze
przepełnione ozonem i jodem dopełnia
tej nieuchwytnej rozkoszy, jaką przyno­
si z sobą pobyt nad morzem ludziom

przemęczonym nerwowo całoroczną
pracą.

Często słyszało się od ludzi, powraca­
jących z zagranicznych letnisk nadmor­
skich o cudownych plażach tamtejszych,
o wspaniałych urządzeniach kąpielo­
wych i o tem, że nawet morze jest tam

cieplejsze niż u nas.

Celem przekonania się o tem, porów­
nania, a także i zastosowania u nas nie­
których urządzeń turystycznych — zwie­
dziłem prawie wszystkie większe kąpie­
liska nadmorskie położone nad Bałty­
kiem, Morzem Północnem i Kanałem La
Manche. I rzeczywiście — Ostenda i

Blankenberge w Belgji, Scheweningen w

Holandji - przytłaczają na pierwszy
rzut oka ogromem i pięknem swoich

plaż!

Człowiek oczarowany stoi i patrzy na

te wielkie przestrzenie prześlicznej pla­
ży przyznając w duchu, że piękniej­
szych chyba nigdzie nie znajdziesz! Po
chwili jednak — gdy wzrok nasyci się
nowemi wrażeniami, zaczyna się dopie­
ro rozróżniać szczegóły; przedewszyst­
kiem uderza w oczy wręcz odmienne za­
chowanie się ludzi na plaży; gdy u nas

przeważna część leży na piasku — tutaj
widzi się albo kąpiących, albo też bro­
dzących po wodzie i piasku, a tylko ma­
łą ilość plażujących i to na leżakach.

Zrozumienie tego następuje niedługo
— oto nadchodzi przypływ morza, zata­
piając plażę do wysokości czterech me­
trów; po ustąpieniu wody cała płaża

wszelkie świadczenia, tanie ceny w pensjo­
natach.

Szczawnica, 50 proc. zniżka taksy kura­
cyjnej, specjalne zniżkowe ceny za zabiegi
lekarskie i porady lekarskie. Tanie ceny w

pensjonatach.
Z uzdrowisk państwowych w akcji ,,Ta­

niego sezonu wiosennego Orbisu" wezmą u-

dział: Druskieniki, Krynica i Ciechocinek.
Tu przyznana została 50 proc. zniżka taksy,
oraz różne zniżki na zabiegi lekarskie.

Z ,,Taniego sezonu wiosennego Orbisu w

uzdrowiskach" korzystać mogą wszyscy,

którzy kupią karnet Orbisu na odpowiednie
uzdrowisko. Karnet ten będzie uprawniał
właściciela do wszelkich zniżek przysługu­
jących w danem uzdrowisku.

Kuracjuszom, należącym do zrzeszeń i

organizacyj społecznych, z którymi ,,Orbis"
jest w porozumieniu co do kredytów, oraz

oficerom z rodzinami, przyznawać będzie
,,Orbis" prawo do korzystania z warunków

kredytowych przy wyjazdach do wymienio­
nych uzdrowisk.

i dzin lub kilka dni, stanowiąc bazę dla wy­
cieczek w okolice, poczem rusza w dalszą
podróż.

Cena wynajmu wagonu jest niezwykle
przystępna, wynosi bowiem 18 fr. dziennie,
110 franków tygodniowo i 400 franków mie­
sięcznie. Poza tem uczestnicy opłacają pół
biletu 3 klasy za odległość przebytą w cza­
sie trwania wycieczki.

Dwa tygodnie w Paryżu i na Riwjerze
Paryż — Cannes - wystarczą te dwa

słowa, by wzbudzić tysiące ponętnych pro­
jektów. Spełnienie ich dla szczęśliwych tu­
rystów możliwe jest już w maju. od 15 ma­
ja do 3 czerwca Orbis zapowiada wyciecz­
kę do stolicy Francji i na Riwjerę.

jest zupełnie wilgotna i pokryta wodo­
rostami i najrozmaitszemi żyjątkami
morskiemi, a zanim plaża wyschnąć
;rtoła, nadchodzi przypływ ponowny;

plaża ta nie może osuszyć się tak szyb­
ko, gdyż składa się ona — nie jak u nas

- z piasku ziarnistego, lecz z piasczy-
stego miału i mułu, zmieszanego ze

zmiażdżonemi muszelkami.
Z tego też powodu woda morska

mniejwięcej do 150 metrów od brzegu
jest tam stale mętna, jak u nas w rze­
kach w czasie powodzi, albowiem silne
fale morskie uderzając o brzegi mącą

wodę do gruntu.
Następnie niezmiernie przykrego u-

czucia doznaje się wchodząc do tej wo­
dy, gdyż nic się w niej nie widzi, tylko
czuje plątające się po ciele porosty, czy
też łażące pod stopami jakieś stworze­
nia morskie.

I tak jest wszędzie na wszystkich
wybrzeżach Morza Północnego i nad
Kanałem La Manche: w pierwszorzęd-
nem kąpielisku nadmorskiem w Brajto-
nie na południe od Londynu są tylkc
skrawki plaży i sztuczne baseny kąpie­
lowe specjalnie zbudowane.

Na wybrzeżu Zelandji w około Ko­
penhagi są także tylko sztuczne miejsca
otoczone deskami, gdzie nawieziony pia­
sek marnie imituje plażę!

Na wybrzeżach północnych morza

Bałtyckiego, jak na Bornholmie, czy też

w Salciobadenie — najelegantszej miej­
scow'ości kąpielowej koło Stockholm u —

ogólnie nie ma garstki piasku, sam tyl­
ko czarny granit otacza morze, służąc
zarazem za plażę dla kąpiących się.

Gdy porównamy teraz nadmorskie

kąpielska zagraniczne z naszemi, może­
my spokojnie nie obawiać się konkuren­
cji; wprawdzie u nas jeszcze wszystko
jest dość prymitywne i brak wielu nie­
zbędnych urządzeń, lecz tak przeczystej,
krystalicznej wody, tak twardego pia­
szczystego podłoża w morzu i takiego
piasku na plaży, - nie ma nigdzie za­
granicą!

To cudne i czarowne morze nasze ma

tylko jedną wadę organiczną, oto gdy
kto raz je zobaczy, pozna i polubi — ten

już nigdy spokoju nie zazna; równocześ­
nie z wiosną budzi się w duszy tęsknota
do tego morza dalekiego, do tych prze­
strzeni otwartych i do tych wszystkich
przyjemności, które morze z sobą przy­
nosi, a człowiek, jak urzeczony — myśli
tylko o tem, jakby tam pojechać, wresz­
cie jedzie — bo jechać musi!

Józef Limbach.

Kiedy są zniżki kolejowe
a kiedy niemal

Między 15 czerwca a 1 września
ulg żadnych nie będzie

Na skutek starań Związku Uzdrowisk
Polskich ministerstwo komunika(cji przy­
znało indywidualne zniżki Kolejowe dla o-

sób powracających z uzdrowisk krajowych
i letnisk nadmorskich tylko w okresie od
1 maja do 15 cierwca oraz od 1 września
do 31 października rb. Zniżka wynosi 50
proc. dawnej taryfy.

Podróż zniżkowa nastąpić może po co-

najmntej 10 dniowym pobycie w uzdrowi­
sku przy wyjeździe do stałego miejsca za­
mieszkania, oddalonego od wyjazdowej sta-

cij kolejowe: me mniej niż o 80 km. Zniżki
ważne są na w'szystkie klasy pociągów oso­
bowych i pośpiesznych.

Zjazd turystyczny
W piątek dnia 10 maja w sali szkoły po­

wszechnej w Wiśle na Śląsku nastąpi o

godz. 9 rano otwarcie trzydniowego III Zja­
zdu w sprawie gospodarki turystycznej w

Karpatach. Zjazd ten zorganizowano w

myśl uchwały konferencji międzyminister-
jalnej z dnia 28 marca rb.

Maj na W ęgrzech
Z okazji Targów Międzynarodowych w

Budapeszcie wyrusza 6-dniowa wycieczka
(JO—J6 maja), która zabawi w Budapeszcie
i ewentualnie zwiedzi Wiedeń.

Dobrze ułożony program, pobytu w Bu­
dapeszcie mieści zwiedzanie miasta, roz­
rywki i przyjemności. Pobyty i wyżywienie
w hotelu. Koszt od 129 zł.

Informacje i zapisy we wszystkich pla­
cówkach Orbisu i w Izbie Handlowej Pol­
sko-Węgierskiej w Warszawie (Al. Ujaz­
dowska 39).

To prawdziwa okazja zobaczyć obie pięk­
ne i wesołe naddunajskie stolice w wiosen­
nej szacie.

Na Pomorzu, w Wielkopolsce i na Kujawach częściej, niż gdzieindziej w Polsce
spotyka się u włościan po wsiach domy podcieniowe. Jest to typ budynku, którego
ściana szczytowa posiada portyk, wsparty na drewnianych słupach i osłaniający wej­
ście, umieszczone w ścianie szczytowej. Zdjęcie powyższe wyobraża właśnie jeden
z takich budynków we wsi Pułkowo, przy szosie w połowie drogi między Wąbrzeź­
nem a Golubiem, a więc w odległości około 12 kilometrów od każdego z tych miast.

,,Tani sezon wiosenny
w uzdrowiskach polskich"

Wzorem roku poprzedniego ,,Orbis" orga­
nizuje ,,Tani sezon wiosenny w uzdrowis­
kach polskich" .

Sezon będzie trwał do 14 czerwca, a obej­
muje uzdrowiska: Ciechocinek, Druskieniki,
Iwonicz, Jastrzębie Zdrój, Krynica, Rabka,
Szczawnica.

Rabka przyznaje kuracjuszom korzysta­
jącym z ,,Taniego sezonu wiosennego Orbi­
su": 50 proc. zniżki taksy kuracyjnej od

wszystkich zabiegów leczniczych, globalną,
zniżkową opłatę za porady lekarskie, tanie

ceny w pensjonatach, wzgl. oddzielnie w ho­
telach i restauracjach.

W Iwoniczu 20 proc. zniżki od taksy ku­
racyjnej i od pozakąpielowych zabiegów le­
karskich, 33 proc. zniżki na kąpiele, tanich
cen w pensjonatach.

Jastrzębie Zdrój zniżka w taksie kura­
cyjnej wynosić będzie 10 zł., 10 proc. zniżka
na kąpiele specjalne, 20 proc. zniżka dla u-

rzędników państwowych i oficerów na

Nowy rodzaj turystyki
Wagony campingowe we Francji

Koleje francuskie wprowadzają ciekawą
inowację, która niewątpliwie cieszyć się
będzie wielkiem powodzeniem przedewszy-
stkiem wśród młodzieży.

Odnowiono i przerobiono pewną liczbę
wagonów towarowych na wagony campin­
gowe, w których przy pomocy własnego j
sprzętu campingowego, jak łóżka połowę, I
kuchnie stoły i t. p. można będzie urządzić
się, jak w domku campingowym.

Wagony takie wynajmowane przez ko­
lej, grupom składającym się z 8 -1 0 osób,
doczepiane będą do pociągów osobowych,
przenosząc uczestników z m iejsca na miej­
sce według dowolnie ułożonej marszruty.

W wybranych przez uczestników miej­
scowościach wagon zostaje przez kilka go - 1

(baty podcieniowe
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Z nmiłości do Ojczyzny”
podróżowali po Polsce... jako Francuzi

Mrs. Janette i Langlade najpierw okazali sie pp. Koniecznymi Szymczakiem, a nasiennie oszustami
Furorę wywołali w drugiej połowie

września roku ubiegłego dwaj gładcy
,,Fxancuzi", mrs. Georges Langlade i
Louis Janette, którzy w podróży krajo­
znawczej po Polsce, łaskawie raczyli od­
wiedzić gród nadbrdziański — Byd­
goszcz. Sympatyczni młodzieńcy z miej­
sca przystąpili do ,,zwiedzania" miasta
i jego zabytków, a już ze specjalną gorli­
wością zabrali się do zbierania autogra­
fów, podpisów i poświadczeń urzędo­
wych, jak i niezupełnie urzędowych w

szeregu poważniejszych instytucjach
miasta. Sprawa szła im jak z płatka,
gdyż Bydgoszczanie chętnie składali

swoje cenne podpisy w pamiątkowej
księdze, która przecież wraz z globtrote­
rami miała obejść jeszcze z pół kuli
ziemskiej. Krajoznawcy umieli zawsze

pokierować rozmową tak zręcznie, a

przytem delikatnie, iż równocześnie,
gdy zaczęły zapełniać się kartki księgi
pamiątkowej — coraz bardziej pęczniały
ich portmonetki. Może mrs. Langlade i
Janette po kilku tygodniach spędzonych'
w Bydgoszczy, ruszyliby w dalszą drogę
sławiąc gościnność nadbrdziańskiego
grodu, a jedynym śladem, jakiby po
nich pozostał byłaby wzmianka w księ­
gach wydziału ewidencji ludności, gdy­
by piękne plany nie pokrzyżował im

przypadek.
Smutna ta już w dalszym ciągu hi-

storja przedstawia się następująco:
W jednym z wytwornych lokali byd­

goskich pewien wywiadowca brygady
śledczej ze zdziwieniem obserwował

przez czas dłuższy dwóch eleganckich
młodzieńców, którzy zabawiając się z

szerokim gestem — porozumiewali się
wyłącznie jakimś niezrozumiałym żar­
gonem, fonetyką swą przypominającym
język francuski. Stwierdziwszy, iż złoci
młodzieniaszkowie obracają się w dość

podejrzanem towarzystwie niewieściem
- wywiadowca poprosił obydwóch
,,Francuzów" do komisarjatu. P rzy trz y­
m a n i podali się za studentów Sorbony,
jeden jako Georges Langlade, drugi —

jako Louis Janette, obaj urodzeni w Ar­
ras. Ponieważ ,,Francuzi" dali do zrozu­
mienia, iż językiem polskim władać nie

umieją, sprowadzono w celu dokładnego
porozumienia się z nimi jednego z pro­
fesorów gimnazjum , znawcę języka fran

cuskiego, który już po pierwszej wymia­
nie słów z obywatelami z nad Sekwany
doszedł do przekonania, iż posługują się
,,ojczystym" językiem b. słabo. Wobec

takiego odkrycia, przyjętym przez wła­
dze policyjne zwyczajem, poczęto ich

najpierw daktyloskopować, spisywać ry­
sopisy, a następnie fotografować. I w tej
właśnie chwili stał się ,,cud". Jeden z

przystojnych młodzieńców, sfotografo­
wany już en face, w momencie, gdy do­
świadczony ,,portrecista" policyjny u-

stawiał aparat do zdjęcia z profilu —

przemówił... najczystszą polszczyzną. Te

raz sprawa poszła już gładko, przyczem

okazało się, iż mrs. Janette i Langlade
są poprostu 28-letnim Ludwikiem Ko­
niecznym z pod Poznania i 22-letnim
Bronisławem Szymczakiem z Szamotuł.

W dniu wczorajszym oszukańczy
globtreterzy zasiedli przed Sądem Okrę­
gowym w Bydgoszczy. Podczas rozpra­
wy młodzieńcy tłumaczyli się gęsto, iż

jedynie miłość Ojczyzny, pojmowana
pod hasłem ,,Poznaj swój kraj!" skłoni­
ła ich do przedsięwzięcia ryzykownej e-

skapady. Pomysłowi oszuści zdołali ogó­
łem zebrać około 900 ,,autografów" i po­

świadczeń, oraz moc fotografij nadob­
nych dziewcząte'*, które w sposób rów­
nie szczery, jak i naiwny — w dedyka­
cjach swych zapewniały ,,śmiałych po­
dróżników" o głębokiej... sympatji. W

,,pamiątkowej księdze" stanowiącej cor-

pus delicti przy aktach sprawy Szym­
czaka i Koniecznego vel mrs. Janette i

Langlade — nie brakło również podpi­
sów wysoko postawionych osób.

Sąd skazał obydwóch oszukańczych
globtreterów na 9 miesięcy bezwzględ­
nego aresztu.

Obrady Zarzadu Głównego Związku
Towarzystw Kupieckich na Pomorzu

Wolne posady
Ekspozytura Wojewódzkiego Biura Fun­

duszu Pracy w Grudziądzu posiada na wy­
jazd tylko dla inwalidów wojennych i woj­
skowych następujące wolne posady: czte­
rech dzierżawców bufetów kolejowych,
trzech fachowców do obsługi maszyn pa­
pierniczych warunki od 3 do 5 zł. dziennie;
trzech ślusarzy; siedmiu pomocników na

warsztaty ślusarskie; czterech pracowni­
ków płacowych; dwóch przykręcaczy lub w

wykończalni, postrzygalni do fabryki wy­
robów sukiennych; dwóch robotników do
fabryki Dywan; dziesięciu tkaczy ręcznych;
jednego wykwalifikowanego pracownika z

branży nożowniczej z wieloletnią praktyką;
trzech przykręcaczy; dwóch robotników do
pracy w oddziele demelferacji texty do fa­
bryki jedwabiu; trzech malarzy do czysz­
czenia żelaza z rdzy i powlekania farbą do

fabryki jedwabiu; jednego wykwalifikowa­
nego stolarza do fabryki jedwabiu; trzech
skręcarek lub przykręcarek do przędzalni
wełny; do farbyki sztucznego jedwabiu po­
trzebni: jeden ślusarz na roboty warsz­
tatowe; pięciu pomocników ślusarskich;
dwóch do sortowni przy prasowaniu pa­
czek jedwabiu; dwóch robotników do prze­
wożenia jedwabiu.

W dniu 6 maja rb. odbyło się posiedze­
nie Zarządu Głównego pod przewodnic­
twem prezesa Związku p. Tadeusza Mar­
chlewskiego.

Głównym porządkiem obrad była s p r a w a

Pożyczki Inwestycyjnej. Po wysłuchaniu
sprawozdań z dotychczasowej akcji, u-

chwalono jeszcze w ostatniej chwili wszy­
stkim o obowiązku subskrypcji przypom­
nieć, wskazując na doniosłe znaczenie gos­
podarcze tej pożyczki. Uchwalono także na­
dać przez Radjo Toruńskie komunikat

związkowy, obrazujący korzyści subskryp­
cji.

Następnie wysłuchano dwóch referatów
o nowelizacji podatkn od nieruchomości i

lokali oraz w sprawie akcji oddłużeniowej,
wygłoszonych przez członków Zarządu Głó­
wnego pp. Mazura i Tymienieckiego.

Następnie przystąpiono do zanalizow a­
nia sytuacji gospodarczej handlu pomor­
s k ieg o w kwietniu rb. i stwierdzono na

podstawie otrzymanych raportów zwyżkę o-

brotów handlu w bławatach i węglu, nato­
miast wszystkie inne gałęzie handlu wyka­
zują mimo świąt osłabienie obrotów w po­
równaniu z rokiem ubiegłym. Znaczniej­
szy spa-dek wykazuje handel zbożowy
(wskutek braku interwencji), kolonjalny,
galanteryjny i gastronomiczny.

Dalszym tematem obrad było delegow a­
nie radców do poszczególnych Komlsyj Iz­
by Przemysłowo * Handlowej i wybór

członków - korespondentów oraz sprawoz­
dania Centrali i Wydziału Sekcyj Branżo­
wych.

Wobec zniżki cen na wyroby monopolo­
we uchwalono wystąpić ponownie do Mi­
nisterstwa Skarbu o podniesienie rabatów
na wódkę, tytoń i sól.

Przyjęto do wiadomości, że w kwietniu

wizytowano Towarzystwa w Gdyni, Brod­
nicy, Jabłonowie i Kościerzynie.

Dalej uchwalono zwołać zamiast Rady
Związkowej w tym roku Nadzwyczajny
Zjazd Delegatów ze względu na szereg
spraw wielkiej wagi.

Wreszcie wysłuchano interesującego re­
feratu dyrektora Pomorskich Pokazów Go­
spodarczych p. Wachowiaka. Po obszernej
dyskusji, w której za-bierali głos pp.:
Chmurzyński — Chełmno, Korzeniewski —

Grudziądz, Kreft — Grudziądz, L nisk i —

Lidzbark, Łukowicz — Kościerzyna, Mar­
chlewski — Grudziądz, Melerski — Toruń,
Ruchniewicz - Grudziądz, Siciszeński -

Lubawa, Stamm — Chojnice, Szpitter —

Łasin, Tymieniecki - Toruń i Witkowski
- Grudziądz — uchwalono poprzeć tę po­
żyteczną imprezę przez czynny udział w or­
ganizacji Pokazów, mających odbyć się we

wrześniu rb. w Grudziądzu. Zarząd Głów­
ny ukonstytuował się, ja-ko Komitet Wy­
stawowy z ramienia handlu. W okresie Po­
kazów zwołane będą zjazdy branżowe ku-

piectwa pomorskiego.

Zjazd pomorskich cechów fryzjerskich
odbędzie się w Kościerzynie16-ffo czerwca

W Kościerzynie odbyło się kwartalne ze­
branie Cechu Fryzjerskiego na obwód Ko­
ścierzyna - Kartuzy, na które przybył jako
delegat Związku p. Nowakowski z Grudzią­
dza. Po ożywionej dyskusji uchwalono u-

rządzić w Kościerzynie Zjazd Związkowy
Cechów Fryzjerskich z całego Pomorza. Ja­
ko termin odbycia tegoż zjazdu przyjęto
dzień 16 czerwca 1935 r.

Uchwalono, aby zjazd ten połączony był
z obchodem 25-leeia istnienia Cechu w Ko­
ścierzynie, poświęceniem sztandaru, oraz

konkursem czesania pań o mistrzostwo Po­
morza. W końcu zebrania uchwalono Za­
mianować członkami honorowymi Cechu

pp.: Emila Mollina z Kościerzyny i Ernesta
Dudka z Kartuz.

Bohaterski czyn mistrza rzeźnickiego
z Bydgoszczy p. Łyskawy

W ub. niedzielę zdarzył się w Bydgosz­
czy drobny napozór wypadek, który zasłu­
guje jednak nietylko na wyróżnienie, ale i
całkowite uznanie. Przy moście kamiennym
na ul. św. Trójcy 11-letnia córka wdo­
wy Irena Wiśniewska, ścigając oczy­
ma pluskające w wodzie rybki - wsku­
tek nieostrożności wpadła do kanału. Na
miejscu wypadku, który naszczęście nie u-

szedł uwadze przechodniów, zebrała się
wkrótce gromada ciekawych, jednak nikt
nie zdobył się na to, by pośpieszyć nieszczę­
śliwemu dziewczęciu z pomocą. Tłum śle­
dził ginące z ócz dziecko z przerażeniem,
a nie mając pod ręką żadnego przyrządu,
mogącego przyczynić się do uratowania to­

nącej, - stał bezradny, niezdecydowany. A
cenne minuty i sekundy uciekały z przera­
żającą szybkością.

Traf chciał, iż zaintrygowany zbiegowi­
skiem na miejsce wypadku przybył śpieszą­
cy do kościoła mistrz rzeźnicki, p. Feliks

Łyskawa, zam. przy ul. Garbary.P.Łyskawa
widząc co się święci — bez wahania rzucił
się do wody i uratował nieszczęśliwe dziew­
czę od nieuchronnej, a bliskiej już śmierci.

Przy zastosowaniu sztucznego oddycha­
nia udało się dziewczynkę ocalić.

Nie potrzeba chyba dodawać, iż p. Łys­
kawa zasłużył sobie na pełne uznanie. Me­
dal ,,Za ratowanie ginących" będzie dla nie­
go całkowicie zasłużoną nagrodą.

Śmierć 3-letnfego chłopca
pod kołami wozu

Pilnufcie dzieci

Wczoraj rano w Chylonji wydarzył się
w'strząsający wypadek.

Do tartaku podążał wóz naładowany
drzewem budowlanem, wystającem daleko

poza wóz.
Sterczące belki podobały się dzieciom

bawiącym się na ulicy i dzieciaki czepiały
się drzewa i jechały w ten sposób po kilka
kroków za wozem.

Nagle mały 3-Ietni Hubert Zdrojewski,
poślizgnął się i wpadł tak nieszczęśliwie pod
wóz, że ciężkie koło zabiło go na miejscu.

Woźnica niej. Klein został zatrzymany
przez policję. Wypadek ten świadczy o wy­
bitnej nieostrożności rodziców, którzy nie
pilnując swych dzieci, narażają je ciągle na

śmierć przez przejechanie na jezdni

Ks. prob. Wrycza skazany
na 5 miesięcy aresztu

Sąd Apelacyjny w Poznaniu ogłosił one

gdaj wyrok w głośnej sprawie ks. prob.
Wryczy, skazanego w poprzedniej instan­
cji za zakłócenie spokoju publicznego w

dniu święta narodowego 3 maja.
Ks. prob. Wrycza skazany został na 5

miesięcy aresztu z zawieszeniem na 3 lata.

Jak wiadomo nie jest to pierwszy wyrok
skazujący wojowniczego proboszcza z Wie-
la.

Dwa pożary
Dnia 3 bm. o godz. 22 w zabudowaniu Ka­

zimierza Grabowskiego w Rywałdziku (po­
wiat lubawski) powstał pożar, który znisz­
czył stodołę wraz z słomą i narzędziami rol-

niczemi ogólnej wart. około 3000 zł. Mienie
to było ubezpieczone na sumę 4,300 zł. w

Tow. Ubezp. ,,Silesia" . Przyczyny pożaru
narazie nie ustalono.

Dnia 4 bm. o godz. 20,15 z niewiadomych
przyczyn powstał pożar w zabudowaniu Pet
ki Józefa w Kręgu (pow. starogardzki). Spło­
n ęły stodoła, wozownia i chlew wraz ze zbo­
żem i maszynami rolniczemi. Szkoda wyno­
si 8.150 zł. Spalone mienie było ubezpieczo­
ne na sumę 14.300 zł. w Zakładzie Ubezp.
Wzajemnych.

Epilog śmiertelnej bdiki o jednego
papierosa orzed sadem

w Bydgoszczy
Obszernie donosiliśmy w swoim czasie

0 niesłychanej awanturze i krwawej bójce
w Nakle nad Notecią, której ofiarą padli
dwaj bracia Pawłowscy. Sprawcami zajścia
byli dwaj bracia 24-letni rolnik Stanisław
1 29 letni Michał Wąsowie z Nakla, którzy
na tle sporu o papierosa wszczęli bójkę, w

której uczestniczyła również żona jednego
z Wąsów, Marta. W czasie masakry n a p a ­
stnicy posługiwali się nożami, a Stanisław
Wąs oddał nawet kilka strzałów z rewol­
weru. Wąsowa walczyła z przeciwnikami
na swój sposób, sypiąc im w oczy sól.

Onegdaj Wąsowie zasiedli przed obliczem
Sądu Okręgowego w Bydgoszczy. W wyni­
ku przewodu, w czasie którego zeznawało
blisko 20 świadków - Sąd ogłosił w y rok

skazujący Stanisława Wąsa na 2 i pół roku

więzienia, Michała Wąsa na rok więzienia,
a Martę Wąsową na pół roku więzienia.
Wąsowej Sąd zawiesił warunkowo wyko­
nanie kary na okres 3 lat.

Obchód uroczystości 3 Maja
w kolonii kolejowej Karsznice

W dniu 3 maja br. staraniem Kolejowego
Przysposobienia Wojskowego Ogniska Kar­
sznice, Komitetu B. B. W. R., Związku Re­
zerwistów, Związku Młodzieży Ludowej i
Rodziny Kolejowej, odbył się uroczysty ob­
chód rocznicy Święta 3 Maja.

Na program uroczystości złożyły się: u-

roczysta msza św. w świetlicy K. P. W. i
akademja. Akademję zagaił prezes Ogniska
K. P. W. inż. Tyrakowski Zdzisław, pod­
kreślając doniosłość tak ważnej chwili dla
każdego Polaka, kończąc trzykrotnym okrzy
kiem na cześć Rzeczypospolitej, poczem or­
kiestra odegrała hymn narodowy. Następ­
nie przemówił prezes miejsc. Komitetu B. B.
W. R. ob. Albin Kalinowski, który w sło­
wach krótkich i zwięzłych streścił znacze­
nie dziejowe Konstytucji 3 Maja, porównu­
jąc ją z nową Konstytucją. Piękne przemó­
wienie ob. Kalinowskiego, wywarło na ze­
branych głębokie wrażenie, to też, gdy w

zakończeniu ob. Kalinowski wzniósł okrzyk
na cześć twórców nowej Konstytucji, wszy­
scy zebrani gromkiemi okrzykami zamani­
festowali swe uczucia względem Ojczyzny
i twórców Konstytucji, a orkiestra odegrała
Pierwszą Brygadę. Zkolei przemówił ob.
Kaczor Marjan, pracownik kolejowy, na te­
mat Konstytucji 3 Maja, o jej znaczeniu i
treści, poczem nastąpiła część koncertowa
akademji. Po odśpiewaniu ,,Roty" zebrani
w podniosłych nastrojach rozeszli się do do-

Obóz treningowy dla czołowych
lekkoatletów Pomorza

W dniu 6 maja 1935 r. rozpoczął się w

Okręgowym Ośrodku W. F. w Toruniu obóz
treningowy dla najlepszych lekkoatletów
Pomorza. Udział w kursie bierze 18 zawod­
ników z Grudziądza, Bydgoszczy, Torunia 1

C h ojnic . Oczekiwany jest przyjazd Hocheis-
la, Kuleckiego, Jędrzejewskiego z W. K. S.
Bydgoszcz i Stańczaka z Chojnic. Kierow­
nictwo kursu spoczywa w rękach Komen­
danta Okręgowego Ośrodka por. Rutkow­
skiego. Ćwiczenia przeprowadza mgr. Za­
krzewski.

Jeżeli jeszcze do tego dodamy, że na o-

bozie olimpijskim w Warszawie przebywa
Kocon i Kuligowski z Sokoła Bydgoszcz: za­
uważymy, że Pomorski Związek Lekkoatle­
tyczny konsekwentnie zdąża do zrealizowa­
nia hasła ,,Pomorze na Olimpiadzie w Ber­
linie" .
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Gdynia rośnie
Zimny wiosenny wiatr sypie w oczy o-

strym pyłem, - jakąś specjalną gdyńską
mieszaniną piasku, wapna ! kurzu.

Zgarnia je z świeżych murów budują­
cych się domów, z drewnianych rusztowań,
niby klatek, sterczących dokoła niewykoń­
czonych 1 udowii.

Przed kurzem tym niema ratunku. I

nikt nie narzeka na tę plagę ulic gdyń-

skich. Ten kurz jest wszędzie, bo wszędzie
sterczą rusztowania, bo wszędzie, jak grzy­
by po deszczu, l'osną nowe masywne ka­
mienice.

Na Świętojańskiej, na Starowiejskiej, na

pięknej, powstającej wraz z domami na

niej, aleji Marszałka Piłsudskiego, na Wi-

tomińskiej, rta Leśnej, na przedmieściach —

wszędzie w całej Gdyni, albo kopią funda­
menty, albo sterczą już ściany nowych bu­
dowli.

Gdynia buduje się. Buduje się żywioło­
wo, z rozmachem.

KONIE KRESOWE.

Skrzypią ciężkie wozy naładowane ce­
głami. Głośne trzaskanie z bata popędza
zgr'abnego konika, wyciągającego z głębo­
kiego dołu niedużą furę z piaskiem.

Te konie i fury to też swoisty obrazek

Gdyni, kartka jej historji.
Te pojedyńcze wózki o wąsko rozstawio­

nych kołach przebyły całą Polskę; te kabłą-
ki na prymitywnych clyszelkach, sterczące
nad głową spracowanego konia — wskazu­
ją, że do Gdyni przybyły one z daleka.

Ci weseli robotnicy, nie uderzający ba­
tem dzielnych zwierząt, dotarli do Gdyni
dzięki ich wytrzymałości hen! z pod Brześ­
cia, z pod Nowogródka, z Polesia, z Wileń-

szczyzny.

Gdy bieda na wsi zrobiła się nie do wy­
tr'zymania, gdy zima groziła głodem, a z

daleka szły mgliste niejasne wieści o ja­
kiejś Gdyni, gdzie ponoć jest praca, gdzie
budują, gdzie zarabiają, zaprzężono pewne­
go dnia konika w mały chłopski wózek i

wyruszono na poszukiwanie Gdyni.
I dzielne konie w staroświeckiej uprzęży

dotarły do Gdyni; nie tylko dotarły, ale u-

trzymują nawet swych właścicieli wożąc
piasek, cegłę. I one budują Gdynię.

NOWE DOMY.

Codziennie w kilkunastu punktach mia­
sta wykańcza się nowy dom. Ktoś wprowa­
dza się do przesiąkłogo jeszcze wilgocią, le­
dwo zakończonego budynku.

Najczęściej jednak budynek nie jest jesz­
cze wykończony; wzniesiono zaledwie jedno
piętro, a już pod rusztowaniami na parte­
rze otwarty został sklepik; już białe firan­
ki za powalanemi wapnem szybami okien

mówią o tem, że znalazł się lokator, że już
ktoś zamieszkał w ledwo rozpoczętej kamie

nicy i już ją ,,amortyzuje".
Przed Daru zaledwie miesiącami stercza-

ły na Świętojańskiej samotne domy, znaczą­
ce ulicę, lecz nie nadające jej jeszcze wyglą­
du ciągłej miejskiej arterji. Dziś dwie lub

trzy luki zaledwie między olbrzymiemi pię-
ciopiętrowemi domami czekają na jej zam­
knięcie w wielkomiejską, całość.

Wspaniały białobronzowy gmach ,,Page­
du" zamknął pusty narożnik ulicy Kwiat­
kowskiego a staiy kościółek gdyński, będą-

cy niegdyś jedyną wyniosłą budowlą na ul.

Świętojańskiej, jakby zmniejszył się w oto­
czeniu wielkich murowanych gmachów.

PLAGA MIASTA - BARAKI.

Rośnie Gdynia, ale mimo rozpędu i siły
z jaką tereny miasta pokrywa sieć zabudo­
wanych ulic, nie może ona dopędzić tych
potrzeb budowlanych, jakie stawia przed
nią głód mieszkaniowy nad morzem.

Głód mieszkaniowy trawi Gdynię od po­
czątku jej istnienia.

To też obok wielkich reprezentacyjnych
budowli kamiennych tu i tam zaszył się
mały drewniany, niewiadomo z czego skle­
cony barak. Do pierwszego baraku trzema

cienkiemi ściankami przylepił się barak in­
ny, do tego znów trzeci i nagle niemal nie­
widocznie potworzyły się kompleksy bara­
kowe, stanowiące dziś jedną z najgorszych
plag Gdyni.

Tak jest w śródmieściu.

Ale poza śródmieściem wyrosły całe ol­
brzymie dzielnice bud i baraków. Na po­
wierzchni ziemi — na zboczach wzgórz wy­
trysnęły jakieś potworne pudełka, skrytki,
budy.

Sklecone z przypadkowo dobranych de­
sek, z starych drzwi, z kawałków papy,

przylgnęły jedne do drugich i rozrosły się
w całe dzielnice, noszące swe wymowne na­
zwy ,,Meksyk", ,,Budapeszt", ,,Dzielnica
chińska", ,,Drewniana Warszawa".

Tam gnieździ się biedota. Tam w mrocz­
nych, wilgotnych, zadymionych izdebkach

mieszkają całe rodziny.

NADZÓR BUDOWLANY Z TRUDEM WAL-

CZY Z BARAKAMI.

Olbrzymi, ciężko opracowany plan po­
wolnego likwidowania tych niehigjenicz-
nych bud i baraków, ma być obecnie z tru­
dnością wypełniony przez miasto.

Nadzór budowlany opanował już nieco

żywiołowe tempo tego barakowego rozro­
stu, ale jednak bezsilny jest wobec spora­
dycznych wypadków podobnego ,,zabudowa­
nia się".

Wieczorem jeszcze była gładka łąka.
Rano w tem samem miejscu wyrósł już

mały barak i zagospodarowała się cała ro­
dzina robotnika lub bezrobotnego. Trzeba
likwidować barak, ale trzeba coś zrobić z

niewiadomo skąd przybyłą rodziną.
I tak dzień w dzień Zarząd Miasta roz­

wiązać się stara błędne koło tego ciężkiego
zagadnienia.

OiłCnie zarządzenie Komisarza Rządu
wypowiedziało wojnę wszystkim nielegalnie
wzniesionym budom i barakom, które znik­
nąć mają za dwa tygodnie z powierzchni
Gdyni. Ale p ozostaną jeszcze ogromne

przedmieścia i wiele, wiele budowli bara­
kowych, tworzących znaczną w'iększość mie
szkań gdyńskich.

GDYNIA CIĄGNIE I PRZYWIĄZUJE.

Zresztą rozmach tego ,,pokątnego'* budo­
wnictwa ma swe źródło w tycłi samych ży­
wotnych siłach Gdyni, które dźwigają ka­
mienne nadbrzeża, piękne budowle portowe,
,,Pagedy", ,,Skarbopole", ,,Polskarobyu.

Dążenie do Gdyni, otwierają'cej widmo

jutra. Wiara 'w jej przyszłość. Pęd do posia­
dania własnego kawałka ziemi nad morzem,

choćby po to, by. stanęła na nim tylko bu­
da, byleby własna, choćby w drodze tym­
czasowej dzierżawy, po której przyjść może

sposobność kupna, — oto czynnik, który zro

dził to osiedla bud i baraków, gdy brak ta­
niego, dostępnego mieszkania uniemożli­
wiał wegetację w Gdyni a Gdynia ciągnęła
tą specyficzną, nie posiadaną przez inne
m iasta siłą, która wiąże z nią żywiołow'o
zarówno potentata portow'ego, jak i bezdom

nego włóczęgę, nocującego w krzakach Ka­
miennej Góry.

Budownictwo normalne nie mogło nadą­
żyć za rozrostem liczebnym ludności gdyń­
skiej.

W roku 1932 lńiasto liczyło 36.000 miesz­
kańców', w roku 1934 liczba ich sięgała już
55.000.

Dane statystyczne z roku 1931 wskazują,
że 65 proc. budownictwa gdyńskiego przy­
padło na budownictwo barakowe i tylko 35

proc. na trwałe budownictw'o czynszowe.
Mimo ogromnego wzrostu trwałego bu­

downictwa czynszowego procentowy stosu­
nek między budownictwem barakowem a

tem ostatniem jeszcze bardziej się zaostrzył
w ciągu lat następnych. Końcowe oblicze­
nia, przeprowadzone przez nadzór budowla­
ny w roku 1934- wykazały, że na 3.500 budyń
ków, tworzących Gdynię-miasto — 73 proc.
stanowiły baraki.

W ciągu roku 1933/34 około 1000 baraków

jak z pod ziemi wyrosło na terenach Gdyni
i jej przedmieść, przyczem Nadzór Budowla­
ny. nie mógł poprostu nadążyć za tą maso­
wą, przew'ażnie noeną, produkcją bud i ba-

raków, w których mieszka około 20.000 mie­
szkańców Gdyni.

Na szczęście obecnie budownictwo racjo­
nalne weszło na łinję szybkiego rozwoju.

BUDOWNICTWO GDYŃSKIE MA ŚWIET­
NE WARUNKI ROZWOJU.

Pędu budowlanego nabrała Gdynia prze-

dewszystkiem dzięki wybitnie dla niego do­
godnym warunkom jak np. szerokim ulgom
podatkowym od podatków państwowych, u-

ruchomieniu stosunkowo poważnych w po­
równaniu z innemi miastami kontyngentów
kredytów Państwowego Funduszu Budo­
wlanego. Dogodne warunki rentowności w

budownictwie czynszowem zainteresowały
kapitał prywatny budownictwem mieszka-

niowem.

W pierwszych latach 1927-1830 wkład

kapitału własnego w budownictwo mieszka­
niowe wahał się w granicach 50 proc., w l a­
tach 1930—1934 podniósł się już do 80 proc.

ogólnych lokat kapitału w budownictwie

prywatnem, zmniejszając przeciętny udział

kredytowy z funduszy publicznych do 20

proc. ogólnej sumy lokal.

O tem, że dom czynszowy to najlepszy
interes w Gdyni, dobrze się przekonali ka-

mienicznicy gdyńscy i obecnie nietylko w

śródmieściu, ale i na przedmieściach wy­
kańcza się dziesiątki wielkich kamienic

czynszowych. J,

KOSZTA BUDOWY SPADŁY O 50 PROC.

Goprawda mimo 1Wzrostu budownictwa

ceny czynszów zmniejszają się bardzo nie­
znacznie.

Tak iiaprzykład koszt izby mieszkalnej
w roku 1931 wynosił od 80 do 100 złotych za

jedną izbę, a w roku 1934 waha się w grani­
cach od 50 do 80 Złotych, czyli, że zniżka

czynszów wynosi mniej więcej 25 proc.

Tymczasem koszta budowy w miarę roz­
rostu Gdyni spadły w sposób bardzo wyraź­
ny, który ilustruje 'następujące zestawienie:

W roku 1931 koszta budowy 1 metra sze­
ściennego wynosiły średnio 57 zł., w roku
1932 już 52 zł., w roku 1933 spadły do 34 zł.

i w roku 1934 do 28 zł., czyli, że zniżka ko­
sztów budowy w stosunku do r. 1931 wyno­
si prawie 50 proc. wówczas, gdy obniżka

czynszów waha się między 20 a 25 proc.

Świadczy to o niezwykle dogodnych wa­
runkach rozwoju budownictwa czynszowych
domów mieszkalnych, których rentowność,
jak wykazują powyższe cyfry w ciągu osta­
tnich lat tak wybitnie wzrosła.

OD 7 DO 10 LAT AMORTYZUJĄ SIĘ DOMY

CZYNSZOWE.

Przeciętny właściciel domu oblicza am or­
tyzację domu czynszowego na okres od 7 do

10 lat.

Rozumie się, że ten okres amortyzacyjny
tyczy się domów budowanych tanio i eko­
nomicznie.

Niestety, w Gdyni bardzo często zdarzają
się wypadki pewnego rodzaju ,,zagalopowa­
nia" się w dogodności Warunków kredyto­
wych, w lekkomyślnie zaciągniętych poży­
czkach wekslowych za pośrednictwem

przedsiębiorcy, których wyniki nie dają dłu

go na siebie czekać.

TANDETA BUDOWLANA ZNIKA.

Tandeta budowlana z pierwszych lat po­
wstawania miasta, która tak poważnie dała

.się we znaki gdynianom, należy dzisiaj do

przeszłości, aczkolwiek tu i ówdzie ktoś z

przyzwyczajonych do starych tradycyj gdyń
skich architektów odświeża nowym wyczy­
nem wspomnienia walących się i pękają­
cych domów pierwszego okresu.

Wydział Techniczny Komisarjatu Rządu,
zreorganizowany w roku ubiegłym, podcią­
gnął się obecnie do potrzeb, podyktowanych
miastu przez życie i jeżeli weźmiemy pod
uwagę wybitną poprawę budownictwa gdyń

(Dokończenie na str. 11 -tej).

1) Gmach ,,Paged'u** u zbiegu ulic Świętojańskiej i Min. Kwiatkowskiego. W gmachu
tym mieści się Redakcja ,,Gazety Morskiej" 2) narożnik nowoczesnej kamienicy przy
ulicy Świętojańskiej; 3) a o kilka kroków dalej mało reprezentacyjny barak miesz­

kalny.

Furmanki z Kresów Wschodnich przybyły aż do Gdyni po zarobek, pracując pr*jr
nowych budowlach.

Nowe osiedle na Redłowie wybudowane przez T. B. O.



CZWARTEK, DNIA 9 MAJA 1935 ft

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY
wdnia9bm.

W całym kraju pogoda o zachmurzeniu
zmiennem z większemi rozpogodzeniami na

północno zachodzie kraju i opadami na

wschodzie i południu. W wileńskiem moż­
liw y śnieg. Chłodno, nocą przymrozki
zwłaszcza na wschodzie i w wysokich gó­
rach. Umiarkowane wiatry z kierunków
północnych.

- Dyżur nocny aptek do dn. 12 bm. wla
cznie pełnią: Apteka przy Bielawach, ul.
Gdańska 91, tel. 1167, Apteka pod Łabę
dziem, ul. Gdańska 5, tel. 32 04 i Apteka
Staromiejska, ul Długa 39, tel. 3300.

- Muzeum Miejskie otwarte codziennie
od 9 do 16, w niedzielę od 11 do 14. Obec­
n ie w Muzeum wystawa dzieł Apolonjusza
Kędzierskiego i kopij Jana Załuski

- Muzeum Szkolne, ul. Warszawska 25
T ptr. otwarte codziennie w godz. 9 -12 i
15-18 . Obecnie wystawa przyrodnicza, w

przygotow'aniu nowa wystawa.
Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Czwartkowy wieczór wypełni ,,Powrót
Posła" J. Ursyna-Niemcewicza, o tendencji
wybitnie społecznej i dziś niezmiernie aktu­
alnej. Korzystając z gościny utalentowanej
artystki p. Marji Chmurkowskiej teatr nasz

przygotowuje specjalnie dla jej popisu ar-

cywesołą komedję A. Picarda w przekładzie
Br. Winawera pt, ,,Kiki", w której p, Chmur
kowska z właściwym sobie urokiem, fine­
zją 1 wdziękiem odtworzy postać tytułową.
Reżyseruje St. Dąbrowski. Premjera w nad­
chodzącą sobotę, dnia 11 hm.

REPERTUAR KIN.
ADRIA: ,,Człowiek dwóch światów'*.
APOLLO: ,,Rzym sk ie skandale'* i ,,St;lep

porcelany" (dodatek kolorowy).
BAŁTYK: ,,N ie w idzialny człowiek*' i ,(Ta­

jemnica kajuty okrętowej'*.
KRISTAL: Chopin - piewca wolności**.
MARYSIEŃKA: ,,Wesoła Zuzanna" i ,,Zem

sta pana X".

REWJA: ,,Noc w Grand-Hotelu'* ł ,,Tancer
k a z Chicago**.

KalendarzrR rzyin..Kat.
Czwartek: Grzegorza - Piątek: Izydora

— Sekcja Krajoznawcza Koła Prac. Ośw.
organizuje wycieczkę autobusem do Łęgno
wa w niedzielę, dn. 12 bm. o godz. 10. Zbiór­
ka na dworcu autobusowym o godz. 9,45
Powrót o godz. 17. Zgłoszenia do piątku włą­
cznie w godz. 11 -13 i 17—19 w Poradni Tu­
rystycznej, ul. Libelta 5. Koszt 1 zl od osoby.
Wycieczką kieruje p. prof. Wenda.

— Wycieczkę do Opławca urządza w nie
dzielę dn. 12 i 19 bm. Opieka Rodz. przy szk.
im. Konarskiego na Czyżkówku. Na miejscu
w sali p. Blicha zabawa taneczna.^

— Sybiracy dziękują. Pomorski Zarząd
Okręgowy Zw. Sybiraków w Bydgoszczy
składa najserdeczniejsze podziękowanie
wszystkim, którzy przyczynili się do uświę­
cenia Akademji pod n. ,.Czyn Sybiraków".

— Korporacja Eksternia. W czwartek,
dn. 9 bm. zebranie Zarządu w Sekretariacie
o godz. 18. W niedziele wycieczka w niezna­
ne; zbiórka o godz. 6 na pl. Piastowskim
przy kościele. 'Udział mogą również, wziąć
sympatycy.

— Z inicjatywy Sekcji Gospodarczej B. B.
W, R. odbędzie się dnia 9 bm. o gcdz. 19.30
w Lloydzie Bydgoskim prży ul. Grodzkiej
17 zebranie podsekcji rzemieślniczej, a o go­
dzinie 20,15 zebranie podsekcji handlowej.

— Staraniem Zw. Pracy Obyw. Kobiet
odbędzie się dn. 11 bm. o godz. 19 wieczór
świetlicowy połączony z zabawą ludową.
Świetiiczańki pod kier. pp. Boruniowej i

Kucharskiej pp?ygotowały urozmaicony pro­
gram, na który złożą się: występy scenicz­
ne, deklamacje, śpiewy i tańce solowe. W ie­
czór ten ma na celu wykazać dorobek kul­
turalny w świetlicach ZPOK. Cena za bi­
lety jest bardzo przystępna i wynosi 49 gr
Dochód przeznaczony jest na dalszy rozwój
świetlic.

— Mistrzostwa Pomorza jnnjorów i kl. C.
W najbliższą niedzielę o godz. 8,30 na boi­
sku im. świtały odbędą się mistrzostwa
junjorćw i kl. C. Pomorza. Zawody oczeki­
wane są z zainteresowaniem, gdyż wykażą
nam one jakim narybkiem lekko-atletycz­
nym rozporządza Pomorze.

— Otwarcie sezonu tenisow ego odbędzie
się w niedzielę, dnia 12 bm. o godz. 10 na

kortach B. K. S. przy ul. Staszica. Letnie
rozgrywki zainauguruje spotkanie rakiet
B. K. S. z graczami Toruńskiego Klubu
Lawn- Ten iso wego.

— Jubileuszowe zawody motocyklowe,
doroczny dirt-traek na torze żużlowym Sta-
djonu Miejskiego odbędzie się staraniem
Klubu Motocyklowego Bydgoszcz w nad­
chodzącą niedzielę, dnia 12 bm. o godz. 15.
Udział swój w zawodach zapowiedzieli naj­
lepsi jeźdźcy motorowi Polski.

— Organizacja Młodzieży Pracującej
Ognisko Żeńskie. W piątek, dnia 10 bm.
o godz. 16 odbędzie się zebranie, na które
zaprasza się również obywatelki dotąd do
O. M. P. nie należące. Ponieważ O. M. P.

dąży do wychowania obywatelskiego przez
skupienia wszystkich obywatelek pracują­
cych, oraz bezrobotnych w wieku od lat 14
-24 - pożądany jest jak najliczniejszy
udział.

— Zw. Powstańców i Wojaków O. K.
VIII placówka Orkiestra. Zebranie dnia 10
bm. o godz. 19 w lokalu ,,Gastronom" przy
ul. Ma.rsz. Focha 21.

— 3 Maja w Ślesinie. Już od kilku lat
nie obchodzono tak uroczyście dnia 3 Maja,
jak w b. roku. Obchód rozpoczął się uroczy­
stem nabożeństwem w kościele parafjal
nym. W nabożeństwie uczestniczyły wszyst­
kie miejscowe organizacje. Na czele pocho
du kroczyły dzieci szkolne, przyczem każ­
de dziecko zaopatrzone było w chorągiew­
kę o barwach narodowych.

W sali p. Rossy odbyła się w godzinach
południowych uroczysta akademia, w cza

sie której okolicznościowe przemówienie na

temat Konstytucji S-majowej. wygłosił p.
Spychalski, nadleśniczy Fundacji im. hr

Potulickiej.
Popołudnie wypełniły zawody lekkoatle

tyczne zorganizowane przez Komitet obcho
du, oraz narodowy bieg naprzełaj na trasie
3.000 m. Bieg wygrał Edmund Adamczyk.

3nformaiov
Mapixiiieidxafqcyicft
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(ważny od dn. ,7. 10. 1934 r.).
Toruń-W arszaw a: 2,37, fi.50, 8,05. 9,57

13.55, 15,30, 18,01, 19,58, 21,26, tranzytow y
23,16.

Tczew-Gdańsk—Gdynia: 0.40. (do La
skowic), 3.56, 5,50 (do Laskowic). 7,35, 12,13.
13,13. (do Laskowic). 17,17, 20,03, 20.10.

Kościerzyna-Gdynia: 8.13. 15,45.
Nakło -Piła: 0.01. 6,15. 10,49, 14,45, 19,46
Unisław-Brodnica: 4,50, 8,11, 13.45. 16.10.

21.55.
Inowrocław-Poznań: 2,21, 3,50, 6,20, 11,45

18,40. 18.10. 20,40. 22,25.
Wągrowiec-Poznań: 5,00, 10,32, 13.26.

18,54.
Inowrocław - Karsznice - Serby Nowe:

2,21, 13,40.

iMijjflniftifiigdgosfcte

,,Angiilskaci flegma
Mówią, że Anglicy to zimny n aród. Ma­

ją angielską flegmę. I zdaje mi się, że my­
śląc o Anglikach skomponował nieznany
(osobiście) au to r tek st piosenki.

Już taki jestem zimny drań,
i dobrze mi z tem bez dwóch zdań.

A jednak Anglicy nie są takim zimnym
nąrodem. Udowodniły to poniedziałkowe u-

roczystości królewskie w Londynie. Wiwa­
towano entuzjastycznie. Trzy miljony lu­
dzi przyglądało się pochodowi pary kró­
lewskiej do katedry. Sześć tysięcy ludzi
zemdlało!

I jak można wobec tych faktów mówić,
że Anglicy są narodem zimnym.

Porównajmy nasze uroczystości, które
aczkolwiek zakrojone na m niejszą skalę, to

jednak wypadają zawsze okazale. Popatrz­
my na defilady wojskowe.

Przychodzą sprawnym krokiem pułki.
Raduje się nam serce, a jednak nie ma ni­
gdy braw. Przyjmuiemy wszystko na zim­
no. Z flegm ą ,,angielską'*.

Potrafimy udekorować domy, wyjść tłu­
mnie na ulice naszego nadbrdziańskiego
grodu, ale nic pozatem. Żadnego patrioty­
cznego okrzyku, żadnego brawa.

Czy my przypadkiem nie jesteśmy więk­
szymi anglikami niżeli sami anglicy?

(Kat.)

Nowe władze Zarzadu Grodzkiego Z. S.
w Bydgoszczy

Prywatna 6-kl. Szkoła Powsz. Koed. pod
wezw. Św. Kazimierza w Bydgoszczy, ul.
Cieszkowskiego 3, I p. Kancelarja otwar­
ta od 12-14 iod17-19.

(ttK'titTnewmG,*** *
-hi'ioSaK nżs!

Restauracja i Cukiernia Berendt. Wyboro
wa kuchnia, wyśmienite ciastka.

Maflepsła okaz a kunna i

A. Mikołajski, Pomorska 7, teł. 1444 wykonu
je starannie garderobę m .ską i damską
Wybór materjałów c-yst'-' przędzy ang.
stale na składzie. (2916

Xaias:

- Podziękowanie. Komenda Kola Orga­
nizacji Przysposobienia Wojskowego Kobiet
do Obrony Kraju składa serdeczne podzię­
kowanie pp. dr. Jonscherowi, dr. Miedzisze-
wskiemu i dr. Wojtkiewiczowi za bezinte­
resowne przeprowadzenie pogadanek z hi­
gieny i ratownictwa w hufcach szkolnych
P.W.K.

- Utworzenie Rodziny W eterana w Byd­
goszczy. Zarząd Zw. Weteranów Powstań
Naród. R. P . 1914-19 r. Koło Bydgoszcz za

zezwoleniem Zarządu Gł. w Poznaniu, oraz

za zgodą Starostwa organizuje Ogniwo Ro
dżiny Weterana przy Kole bydgoskiem. Ze­
branie konstytucyjne odbędzie się dn. 9 bm
0 godz. 19 w lokalu pod ,,Weteranem", u).
Poznańska 15-17 . Referat organizacyjny
wygłosi przewodnicząca Żarz. Rodziny p
Szyfferówna.

- Dyrekcja Miejsk. Gimn. im. Koperni­
ka przyjmuje zgłoszenia kandydatów do kl
1 i wyższych w g. od 12—13. Taksa egzam.
wynosi 10 zł, czesne 220 zł, dla zamiejsco
wych 300 zł rocznie. Egzaminy rozpoczną '-dę
dn, 17 czerwca br. o godz. 8,

W uzupełnieniu wczorajszego nasze­
go sprawozdania z przebiegu obrad zja­
zdowych delegatów oddziałów grodz­
kich Związku Strzeleckiego w Bydgo­
szczy — podajemy poniżej skład nowe­
go Zarządu. W wyniku wyborów propo­
nowany skład Zarządu zatwierdził wal­
ny zjazd jednogłośnie. Na czele Zarządu
stanął ponownie niestrudzony działacz

ł opiekun ,,Strzelca" p. kpt. Emil Kalita,
pozostałe zaś m andaty w dalszym ciągu
pełnią pp. prof. Kazimierz Wrzoś — ja­
ko wiceprezes, komp. Z. S. Adam Leś­
niewski — jako sekretarz, mjr. rez. Jó­
zef Schmidt — skarbnik, dyr. Tadeusz

Kłodnicki, prokurator Henryk Galnba,
st. komp. Z. S. Czesław Dobrowolski,
Artur Tamar i Józef Pawlak —jako
członkowie. Komisję Rewizyjną tworzą
pp.: Andrzej Ślnbowski — jako prze­
wodniczący, Władysław Pecka i Wł
Siwka — jako członkowie, oraz Ludwik
Łuczak i Jan Ławniczak — jako za­
stępcy.

Walny zjazd zatwierdził zgłoszone w

toku obrad wnioski bez dyskusji. M. in.

postanowieniem zgromadzenia delega­
tów nadana została godność członków

zasłużonych: 61 p. p,, 62 p. p., 16 p. uł.,
Szkole Podchorążych dla Podoficerów,
Centr. Wyszk. Techniczno-Lotniczego,
15 p. a. 1., 8 Kadrze Samochodowej, 11 d.
a. k. i prezesowi Zarządu Grodzkiego Z.

S. p. kpt. Emilowi Kalicie.
Preliminarz budżetowy na rok 1935-

36 zatwierdzono w sumie zł. 10.000.

W dalszypa toku obrad zjazd powziął
szereg rezolueyj i omówił najaktualniej­
sze sprawy wewnętrzno-organizacyjne,
poczem odśpiewaniem Pierwszej Bryga­
dy obrady zakończono.

Zjazd miał przebieg imponujący i wy­
kazał w świetle objektywnycb, na cyf­
rach opartych sprawozdań, iż Związek
Strzelecki w Bydgoszczy kroczy po dro­
dze właściwej, opiera sie na zasadach

zdrowych i życiowych. Próbę życiową
przetrwał zwycięsko, a ciężkie warunki

lokalne, w jakich od chwili swego zało­
żenia pracuje i rozwija się Związek
Strzelecki w Bydgoszczy — na żadnym
odcinku nie zdołały zahamować jego
naturalnego rozwoju. Czas zrobił swoje,
a życie - jak już to wczoraj powiedzie­
liśmy — samo odparło zarzuty niesłu­
sznie stawiane ,,Strzelcowi".

Katssfrefalłie pogetiy w Ameryce

Upiększajcie balkony
Pięknie wygląda ulica, skoro balkony

lub okna przyozdobione są zielenią i kwia­
tami. Ponieważ wiosna nadchodzi, już moż­
na do skrzynek posadzić potunje, pelargo-
nje, piwoje, wyczki lub inne ozdobne roś­
liny. Na słonecznych miejscach rosną naj­
lepiej pelargonie stojące lub zwisające, po­
za tem małgorzatki, szałwie czerwone i
gwoździki, a po stronie mało naświetlonej
rosną dobrze ułanki, petunje. begonje. poza
teip jako flor wiosenny bratki, niezapomi­
najki, laki i stokrotki. Zaś ta.m, gdzie słoń­
ce wogóle nie dochodzi, rosną bluszcz, bar­
winek i begonja bulwiasta, pa-proć, fuksje
etc.

Na jesień bardzo efektownie wyglądają
balkony ubrane chryzantemami drobnokwia
towemi kwitnącemi aż do nastania silniej­
szych mrozów.

Za najpiękniej udekorowane okna i bal­
kony Towarzystwa Ogrodnicze oraz Za­
rząd Miejski w'Bydgoszczy wyznaczyły kil­
ka premij.

Lustracja balkonów odbędzie się w dru­
giej połowie lipca.

Kursy gimnasfyczno-soortuwe
Począwszy od poniedziałku dnia 13 maja

1935 r. odbywać się będą na Stadjonie Miej­
skim kursy gimnastyczno - sportowe dla

pań i panów.
Zgłoszenia na kurs przyjmuje Miejski

Ośrodek WF. ul. Libelta 5 który udziela
również wyczerpujących informacji — tel.
22-56. Dla osób w ściśle zamkniętym kółku
(cónajmniej 10) zorganizowane zostaną spe­
cjalne kursy, ćwiczenia prowadzić będą fa­
chowi instruktorzy 1 instruktorki.

Wykaz kursów przesyłamy w załączeniu.

ICoronews
— Z walnego zebrania Zw. Strzeleckiego.

W czwartek, 2 hm. odbyło się jednocześnie
walne i miesięczne zebranie Z. S. pododdzia­
łu Koronowo, celem załatwienia spraw bie­
żących i przeprowadzenia wyborów. Po omó­
wieniu obchodu 3 Maja dokonano przez akla­
mację wyboru następujących członków: naj
opiekuna obywatela komisarza Więzienia
Karnego p. Berdzewskiego Sławomira, naj
referenta wych. ob. naucz. Brzęczkowskiega
Bernarda i na komendanta Kucharskiego
i jego zastępcę Zydlewskiego. Następnie no

wniosek prezesa majora Kapeli gremjalnio
strzelcy złożyli 100 zł na kupno obligacji'
Pożyczki Inwestycyjnej, spełniając w ten

sposób swój obywatelski obowiązek. Po wol­
nych głosach zebranie zakończono odśpie­
waniem I Brygady.

- Dzień 3 maja. Pamiętny ten dzień rocz­
nicy Konstytucji obchodzono w Koronowie
nader uroczyście. O godzinie 9,45 uformo­
wał się pochód wszystkich twoarzystwJ
który przy dźwiękach 2 orkiestr udał się na,
uroczystą mszę św., po której nastąpiła na

Rynku defilada. Okolicznościowe przemó­
wienie wygłosił prob. paraf.ji ks. Chylarecki,
kończąc je okrzykiem na cześć Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej. Po południu odbył się
bieg na przełaj Z. S na trasie 5 km., poczem
przeprowadzono próby o POS., w których
obywatele Koronowa i okolicy brali liczny
udział. Komendantem całości był prezes ZS.

obyw. mjr. Kapela.

Na zdjęciu ( f/n pociąg w stanie Kanzas uwięziony przez piaski. Burze piaskowe byly
tak silne, że zachodziła konieczność używania masek gazowych.

Ciekaufsze cartfe towarów
w imoorcie l ekssorcie przez Gdynie

W ostatnich dniach przez port gdyński
przeszły partje pewnych towarów, które ze

względu na kraj, do którego były skierować
ne, względnie skąd zostały nadesłane bu­
dzą szczególne zainteresowanie.

Tak więc wysłano z Gdyni 7050 ton żyta
na motorowcu szwedzkim ,,Vinland" do Sta
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej,
6090 ton węgla na parowcu greckim ,,Aria­
dnę Pandelis” do Buenos Aires, 7185 ton ce­
mentu na motorowcu szwedzkim ,,Kaapen”
.lo Afryki południowej, 100 ton cukru na pa­
rowcu szwedzkim ,,Forsvik" do Palestyny.

W zakresie przywozu należy odnotować
nadesłane do Gdyni 8.686 ton ryżu na pa^
rowcu włoskim ,.Angelica Lauro" z Lan-
goon, 917 ton złomu na motorowcu norwes­
kim ,,Tiradentes” z Florydy, oraz 4.628 ton

rudy na parowcu norweskim z Kirkenes.
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Pełna tabela wczorajszego dnia ciągnienia Loterii
I-sze iII-gie ciągnienie

GŁÓWNE WYGRANE
Zł. 100.000 na Nr.: 69572
11. 50.000 na Nr.: 152108
Zł. 10.000 na N-ry: 28427 113217

140285
11. 5.000 na N-ry: 21292 35677 64333

69431 82530 99885 124941 146840
11. 2.000 na N-ry: 868 2686 4598

55349 59712 61867 82574 91414 98829
102718 104792 106583 113971 102624
135057 140171 151664 160904

11. 1.000 na N-ry: 7279 9900 9601
9690 19170 19446 21031 25316 29091
30050 39487 39911 44437 46092 4727(
49025 50095 59378 68430 71431 75731
80426 82978 86076 87122 88311 93931
94787 98461 101166 112523 119571
125467 131356 131626 132195 1354-3-
140268 141175 144260 149886 151451
154882 154993 155281 158728 168221
180336 180457

Po 200 złotych
2930119251623174649350546814

10128788124502573102340568644
S58377480899512101114594276
43561697426497630225513058205
430 508 14 671 764 4145 510 617 727 40
6292754508012862 35164331274
493538395993673879296070206380
431 82 580 629 718 81-6 77 908 22 79 7033
7995187209113131859667571039
84990454813391221433356641993
530 624 863 984 9030 153 230 302 537
685 87 733 66 829 995.

10212 42 53 348 448 539 608 56 748 878
952110386413182899297357424
518196022473781829171211872
926639271413111445495062547706
11 14023 57 364 418 43 84 705 923 15079
1597489261342494405164510601
783 861 74 905 16016 185 237 333 431 72
925497583758978294393117092186
203 86 690 702 828 63 73 18115 250 348
68 524 25 44 6014 67 741830 6899
19181 200 74 396 638 65 88 71898287.

200081072395465697439195647
59 889 926 45 21047 50 150 52 262 473
84 527 625 64 918 22044 51 118 386 401
30 614 774 845 62 23318 483 763 826 48
91949862402935109296822469346
74 464 683 703 862 71 25020 454 503 60
92 600 58 847 26164 372 479 572 718 32
92 864 925 27012 111 283 303 45 457 702
19 862 913 28099 229 36 46 406 67 622
62 995 29048 73 104 87 92 245 376 458
7891539659671435802926.

30008 308 415 20 79 537 614 74 832 909
311'98 208 27 92 313 406 567 85 709 879
838795132026677311431268358
416 599 846 949 33405 28 91 506 845 47
930 34193 276 81 382 89 423 74 91 546
726747435981472352078531138435
565 72S 37 91 845 36017 158 401 45 536
90 607 896 916 37039 213 93 364 93 440
55 71 519 60 620 801 38053 18443943
524 67 716 42 83949 39042 74 79141 48
59 96 302 598 75S 72 983.

40075 107 29 256 84 342 65 495 592 96
620 60 720 938 41009 85 165 314 28 52
4082159866078688845506499
420238013372538717299144163
43080 110 51 345 578 811 44033 194 490
545 52 762 73 849 45105 63 227 90 373
83 465 626 798 820 46050 126 85 246 455
509373956716909680932475659
959 97 47187 315 560 711 13 94 901 11
334800511047788995142982709
43 49061 149 286 448 53 660 725 816 924
94.

50104 265 366 99 438 84 712 62 91 809
900 54 51101 63 273 364 749 82 89 802
193342913155,20322469841855290
733 864 913 53039 42 238 541 629 70 726
486487254021160249744017683
562 624 57 60 933 55057 102 344 472 600
73987915600521591265636850717
559666078954965704489208430
97 521 98 721 917 58005 139 43 68 247
357 69 494 632 33 736 79 955 59141 864
921.

60546728210482943594043493
539 752 815 61080 261 345 80 530 35 40
838 933 62016 52 103 82 303 4 411 618
63254 409 75 508 21 43 57 612 66 75258
66 824 25 97 64041 217 467 699 790 896
986 65018 118 217 338 432 511 84 723
37349347566051862014709295
604 44 95 97 731 743 935 67161 227 51
307 62 91 463 543 683 852 997 68063
1698822291953031832414646.24
807081576801683954692304463
8134086480965326191633789829
54 76 927

70043 179 93 215 38 86 392 418 635 83
834 71060 99 101 321 93 615 28 65 736
955 72049 115 34 313 469 97 541. 86 89
707 882 99 968 95 73300 67 87 417 512
91 661 99 726 49 921 74341 512 39 72a

841 44 925 62 75001 140 290 323 47
07403556767973337558213177950
59 76101 265 67 376 620 836 61 960 7709i

2053358740681507646617172091
78236 430 548 673 92 792 845 79039 80
1298093204353274285385363748
705 882 925 38.

80103 33 35 203 94 322 659 767 883
8881020698032552464951157 74
850 82207 416 51 559 687 786 845 83055
96100256898292306435444183757
920 23 51 83 S4150 71 377 463 537 631
709 74 836 78 927 34 85020 123 70 263
337814267366972724272979 894
995 86045 89 158 365 99 409 560 619 781
914 87259 358 462 509 657 85 701 868
88007 41 114 372 785 89 92 924 61 89089
466 73 638 763 928.

90110542316939351354606025
65 829 67 91114 219 69 327 62 464 577
652 735 92030 31 81 86 210 308 454
93253 74 495 647 736 850 64 94043 52 252
319 464 88 605 726 837 988 95070 139
619 714 44 820 56 75 93 959 96028 143
56438561636257217682454 995
97210 351 96 532 666 801 90 936 65 98091
1718727050528676779199499016 85
16976201477930213427664.

100129 277 380 963 84 86 101239 S3 ,

91 341 465 521 611 807 18 946 102278 1
85 317 442 664 842 915 103077 82 276 -

3627041427555698707253141881
894 104147 307 93 531 105165 277 81 394
446 725 09 89 106004 150 86 458 514 55
624 90 706 68 72 99 804 52 949 107004
98322464133751317566161994|
715 25 98 108187 258 429 42 85 589 717
859 109034 161 288 343 414 415 504 37
777 R37

11001241637492183402173?634
111049 64 181 243 330 48 92 451 673 811
60 976 80 112171 454 563 736 980 113007
1959717332445051468674185190o
4/1 73 77

114058" 357 73 517 27 645 48 850
115201 368 410 58 613 31 832 988
116300 438 575 79 661752 S41 910
117000 94 98 131 62 434 556 659 78
728 76 898 902 63 118126 93 306 55 74
400 6 12 627 37 722 924 35 119028 160
391 411 88 639 81 710 5879 89

120024 45 104 27 267 365 45 597
602 82 907 121015 1011 229 366 419 23
590 633 701 939 83122037 42 141 274
94 346 453 82 620 70673 829 994
123043 295 422 509 88 614 59 704 98
818 35 124042 103 34 437 41 58 545 85
87 768 817 964 125085 132 43 223 66
90 337 430 529 601 61 816 23 126016
104 66 208 335 504 92 609 721 965
127022 254 67 306 13 33 40 442 529 65
659 744 887 916 128189 335 498 643 44
565785778939129031326912286
248 466 548726 39 920

130039 92103 29 33 225 376 430 531
37 664 70 781 131037 102 18 49 208 59
329 422 587 764 80 835 932 132178 344
569443050679806411330101867
143 606 71 134005 229 80 336 46 43,
4272996127196755849586897
135178 269 92 321 26 612 93 741 76
136056 200 347 90 418 550 901 51
137015 101 97 254 329 52 43280l 501 11
679 87 751 832 63 76 989 138092 248
52583122046467715851959
139108 37 62 83 419 90 693 795 890 922
95

140132 417 663 89 710 824 99 141463
501 8 41 706 7 902 142229 350 436 508
17 600 8 798 811 936 54 66 143007 151
2072595319815418166585860
987144126296881328669660390
937102631334584695286145005
83 96 194 274 380 512 15 712 146033
128 312 451 511 41 620 87 853 61 147038
139 216 19 584 87 863 148121 259 87
344 409 82 653 83 972 149024 55 222 37
341 48 430 62 507 712 800 997

150058 164 85 323 60 71 90 551 635
773 825 97 90386 151008 21 45 71 128
92 278 466 577696 707 871 80 88 910
49921523954014395296267475
153014 109 278357 505 25 743 909 29
154023 42 237 38891 435 755 82880

926 31 155183 304 415 628 33 38 95 919
81 156071 153 217 308 52 517 681 96
741 826 74 80 157069 72 250 337 455
50464286779 8296794955 8797
158936 37 41 59 614 8.22 67 990 159015
21422354304959881692577

160061 155 98 478 614 748 828 161007
178 387 491 528 604 95 838 930 162014
!318422542350595196447088726
145 163112 347 595 717 805 82 164021
57 158 87 208 50 306 791 846 64 165065
144 232 353 85 547 890 166014 49 67
116 20 317 496 530 752 167014 57 147
14844473538926527690737875
)06 86 168011 81 124 482 97 743 46 86
519 169021 28 157 601 45 84 850 73 926
18 93

170138 240 336 471 502 21 51 63 824
922 171103 5 36 201 49 381 492 503 28
898 931 172252 351 469 543 780 853 97
173022 71 152 97 292 955 174004 40 54
117 212 394 416 57 772 852 959 175015
34 163 237 334 400 76 80 662 95 176102
236 376 447 562 655 760 930 39 177070
152 84 349 427 665 178003 172 524 93
841 995 179115 225 29 93 523 635 83
963 74 78

180074 185 222 350 61 89 555 663 704
813 953 181011 76 86 288 357 508 70
611668783591919469518204184
2073404648871138729983293142
183037 222 311 14 418 74 626 46 703
53 80 877 965 184018 23 47 123 76 234
67363467584738779667384

Hi- cle cągnienie
Po 200 złotych

26 991 1116 51 98 293 337 86 657 2308
21 617 963 67 3243 579 867 4525 81 632
5073 76 82 872 930 6302 612 74 859 7204
408 603 784 97 866 963 8006 130 269 367
766 94 960 9096 208 347.

10430 505 669 876 11061 381 520 825
74 920 12058 170 641 744 89 13555 88
14450 56 501 802 15001 12 216 75 77 325
34 77 442 84 95 536 16284 795 978 17055
170 514 960 18113 47 248 325 512 723
822 19092 961.

20027 91 498 682 828 21022 88 658 74
883 22271 313 651 60 23188 329 422 57
64 549 24120 659 737 873 985 25042 264
523 803 26160 202 610 62 753 869 27150
324 29114 282 637 41.

30024 43 129 91 526 48 724 46 80 31474
640 908 3.2543 605 768 69 33308 57 34233
594 949 35096 521 723 36608 785 37395
96 536 72 897 38389 409 658 94 848 95
39110 675 783 922.

40193 680 700 903 68 41132 98 342 516
80 822 42 985 42147 671 765 832 46 43071
180 342 44067 224 58 86 556 77 714 55
842 78 45385 742 49 829 46098 524 47143
306 59 642 731 803 48361 71 451 54 746
76 49018 29 312 491 570 933.

50105 56 211 360 662 885 51603 731
800 52104 225 306 59 82 774 78 79 53022
55 187 350 55 769 828 54140 69 205 51
654 865 55321 68 759 56172 711 815
57032 126 332 602 81 58335 537 59226
383 414 550 743.

60051 262 570 606 36 61127 283 371
88 468 579 732 920 68 62501 606 63011
155 686 807 66 931 73 64104 69 98 466
84 625 65112 286 33,2 566 622 712 837
960 66004 156 678 707 859 71 67261 95
97 593 607 903 13 77 68000 27 126 425
985657460911717706917591255
345 57 411 602 830.

70341 670 71530 37 625 72002 131 70
226 407 96 599 752 836 73268 603 74869
75107 355 493 503 766 811 76477 507
678 716 77159 62 434 622 736 78068 75
433 689 806 99 79008 70 79158 211 16 96

80025 87 140 266 432 830 917 8111!
26 279 480 574 669 718 837 990 82092
316 749 968 83548 753 860 947 84052 502
782 879 85223 36 370 688 721 68 942
86124 91 308 588 786 838 87029 599 844
924 88042 110 428 578 787 804 946 89035
92 116 583.

90198 399 564 711 89 853 91062 315
470 556 749 92016 95 220 44 85 403 608
754 986 93058 95 388 93 472 77 85 578
97 944 94248 95 444 722 947.
95927 96122 302 597 608 740 985 97362
91 719 898 98202 7 618 71 789 828
99189 243 308 578 900

100059 108 13 504 70 998 101175 86
437 628 768 82 943 100202 689 720 46
103104 71 74 240 389 690 104180 232
37 55 315 530 755 806 43 105100 61 63
219 23 701 837 67 106032 179 249 501
727 87 920 107663 913 108072 991
109270 392 974 90

110273 394 567 645 853 111111 65
463 518 661 718 66 112019 118 351 633
988 113297 714
114068 307 469 609 85 854 908 115022
104 40 360 406 50 527 83 691 978 116064

217 669 825 907 117092 229 356 591
99 732 842 56 118429 639 980 82 119051
107 658 62 741 859

120171 207 336 837 61 121105 20 203
700 122482 659 878 123045 150 511 59
610 85 882 942 70 124498 728 812 96
943 125518 986 126134 84 283 .447
137144 421 609 747 128088 89 308 736
902 129024 47 67 371 692 99

130414 738 131009 360 494 632 926
132082 135 334 86 91 133373 417 88 650
723 902 41 134170 135066 217 70 346
600 802 938 86 136137 827 944 137138
508 900 138158 89 409 582 813 960
139311 548 604 717 57 79 963

' 140107 96 518 141509 602 810 142146
79 476 649 143083 374 451 564 67 632
48 776 800 144344 463 548 637 879
145051 73 626 94 146007 189 289 338 82
427 678 834 37 900 147093 239 71 724
39 833 148832 913 22 149002 61 66 98
543 857

___________

150044 342 631 47 753 90 151383 636
62 74 731 889 152396 508 10 90 91
153020 26 98 194 367 793 807 154053
133 227 346 518 818 155063 206 40 75
366 77 156027 35 99 121 48 707 89
157044 147 82 214 64 694 794 824 947
158105 55 85 389 559 90 623 159089 326
73 415 83

1601,20 230 70 970 71 161254 66 412
533 618 781 162020 254 408 942 82
163000 611 61 783 164257 440 764 967
165342 459 166064 247 328 36 55 623
93 868 89 970 167095 141 48 265 351
557 612 168,202 702 28 821 951 169178
208273254161455534726'48854

170102 16 86 356 93 767 888 927 40
171019 755 56 917 63 172022 546 92 755
817 88 924 31 173068 249 508 13 794
944 68 174810 175221 300 450 605 60
86 922 176577 624 93 722 35 871 942
177434 53 820 33 178163 68 435 528 829
179014 194 263 435 823

180643 76 736 861 919 20 181429 566
68 743 73 182782 183346 81 523 696
789 184094 992 97

lV-fe ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE

Po 10.000 zł. na n-ry: 88244 98601
123131 145366 171236. -

Po 5.000 zl. na n-ry: 67107 77595
79823 81224 8516491817 99146 145296
152551 163513.

Po 2.000 zł. na n-ry: 34029 36504
54969 58195 6113691265 95007 95441
101948 114093 115334 119121 128989
132893 137585 155801 159343 173399.

Po 1.000 zl. na n-ry: 8275 10962 19101
17423 19114 2270829908 48139 50612
52618 .53593 5420356690 57017 57460
60924 60298 6150462272 64504 75221
79167 79515 93630107561 110771 119044
122027 127459 130332 153758 154211
1545444 181855 184444.

Po 200 złotych
54 171 233 352 894 1054 72 362 592 842
2238 456 521 757 966 3152 350 413 4474
762 731 835 5219 21 672 888 949 80 6044
103 381 467 622 722 847 952 7005 301
705 44 96 8180 87 331 469 502 612 764
9363 77 688 748 867 10032 121 488 775
806 11003 88 117 210 94 405 516 942
12119 264 13000 510 634 73 935 1474S
936 15018 85 156 16073 346 97 505 54
59 605 17101 68 70 826 936 18038 98 347
514 75 677 856 61 19323 95 789 993
20187 556 783 849 909 21157 220 517
62 766 932 22102 94 424 34 543 96 695
23521 874 24081 268 402 549 76 97 708
25016 180 233 455 641 737 73 838 922
26017 66 270 593 903 27132 351 539
28037306 51 595 701 29024 216 26 32
355 642 866 30023 209 79 323 481 857
955 31337 597 894 954 32077 504 656
839 41 56 67 33195 347 .561 640 62 918
34 226 525 766 869 351.37 362 516 631
834 41 998 36057 164 526 51 53 636 37105
36 300 588 603 765 77 854.
38236 54 325 450 84 522 967 39024 372
4337 93 40011 239 46 330 475 76 500
762 866 41326 442 73 85 945 42013 38
225 43087 241 469 550 969 44413 24 32
755 866 45092 272 640 703 988 46236
489 563 619 47108 431 671 747 935
48042 99 107 340 430 60 659 763 814
997 49024 459 597 600 951.

50099 106 30 244 578 51195 238 806
52136 267 771 53123 332 75 422 86 895
54042 91 96 266 89 313 578 90 633 55011
250 315 85 781 84 822 929 56006 231
459 537 57554 74 646 84 801 914 58123
5095 105 16 338 49 48S.

60599 949 61033 108 252 309 21 437,
612 755 822 917 62027 99 367 71 479
56S 703 938 63005 57 110 231 645 940
64027 241 499 630 736 834 65000 160
93 285 846 66005 257 627 896 922 42
67117 68 312 530 48 98 935 68235 83
653 92 723 805 69003 470 693 772 921.

70297 488 546 64 836 72 71047 118
540 618 975 99 72.290 498 565 619 842
963 73075 197 221 343 634 807 35 73
74074 75329 4338 885.

76213 728 894 968 77167 201 80
303 78010 223 640 46 67 947 79053
113 65 230 554 93 871

80027 302 836 81307 79 471 579
638 803 31 82039 264 72 317 464 632 ,

802 83353 538 885 84245 579 85416
78 805 93 919 86038 205 364 405 90
673 868 87308 478 928 88064 676 823 j
893010 539 837 j

90020 122 91050 149 262 77 352
538 625 57 67 782 848 954 92332 557 !
93 967 93043 141 406 972 94190 784
959 95551 96006 167 212 77 551 758
97347 55 93 98 98521 24 98023 t
100143 474 653 705 879 972 101030
102022 439 103559 717 76 86 900 72
104014 430 79 634 791 897 105969^
106027 646 75 814 55 107665 73 891|
108170 80 412 579 665 77 109445 7531
982 110744 78 11191 319 751 945!
112046 623 50 67 113132 74 495 503
860

114937 44 51 115220 462 523 926
115272 522 82 637 783 929 58 74 117040"
108 363 76 652 847 118228 347 91 463
618 21 89 874 993 119142 53 295 354'
976

120012 27 42 504 613 941 121398 468!
864 991 122210 338 552 123067 186 486)
544 656 998 124205 330 520 632 778
125289 332 41 84 523 126027 238 520
837 127020 87 92 312 888 128293 376
417 584 129052 356 436 811 38

130004 26 179 747 919 131045 145 391
623 132016 20 161 93 98 263 705 43 838
935 133316 472 829 953 80 92 134034
70 114 588 685 710 814 135039 148 491
819 136304 64 674 928 82 137251 422
29 49 501 993 138046 122 54 59 345 90
616 993 139065 165 390 479 93 664 81

140236 330 83 500 141348 473 586 600
763 811 14 977 142753 86 959 143026
138 663 998 144069 409 513 666 863 935
79 145022 597 633 146205 60 369 71 690
740 826 904 17 147122 280 317 484 502
23 662 80 703 148154 30631 637 893
149274 95 333 419 554 901 43

150052 494 534 615 774 929 151061
214 385 442 532 72 604
1520007 11 153 532 704 153683 980
154091 152 286 751 59 886 988 155471
527 156026 78 149 83 459 607 942
157031 57 190 233 433 37566 756 66
889 98 158580 883 159062100 395 606
720 95 883

160212 351 88 759 843 161368 789
95 162203 61 88 643 782 800 163143 292
520 917 164005 51 120 42 552 78 777
906 165189 247 309 72 89 437 939
166020 253 523 614 784 167098 677 946
168058 155 241 586 763 800 169068 154
347

170049 174 308 523 682 762 172214
31 580 807 50 60 948 51 172234 385 698
754 938 U 173037 157 473 845 174126
261 544 755 951 175101 359 403 515
860 176239 786 807 911 62 177227 507
99 706 178209 663 709 815 988 179162
509

180292 950 181008 347 87 506 09 978
182143 212 641 714 183068 391 184078
85 214 627 795 862

TWARZ -
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KREM CAZIMi
METAMORPHOSA

PRZEC8W PSEGOt*

UDEUKATNIA CERĘ'

Giełdy
BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROYVA

zdnia8.5.1935r.

Żyto 14.35, 14.50; pszenica standartow a 15.50—
10; jęczmień browarowy 18.75-19.25; jęczmień
jednolity 17-17 .50; jęczmień zbiorowy 16-16 .75;
owies 14.25—14.75; mąka żytnia gat. I A 0—55% wł.
w. 22.75-23.25; mąkażyt..I B.0 -65% wi. w 21.25-
31.75; mąka żyt.. II 55-70% wł. w. 16 -16 .50; mąka
żvt. razowa 0—95% wł. w . 16.50—17; mąka pośled.
pon. 70% wł. w. 12,50-13; mąka pszenna: gat. 1A
0-20 proc. wl. w. 28 -30; gat. IB 0 -45 proc. wł. w.

26,25-27 ,25; gat. IC 0 -55 proc. wł. w . 25,50-26,50;
gat. ID 0—60 proc. wł. w . 24,50—25,50; gat. JEJ 0—
65 proc. wł. w . 23,50-24,50; gat. 1IA 20 -55 proc. wł.
w. 21,50-22,50; gat. IIB 20 -65 proc. wł. w. 21 -22;
gat. IID 45-05 proc. wł. w . 19,75-20,75; gat. IIP 55
do 65 proc. wł. w . 15,25—15,75; gat. IIIA 65—70 proc.
wł. w . 14,25-15,25; gat. JIIB 70 -75 proc. wł. w. 12,25
do 12,75; razowa 0—95 proc. wł. w . 16,75—17,25;
Otrębę żytnie wymiął stand. 11—11,50; otręby pszen­
ne" miałkie 10.50-11; średnie stand. 10,50-11; gru­
be 11,25-11 ,75; otręby jęczmienne 10,50-11,50; rze­
pak zimowy bez worka 40—42; rzepik zimowy bez
worka 36-37; mak niebieski 33-36; gorczyca 33-
35" siemię lniane 45-47; peluszka 29-32; wyka 31-

r;ja 3i ;;4; Folgera 26—30; tymotka czyszczona 45-

55; łubin: niebieski 9,75-10 ,50; żółty 11-12; raj­
gras angielski 90- 110; koniczyna: żóita, odtuszczo-
na 60-75; biała 70-100; czerwona surowa 80-100;
Czerwona czyszczona 115—130; szwedzka 190—230;

ziemniaki: jadalne pomorskie 4,25—4,75j fabryczne
za kg % 0.13II.; płatki ziemniaczane 11—11,50; ma­
kuch; lniany 18,50—10; rzepakowy 13—13,50; koko­
sowy 15—16; wytioki suszone 8—9; słoma: żytnia
luzem 3,25—3,75; żytnia prasowana 3,50—4; siano
nadnoteckie luzem 8—9; śrut soja 19-19,50.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
zdnia9.5.1935r.

Jęczmień przemiałowy: I gat. 16.75—17.25; II ga­
tunek 15.75—16.50; łubin niebieski 10—10 .50; koni­
czyny nie notowano; ziemniaki jadalne 2.50—3; sło­
ma i siano o 25grwyżej.

Ogólne usposobienie spokojne.

GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
zdnia9.5.1935r.

Ostatnie notowania gdańskiej giełdy zbożowej:
pszenica 128 funt. kons. 16—16,50; żyto 120 funt.

eksp. 15,50; jęczmień: Xjakości eksp. 18—19; średni

wg. próby 17,75-18,25; 114-115 funt. eksp. 17; 110-
111 funt. eksp. 16,50; 105—106 funt. eksp. 15,75; owies

eksp. 15—17.
Notowania powyższe rozumieją się w guldenach

gdańskich za 100 kilo.

Tendencja: spokojna.
DOWńZ DO GDAŃSKA

zdnia9.5.1935r.

'W dniu wczorajszym dowieziono do ^Gdańska:

Pszenicy 30 ton; żyta 438 ton; jęczmienia 60 ton;
nasion 15 ton.

GDAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
zdnia9.5.1935r.

Na wczorajszej giełdzie pieniężnej notowano: zło­
ty 99.90-100 .10; dolar 5.45y2- 5.3514; marka nie­
miecka 192; marka rejestr. 129.

Za dewizy płacono:
W arszawa 99.90—100 .10; Berlin 213.24—213 .66;

Nowy Jo rk 5.3247—5.3353; Londyn 25.79-25.85.
Notowania powyższe rozumieją się w guldenach

gdańskich.

GIEŁDA WARSZAWSKA

z dnia8 maja1935r.

Akcje
Bank Polski 88,50; Lilpop 9.90-9 .80; Haber-

buseh 44—44% .

Tendencja: niejednolita.

GIEŁDA WARSZAWSKA

Papiery wartościowe

i% poż. ir.west. seryjna 109%; 5% poż. konwer-

syjna 67,80—67,90; 6% poż. dolarow a 8214; P0 Ż.
stabiliz. 62,88—63,38; S% 1. z. T . Kr. Przem. Pol.

89%; 4%% 1. z. ziemskie 4S% -48,75; 5% 1. z. m.

Warszawy 33 r. 58,75-57,88 -58,00; 4% poż premj.
doi. 51,s5; 4%% 1. z. Łodzi stare 56,63.

Tendencja dla pożyczek i dla listów niejednolita.

Dewizy
B elgja 89,80, 90,03, 89,57; B erlin 312,90. 213,90,

211,90; Gdańsk 100, 100,25, 99,75; Holandja 359,20,
360,10, 858,30; Londyn 25.66, 25,70, 25,53; Nowy Jork
5,305/ 0, 5 ,335/0, 5,2751 , Nowy Jork telegr. 5,30% ,

5,33%. 5,27%; Paryż 34,97, 35,06, 34,89; Praga 22,13,
22,18, 22,08; Sztokholm 132,45, 133,10, 131,80; Szwaj­
ca ria 171,61. 172,04, 171,18; W łochy 43,78, 43,90, 43,68.

Tendencja niejednolita.

Ujęcie groźnego bandyty
Policja w Wodzisławiu ujęła głównego

sprawcę napadu rabunkowego w Gliwicach
na mieszkanie kupca Berbera, Jana Baera
7. Gliwic. Bandyci pod przewodnictwem
Baera wda-rli się do mieszkania Berbera i
zamordowawszy go po zrabowaniu pienię­
dzy zbiegli. Policja polska zawiadomiła po­
licję niemiecką, która wysłała do Wodzi­
sławia trzech wywia-dowców celem stwier­
dzenia identyczności napastnika. Przypusz­
czalnie w ciągu kilku dni przewieziony on

zostanie do więzienia w Gliwicach. P oli­
cjant,, który przychwycił sprawcę napadu,
został nagrodzony przez policję niemiecką
tysiącem marek.
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(Dokończenie ze strony 8-ej)
skiego w ciągu ostatnich kilku miesięcy,
spodziewać się można, że wyprowadzono je
na racjonalną drogę rozwoju.

LIKWIDACJA PRZEDMIEŚĆ BARA-

KOWYCH.

Dziś, w chwili, gdy powierzchowny rzut

oka na miasto daje obraz jego żywiołowego
rozbudowywania się, przed Zarządem Miej­
skim stoi niezmiernie palące zagadnienie
konsekwentnego likwidowania przedmieść
barakowych. Do akcji tej przygotowuje się
miasto w sposób przemyślany i konsekwen­
tny. Ponieważ warunki obecne nie pozwa­
lają na prędką likwidację budownictwa

tymczasowego, gdyż wysokość czynszów z

jednej strony a brak dostatecznego kapita­
łu własnego z drugiej zmuszają przeciętne­
go gdynianina do szukania rozwiązania te­
go zagadnienia w budowli prowizorycznej,
przeto miasto godząc się na to ,,zło konie­
czne" ujm uje obecnie to budownictwo w pe­
wne ramy przez ustalenie specjalnych tere­
nów w granicach administracyjnych mia­
sta. Koszta planów i opłat pozwoleniowych,
których wysokość nieraz zmuszała przed­
siębiorczego ,,budowniczego" do wznoszenia

baraków nie tyle pod osłoną władz, ile pod
osłoną nocy, zostaną znacznie obniżone.

OSIEDLA ROBOTNICZE.

Pozatem, co najważniejsza, tanie budow­
nictwo indywidualne otoczone jest specjal­
n ą opieką, przyczem duży nacisk położony
już został na budowę domów i osiedli ro­
botniczych.

Nowe osiedla powstają już w granicach
Gdyni. Do akcji tej ze zrozumieniem jej ce­
lowości jedni z pierwszych przystąpili ar­
matorzy, budując na Witaminie osiedle dla

marynarzy.

Obecnie plan ten realizują i inne insty­
tucje przemysłowe z ,,Pagedem" na czele.

T.O.R. - Towarzystwo Osiedli Robo­
tniczych i dyr. Tor z ,,Pagedu" skierowują
n a nowy celowy tor zagadnienie budowy
tanich domków dla ludności robotniczej
Gdyni.

Akcji tej, dającej Już dziś znakomite re­
zultaty, poświęcimy obszerne miejsce in­
nym razem. M.A.

W poniedziałek, dnia 6 maja b. r.

o godz. i7*tej, zmarł, zaopatrzony Sa*
kramentami śwM mój kochany mąż,
nasz dobry ojciec

ip. Oskar Karlfkowski
starszy asystent Kolejowy

w wieku 43 lat, o czem donosi w cięż*
kim smutku pogrążona

Anna Karlikowska
z dziećmi.

Gdańsk'Ollwa. dnia 8. V. 35.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia
10 bm. o godz. Mej z domu żałoby

ul. Oetkera u , w Oliwie. (4z8ą

Programy radiowe
Czwartek, 9 m aja

ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA

6.80 Pleśń .,K iedy ranne wstają zorze". 6.33 Po­
budka do gimnastyki. 6.36 Gimnastyka. 6.50, 7,25 Mu­
zyka z plyt. 7.15 Dziennik poranny. 7.45Program na

dz. bież 7.50 ,,W skazówki praktyczne". 8.00 Audycja
dla ezkói. 8 .05 -8:20 Audycja dla poborowych. 11.57

Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr. 12.00 Hejnał z

Krakowa. 12.03 Wiadom. meteorol. 12.05 Audyeja
dla szkói: Słuchowisko p. t. ..Wesele Jasia i Kasi"

pióra Janiny ForazińskieJ. 12.30, 13.15 Poranek

szkolny z Filharmonii Warszawskiej. Wyk.: Ork,
filh. pod dyr. B . W olfstala, St. Korwtn-Szymanow-
ska (sopran), E. Płoński (baryton), prof. L . Tjr-
stein (akomp.) . Słowo wstępne wypowie prof. R .

Chojnacki. J. 1) U. W agner: W stęp do op. ,,Lohen-
grin" wyk. orkiestra, 3) R. Wagner: Pleśń do

gwiazdy z op. ,.Tannhaeuser" odśp. z tow. ork. E.

Płoński, 3) R. Schumann: Scherzo z I Symfonji.
odegra orkiestra. 4) R. Schumann: Dwaj grenadie­
rzy odśp. E . Płoński. II . 5a) Z. Noskowski: Polo­
nez elegijny, b) A. Dworzak: Taniec słowiański C-

dur, c) A.. LJadow: Tabakierka grająca wyk. or­
kiestra. 6a) J. Krziczka: Ballada o nieposłusz­
nych koźlętach, b) K. Szymonowski: 1) Prosię. 2)
Nikczemny szpak, c) P. Czajkowski: Kołysanka ort-

śp. St. Korwin-Szymanowska. W przerwie około
13.00 Chwilka dla kobiet. Dziennik połudn. 13.50 ,,Z
rynku nracv" 135K—ij.oo Wiadom. o eksn. polsk.
15.35 Przegląd giełdowy. 15.45 ,.Fo jednej piosence"
(piyty). 16.30 Pogadanka w jęz. franc. ,,Les beaux
monuments de I'architecture en France: Les cha-
teaux de la Loire, Chateau de Blois, Chateau de
Chaumont". wygi. L. Roquigny. 16.45 Koncert z Ka­
towic. 17.00 Reportaż. 17.15 Teatr Wyobraźni z Wil­
na. 17.50 Poradnik sportowy. 18.00 Pieśni w wyk. H .

Ostrowskiej. Przy fortep. prof. L . Urstein. 18.15 ,,Za­
wód literacki a służba społeczna" — wygi. M. Dą­
browska. 18.30 .,Skrzynka ogólna" omówi dr. M . Stę-
powski. 18.40 .,Życie artyst. i kultur, stolicy". 18.4 5
Koncert reklamowy. 10.C0 Klejnociki Fr. Lehara -

płyty. 1907 Program na dz. naśt. 19.15 .,Kącik dla

młodzieży w iejskiej" — wygi. inż. Z . Kobyliński.
19.25 Wiadomości sport, lokalne. 19.30 Wiadomości

sport, ogólnopolskie. 19.35 Recital fortep. ze Lwowa.
10.50 Feljeton aktualny. 20.00 Pieśni i tańce Karola

Kurpińskiego, które wszyscy dobrze znamy. (Au­
dycja IV-ta z okazji 150-lecia urodzin). Wyk.: Orle.
P. R . pod dyr. St. Nawrota. J . Koroikiewicz (bary­
ton) i L. Robowska (fortepian). Siowo objaśniające
— dr. A . Simonówna. a) Pieśni religijne, b) Pieśni

patriotyczne, c) Tańce. 20.45 Dziennik wieczorny.
20.55 ,.Jak pracujemy 1żyjemy w Pol-ce". 21.00 Kon­
certsymfonicznywwyk.Ork.P.R.poddyr.J.O-
ztmińakiego. z udziałem Magyara Tomas'a (skrzyp­
ce). 30.00 Reportaż z jubtl. 25 -iecia panowania kró­
la ang. Jerzego V. 22.20 Koncert orkiestry tanecz­
nej P. R . pod dyr. Z Górzyńskiego. 33.00 Wiadom.
meteorol. dla komunikacji lotniczej. 23.05 Muzyka
tan. w wyk. ork Jacka Payne'a — płyty. 23.30—
23.50 Odczyt w Jęz. nowogreckim z Krakowa.

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA
6.30 Tr. z Warszawy. 7.45 Program na dz. bież.

7.50 Wskazówki praktyczne. 8.00—8.20 Tr. z Warsza­
wy. 11.57—14.00 Tr. z Warszawy | Krakowa. 15.35

Przegląd Gleidowy. 15 .45 -18 .30 Tr. z Warszawy.
Katowic I Wilna. 18.80 Chwilka społeczna. 18.35 ,.W
szkole niewidomych". Reportaż z Wojewódzkiego
Zakładu dla Niewidomych w Bydgoszczy, wygi. red.
L. Sobociński. 18.45 Koncert reklamowy. 10.00 Mu­
zyka salonowa w wyk. oktetu J. H . S(iuira (piyty).
10.97 Program na dz. nast. 19.15 D . c. muzyki salo­
nowej (płyty). 19.25 Wiadom. sport, z Pomorza. 19.30
— 22.00 Tr. z Warszawy 1Lwowa. 22.00 Transm. z

Warszawy. 22.15-23.05 Transm. z Warszawy.

ZAGRANICA

11.50 National Pr. Przemówienie Króla Jerzego
V. 17.00 Lipsk. Koncert popularny. 17.00 Monnrh.
Jum. Koncert radjo-ork. 17.05 Bzyra. Koncert solist.
17.05 Medjolan. Recitai śpiewaczy.17.25 Wiedeń.
Recital śpiewaczy. 18.00 Leningrad. ,.Dama Piko
wa" - op Czajkowskiego. 18.15 Koenlgswust. pieś­
ni majowe. 18.20 M . Ostrawa. Recital fort. 18.30

Budapeszt II. Muzyka cygańska.18.30 Moskwa

(Koro.) .,O d piosenki lud. do symfonji". 18.30 Mo­
skwa (WCSPS). Koncert symf. pod dyr. Oskara
Frieda. 19.00 Monackjum. Koncert symf. 19.00

Sztugart. Koncert rozrywk. 19.00 Frankfurt. .,Za­
proszenie do tańca". 19.30 Bratisława, ,.W ie!ka dro­
ga" - opera Nottary, 19.30 kl. Ostrawa. Muzyka
lekka. 20.00 Wiedeń. Koncert chóru. 20.00 Bruksela
franc. ,,Kraina Uśmiechu" — operetka Lehara. 20.00
National. Melodje Imperium Brytyjskiego. 20.15 Bu­
dapeszt. Koncert orkiestr. 20.30 Strasburg. , M -r de

Pourceaugnau" — opera Bastlde'a. 20.30Paris P.T .

T. Dawne przeboje franc. 20.45 Radio Faris. Muzy­
ka francuska. 20.50 Rzym, Koncert symfoniczny.
21.00 Wrocław. ,,Maj nadszedł" — wesoia aud. 21.00

Monachjnm. Wieczór majowy. 21.00 Berlin. Godzina
walców. 21 30 Bratisława. Koncert wioloncz. Havd-
na. 21-40 Beromuenster. Pieśni szwajcarskie. 22 30
National Pr. ,,Zygf.\vd" — op. W agnera. 32.00
Stockholm. Koncert wiecz. z udz. skrz. Bronisława

Gimpla. 22.10 HilTcrsum. Święto muzyki holender­
skiej. 22.15 Praga. Muzyka salonowa. 22.20 Wiedeń.

Melodje pizebojowe. 22.30 Leningrad. Koncert nocny.
22.30 Luksemburg. Koncert rozrywkowy. 22.45 Ku-

penhaga. Muzyka taneczna. 23.00 Koenlgswust.
Koncert muzyki współcz. 2310 Budapeszt. Muzyka
taneczna. 2345 Wiedeń. Muzyka taneczna. 24.00

Sztutgart. Utwory organowe J. S . Bacha. 24.00

Hamburg. Koncert nocny. 0.30 Sztutgart. Drobne

utwory na skrz. i fort. 1.00 Sztutgart. Koncert ork.

dętej.

Piętek,10 maja
ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA

6.30 Pieśń .,Kiedy ranne wstają zorze". 6.83 Po­
budka do gimnastyki. 6.36 Gimnastyka. 6.50, 7,25 Mu­
zyka z piyt. 745 Dziennik poranny. 7.45Program na

dz. bież. 7.50 ,.Wskazówki praktyczne". 8.00 Audycja
dla szkół. 8.05—8.20 Audycja dla poborowych. 11.57

Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr. 12.00 Hejnał z

Krakowa. 13.03 Wiadom. meteorol. 12.05 Utwory
symfon. (płyty). 12.50 Chwilka dla kobiet. 12.55
Dziennik połudn. 13.05 Koncert zespołu salonowego
N. Mańskiej. 13,55 Wiadom. o eksporcie polsk. 15.35

Przegląd giełdowy. 15.45 'Koncert ork. 36 pp . pod
dyr. S Lidzkiego-śledzińskiego. 16.80 Pogad. przy-
rodn. dla dzieci p. t. ,,Maj na niebie i ziemi", w opr,
F. Burdecklego, J. Orlowskiej-Wernerowej i St. Su­
mińskiego. 16.45 Pieśni rumuńskie w wyk. J . Huper-
towej. 17.00 ,,Dyskutu.'my na temat ,,karać czy nie

karać", wygi. W . Ptaszyńska. 17.15 Koncert kame­
ralny. 1) F. Roderyk Łabuński: I-szy kwartet smy­
czkowy - wyk.: Kwartet polski (I skrz. I . Dublska,
II skrz. Tad. Ochlewski, altówka M. Szaleski, wio­
loncz. Z. Adamska, 2) Ludomir Michał Rogowski:
,,Baśń" na altówkę i fort. - wyk.pp.M.Szaleskii
J. Konopasek-Sźaleska. 17.40 Audycja dla chorych
w oprać. ks. Rękasa (ze Lwowa). 18.10 Teatr Wy­
obraźni nadaje fragment słuchowiskowy z ,,Cyrull-
ka Sewilskiego" Beaumarchais w przekl. i opr. T .

Boy-żeleńskiego z udz. L . Pancewicz-Leszczyńskiej
i J. Leszczyńskiego. 18.30 Koncert reklamowy. 18.45

Utwory Fr. Kreislera (płyty). 19.07 Program na dz.
nast. 19.15 Skrzynka rolnicza, omówi inż. W . Tar­
kowski. 19.25 Wiad. sport. iok. 19.30 Wiad. sport,
ogólnopolskie. 19.35 Siostry Burskie śpiewają pio­
senki Starej Warszawy, ukl. Wiehlera. 19.50 F elJ.

aktualny. 20.00 ,,Jak spędzić święto?" 20.05 Pogad.
muzyczną wygł. prof. R . Chojnaclti. 20.15 Koncert

symf. z Filharm. Warsz. Wyk.: ork. Filh . Warsz.

pod dyr. F . Nowowiejskiego, Fr. Platówna (śpiew),
I. Haendlówna (skrz.) . W przerwie: Dziennik wie­
czorny oraz ,,Jak pracujemy 1 żyjemy w Polsce".
22.30 Audycja poetycka p. t. ..Przenośnia w poezji",
opr. WŁ Sebyly. 22.45 Psychologia kobiety i męż­
czyzny, odczyt z cyklu eugenicznego. wygi. prof. S.

Baley. 23.00 Wiadom. meteorol. dla komunik, lotni­
czej. 23 .05 -23 .30 Muzyka tan. w wyk. ork. Harry-
Boy'a (płyty).

PSYCHOLOGIA

KOBIETY

ODCZYT RAD JO WY

W PiATEK 10. V. O GODZ. 22.45

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA
6.30 Tr. z Warszawy, 7.45 Program na dz. bież.

7.50 Wskazówki praktyczne. 800—8.20 Tr. z Warsza­
wy. 11.57—14.00 Tr. z Warszawy i Krakowa. 14.00—
14.45 Muzyka lekka (płyty). 15.35 Przegląd giełdo­
wy. 15.45—18.30 Tr. z Warszawy i Lwowa. 18.30
Koncert reklamowy. 18.45 Z oper Pucciniego (płyty).
1.007 Program na dz. nast. 19.15 Wiadom. gospod-
19.25 Wfadbm. sport, z Pomorza. 19.30—20.00 Tr. z

, W arszawy. 20.00 ,,Jak spędzić święto" - pogadan­
ka, wygi. H . Gąsiorowski. 20.05—23.05 Tr. z W ar­
szawy.

ZAGRANICA

17.00 M . Ostrawa. Koncert radjo-orkiestry. 17.40
Wiedeń. Pieśni matek. 17.50 51, Ostrawa. Recital

'

śpiewaczy. 18.10 Budapeszt. Recital fortep. 19.00

Lipsk. Muzyka ludowa. 19.00 Hamburg. Muzyka
szwedzka. 19.00 Sztutgart. Czar majowy - koncert

rozrywkowy- 19.00 Frankfurt. Muzyka popul, 19.10

Praga. Pieśni humorystyczne. 19.10 Królewiec. Pieś­
ni. 19.20 Ryga. Koncert symfon. 19.30 B ratisława.

Muzyka lekka. 19.30 Stockholm. Koncert wiecz. 19.30
Wiedeń. Muzyka tan. 19.35 Monachium. ,,R igoletto"
opera Verdiego. 20.00 Regional Pr. Koncert Chopi­
nowski. 20.00 Sloskwa (Kom.). Występ profesora
Igumnowa (fort.) i Bussi Goldsteina (skrz.) . 20.00
Radio Parls. ,,Les Cent Fierges" — operetka Le-

SZORSTKIE
CZERWONE

fłdtyfię

Białe
Gładkie i
Aksamitne

Gdyby nawet jej ręce

były najbardziej czerwo­
ne, szorstkie, porysowa­
ne lub znis zczone przez
npracę domową”, każda
kob eta może obecnie na

tychm ast mieć białe, gładkie, a k s a ­
mitne ręce, które tak pociągają mężczyzn.
Bez tłustości, plam na ubraniu, bez trudności

lub ko mplikacji. Najzwyczajniei należy z a s t o s o ­
wać trochę Kremu Tokalon, koloru białego (nie
tłustego). Zawiera on czysty krem i oliwę w po­
łączeń u ze składnikami wybielającemi i wzmac-

mającemi Przenika natychin ast c o głębi porów ,

łagodzi rozdrażnioną skórę 1wyciąga najm niejszy
ślad brzydkiego zaczerwienienia lub z ap ale nia .

Zapobiega bolesnemu pękaniu skóry i łag od zi

ból. Po trzech minutach ręce Pani są gładkie,
de katne i tak białe, jakby Pani poświęciła im

godziny codziennej, drogiej pielęgnacji. S z c z ę ­
śliwy wynik jest gwarantowany, lub pieniądze
zostają zwrócone.

eocq'a. 20 05 Luksemburg. Recital fortep. Lazara

Levy. 20.10 Monte CeuerL ,,Werther", opera Masse­
neta. 20.10 Berlin. Koncert rozrywkowy. 2040 Wroc­
ław. ,,Samotnik", oratorium Langera. 20.10 Sztnt-

gart. Muzyka popul. 20.15 Królewiec. Wieczór tań­
ca. 20.30 Sottens. Muz. francuska. 20.45 Bukareszt.
Muz. rumuńska. 20.50 Praga. Koncert z ok. Święta
Narodowego Rumunji. 20.55 Poste Farisien. ,,Tol
o'est moi", operetka Simonsa. 21.00 Koenlgswust.
Muz. taneczna. 21.00 Lipsk. Koncert symf. 21.10

Kopenhaga. Recital fort. 21.40 Budapeszt. Koncert
wlecz. 22.00 Medjolan. Koncert ork. 22.00 Stockholm.

Muzyka lekka. 22.10 Wiedeń. ,.W iosna w muzyce".
22.15 Kopenhaga. Koncert symf. 22.30 Wrocław.

Muzyka tan. 20.30 Leningrad. Koncert nocny. 22.30

Sztutgart. Koncert nocny. 22.30 Regional Pr. Muz.
taneczna. 22.50 Budapeszt. Muzyka tan. 23.00 Mo-

nachjum Muzyka tan. 23.30 Wiedeń. Utwory org.
Regera, 24.00 Frankfurt. Koncert nocny.

W SZKOLE NIEWIDOMYCH.

Przypominamy, że dziś, w czwartek, o

godz. 18,35 współpracownik redakcji ,,Dnia
Pomorskiego" p. red. Leon Sobociński, opo­
wie słuchaczom Rozgłośni Pomorskiej o

swych wrażeniacń z odwiedzin w Woje­
wódzkim Zakładzie dla Niewidomych w

Bydgoszczy.

ALICE DE PAYER Przekład Karola Forda.

8)
Król Stanisław Leszczyński

Powieśćhstoiyana
- Zaraz więc opowiem, w czem

rzecz. Panowie są pewnie doskonale wi
dziani w kołach dworskich. Książę Bur­
boński wpadł podobno ostatnio w nie­
łaskę...

~ A tak, podobno.
- Czy nie mogliby panowie wystarać

się dla mego pupila o audjencję u kar­
dynała de Fleury?

Obaj jeźdźcy spojrzeli po sobie, dość

zakłopotani.
- Jeśli popełniłem jakąś niedelikat-

ność, panowie... proszę niech wam się
zdaje, że nic nie mówiłem!

- Niema tu żadnej niedelikatności
- odparł wicehrabia d*Albertville - ale

my sami nie jesteśmy w łaskach u kar­
dynała. Nie wiem zresztą, z jakiego po­
wodu - dodał pośpiesznie.

- W każdym razie dziękuję panom
serdecznie za miłą propozycję pomocy i

proszę, pozwólcie mi się oddalić.
- Czy nie życzy pan sobie, abyśmy

dalszą drogę razem odbyli? - zapytał
sir Reginald Thorncliff.

- O. bardzo dziękuję, panowie. Nie

zaszczycajmy jednak tego młodzieńca

tak liczną eskortą! Poczułby się zbyt
ważną personą. I

Markiz złożył głęboki ukłon i wrócił |

do panny de Carbonnelles.
— Tak długo rozmawiałeś z tymi lu­

dźmi, Ludwiku! Bałam się, że zapom­
nisz o naszym umówionym znaku. Ale

wydawało mi się, że to twoi znajomi...
— Mniej więcej, bo nie mogę sobie

przypomnieć ich twarzy.
-~ Jakto? Nic nie rozumiem.
— Należymy do pewnego stowarzy­

szenia, niedawno powstałego we Francji,
którego członkowie są obowiązani wza­
jemnie sobie pomagać.

— Ach, jakie to ciekawe! Opowiedz
mi o tem dokładniej, Ludwiku.

Antoni spojrzał zaniepokojony na

pana de Prćmorś.
— Pan pułkownik wybaczy, ale ja-

bym się wystrzegał tych ludzi... Co oni

robią o zmierzchu na gościńcu? Poco

śledzą podróżnych?!!
Ludwik de Prćmoró skinął głową,

wyraźnie zniechęcony.
— Jestem tego samego zdania, Anto­

ni... a jednak wszyscy członkowie tego
stowarzyszenia, to ludzie pewni!

— Jabym tam na. tem nie polegał!
Rozmawiając o tem i owem, trzej

jeźdźcy przebyli kawał drogi i dotarli dó

bramy Italskiej, którą przejechali bez

trudności.

Noc zapadła już nad miastem, bar­
dzo licho wówczas oświetlonem. Koń

pułkownika potykał się od czasu do cza­
su; ostatni etap był szczególnie długi i

męczący. Teraz ciągnęli wzdłuż rzeki,
płynącej czarnem korytem w ciemno­
ściach, które rzadko rozsiane i ubogie la­
tarnie nadbrzeżne zdawały się pogłę­
biać. Nagle w wąskiej uliczce, nierów­
no brukowanej, wyrósł przed nimi szyld
oberży ,,Pod Hardym Kogutem", oświet­
lony mizerną latarnią.

Jeźdźcy zatrzymali się, zsiedli z koni

i udali się do dużej sali zajazdu, w któ­
rej drażnił powonienie przyjemny za­
pach obracanych na rożnach pieczeni.
Zapach ten i widok rumieniącego się
mięsa był miłą ponętą dla licznych
smakoszów rozsiadłych po całej sali do­
koła stołów i zdrowo pijących w oczeki­
waniu wieczerzy.

ROZDZIAŁ V.

Para królewska w roku Pańskim 1732.

Nazajutrz skoro świt nasi podróżni,
doskonale wypoczęci, ruszyli z oberży
,,Pod Hardym Kogutem", nie obudziw­
szy niczyjej ciekawości. Coprawda zaw­
sze tylu ludzi zajeżdżało do poczciwego
Jeanicota, że nawet nie przejąłby się
wiadomością, że przenocował u siebie

przebraną dziewczynę. Jego jedyną tro­
ską było dostarczyć gościom znakomi­
tego jadła, które jego zdaniem było rów­
nie świeże, jak wino — stare.

Trzej jeźdźcy puścili się w drogę do

Wersalu ku wielkiemu zmartwieniu

panny de Carbonnelles, która pragnęła
lepiej przyjrzeć się stolicy, widzianej po

raz pierwszy w życiu.
- Pomyśl tylko, Ludwiku - mówiła,

że Semur-en -Auxois jest jedynem mia­
stem, jakie znam dotychczas!....

Markiz de Premorś był jednak nie­
czuły na nalegania towarzyszki, gdyż
chciał jak najprędzej dotrzeć do celu.

Spotkanie wczorajsze z podróżnymi po­
zostawiło przykre wspomnienie w jego
pamięci, tem bardziej, że i giermek
zwrócił mu uwagę na konieczność za­
chowania wszelkich ostrożności. Toteż

nie rzucił nawet okiem na piękny gości­
niec, prowadzący do Wersalu, ani na

Paryż, oglądany z zachwytem przez

dziewczynę, gdy dotarli na wzgórze
Saint-Cloud, jakkolwiek nawet Antoni

Dobrzyński wydał parę dźwięków, m a­
jących wyrażać podziw.

Gdy dotarli do rynku w Wersalu,
oficer skręcił w lewo, poczem powiódł
swych towarzyszy na drogę, prowadzą­
cą za miasto, zatrzymał się jednak przy

pierwszym zakręcie przed skromną
oberżą o szumnej nazwie ,,Pod Wielkim

Monarchą". Na szyldzie wielki monar­
cha przedstawiał się zaiste wspaniale;
siedział na koniu pięknie przybranym i

miał bajeczną pozę. Mógł to być tylko
nieboszczyk król Ludwik XIV.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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ODDZIAŁ w BYDGOSZCZY

przyjmuje subskrypcję na

Termin zamknięcia subskrypcji
upływa lO-go maja1935r. 4292

TORUŃ
STEFAN SKAŁECKI

,,START"
TORUŃ, ŚW. DUCHA 18

s poleca s

yy wszelkie artykuły 0*4
ESC sportowe Ss
^

po cenach ^

S najniższych S

Naciągi
rakiet tenisowych wykonu*
je specjalnie sprowadzony
tachowiec z fabryki rakiet.

Solidny towar

Ceny najniłsze
4023 Rzetelna obsługa.

STEMPLE
rytownictwo - wykonuje
szybko i tanio Pomorska wy*
twórn a stempli, Piekut, To*

ruń, Wielkie Garbary IX.

4021

Kiosk
przy narożniku Chelmiń.

skiej/Grudziądzkiej do wys
najęcia wzgl. do sprzedas
nia. Informacje: Toruń, św*

Jerzego 6. 4246

Najlepsza
lokata kapitału! Plac 1550
m* w Gdyni tanio sprzes
dam . ,,F utro" Toruń, Kr.

Jadwigi 5.

MEBLE!
wszelkiego rodzaju, najtas
niej kupujesz tylko, Toruń,
Prosta 5. Przekonaj się —

Spamiętaj — Powiedz drus

giemu. 4227

NAJKORZYSTNIEJ

kupujesz wfidkł
likiery i wina

w firmie 4144

A. STAWSKI
,,Baltyk** ToruA Szeroka 6.

Garaże
ubikacje na warsztaty i skła­
dnice przy ul. Bydgoskiej
41, natychmiast do wynajęs
cia. Wilamowski, Toruń.

4217

PIANINA
wprost z fabryki poleca ta*
nio po cenach fabrycznych
T. BEYTING i S-fta

LESZNO-Pozn.

Fabryka fortepianów.
Przedstawicielstwo:

Turoatowska - ToruA,
Św. Ducha 14. 2665

ZAPOWIEDŹ.
Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1) nieżo­

naty Teofil Stanisław Tomaszewski, robotnik za­
mieszkały w Gdyni przy ulicy Szkolnej nr. 6, syn
Teofila Tomaszewskiego, rolnika i jego żony Anieli
z domu Górskiej, zamieszkałych w Barchnowach
powiatu starogardzkiego; 2) niezamężna Marta
Helena Czarnecka, służąca, zamieszkała w Sopo­
tach, Hubertusallee nr. 1, córka Jana Czarneckie­
go, robotnika, zmarłego, ostatnio zamieszkałego w

Małej Słońey powiatu tczewskiego i jego żony
Marji z domu Kostka, zamieszkałej w Małej Słoń-
cy powiatu tczewskiego, chcą zawrzeć związek
małżeński. Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić
winno wGdyniiw ,,Gazecie Gdańskiej"
w Gdańsku. 4280

Gdynia, dnia 6 maja 1935 r.

Urzędnik stanu cywilnego:
(—) Reinhardt.

Km . VII . 774/35. 4294
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI ZASTAWU.

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rew.

VII. Stefan Kapuściński, m ający kancelarję w Byd­
goszczy, ul. Śniadeckich 21 na podstawie art. 510
8 2, 547 8 2, i 670 8 2 kodeksu handlowego, podaje
do publicznej wiadomości, że dnia 10 maja 1935 r.

0 godz. 10 we firmie ,,1-Iartwig" S. A. ul. Dworcowa
nr. 54, odbędzie się licytacja zastawu składające­
go się z ruchomości jak: 27 wiązek węży parcia­
nych 257 kg, 3 skrzyń folji aluminjowych 189 kg,
1 paczka bielizny 4 kg, mebli, 3 skrzyń srebra etc.,
oraz 100 ctr. fasoli. Ruchomości można oglądać w

dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

Bydgoszcz, dnia 7 m aja 1935 r.

(-) Kapuściński,
Komornik Sądu Grodzkiego rew. VII w Bydgoszczy.

Zl. 128-8-K.

Przetarg ofertowy
na rozwożenie paczek pocztowych w Toruniu

od 1 czerwca 1935 r.

Rozwożenie paczek w rejonach doręczeń
i dniach doręczeń odbywa się 3-4 wozami po 4—7
godzin dziennie w czasie od 9,00—16,00.

Przedsiębiorca ma dostarczyć do każdego wo­
zu konia z uprzężą i woźnicę.

Oferty z podaniem miesięcznego wynagrodzenia
ryczałtem za powyższe świadczenia należy składać
w zamkniętych kopertach do rąk Naczelnika Urzę­
du Pocztowego Toruń 1 do 20 maja br. godz. 12-tej.

W dniu 20 maja 1935 r. o godz. 12-tej odbędzie
się w obecności oferentów otwarcie ofert i ustny
przetarg. Oferenci składają uprzednio wadjum w

wysokości l% oferowanej sumy rocznego wynagro­
dzenia. Zastrzega się prawo dowolnego wyboru
oferenta bez względu na wysokość kwoty lub nie­
uwzględnienia wszystkich ofert.

Bliższych wskazówek udziela Urząd Pocztowy
Toruń 1 w godzinach urzędowych.

Toruń, dnia 8 maja 1935 r. Zl. 286-9

(-) Mgr. Phłlipp,
Naczelnik Urzędu I. kl.

Numer akt: Km. 405/35.
WEZWANIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu, rewiru
I-go Józef Kozak, mający kancelarję w Toruniu, ul.
Kościuszki nr. 9, podaje do publicznej wiadomości,
że dnia 29 maja 1935 r. o godz. 11 -tej przystąpi do

opisu i oszacowania nieruchomości Szerokie kar­
ta 3, położonej w Szerokiem, pow. Toruń, do któ­
rej skierowana została egzekucja w poszukiwaniu
wierzytelności w kwocie zł. 8.785,34, przypadającej
wierzycielce Komunalnej Kasie Oszczędności
m. Torunia i tow. od dłużniczki Heleny Ostrow­
skiej i wzywa wszystkie osoby, nieuczestnicząee w

postępowaniu, aby przed ukończeniem opisu zgło­
siły swoje praw a do wymienionej nieruchomości
lub jej przynależności, jeżeli praw a tych osób sta­
nowią przeszkodę do egzekucji.

Toruń, dnia 26 kwietnia 1935 r.

(—) Kozak, Komornik Sądu Grodzkiego rewiru I.

Do akt Nr. Km. 710/35. 4281
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni, rew. I.
Jan Kamiński, zamieszkały w Gdyni, Śtarowiejska
31a, na zasadzie art. 602 k. p. c. ogłasza, że w dniu
10 maja 1935 r. o godz. 12-tej w Gdyni ul. Staro-
wiejska obok domu Beckera, odbędzie się pu­
bliczna licytacja ruchomości a mianowicie: bufet,
kredens, zegar, stół i 12 krzeseł, kanapę, radjo-
aparat, stolik okrągły, dywan, 3 obrazy, lampę, 3
pary firan, jedną parę portjer, 4 karnisze, wieszak,
biurko, lustro, szafę, umywalnię i dwa nocne sto­
liki, oszacowanych na łączną sumę zł. 2.725,— które
można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprze­
daży, w czasie wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnia 8 maja 1935 r.

Komornik: ( -) Kamiński.

Herbatę!!!
Oryginalną ro syjską, herba*

tę królewska, codziennie
świeże nasze aromatyczne
pierwszorzędne mieszanki

kawy poleca tylko Ara*
czewski. Chełmińska.

Franciszek Seidler
Toruń, ul. Prostat 11

wykonuje podług najnow-
3819 szych modeli

garderobę
damską i męską
Obsługa rzetelna i fachowa.

Wycieczha
do radjostacji toruńskiej.

Dnia 12 bm. urządza miejs*
cowe Towarzystwo Krajo*
znawcze, wycieczkę do ra*

djostacji toruńskiej, na któ*

rą członków jak i sympa*
tykó w krajoznawstwa
uprzejmie zaprasza. Zbiórka
o godz. io1/, przed Ratu*
szem. W obec ograniczonej
liczby uczestników uprasza
się o uprzednie zgłoszenie
udziału do dnia n bm.
w biurze informacyjnem
P.T.K. — Ratusz.

Pies
bernardy n , suka, 3-letnia,
bardzo korzystnie na sprzes
daż. Zgłoszenia do Maj.
Zakrzewko, pow. Toruń.

4249

Sprzedam
rower damski i męski, bas
lonówki nowe, Toruń, So*

bieskiego 27, m . 2. 4276

Unieważniam

igubioną książeczkę
ikową.

Chełmża,

woj*
jskową. Wółkowski Leon,

Udzielam
tanio korepetycyj i

leKcyj
francuskiego, niemieckiego,
angielskiego i gry na forte*

pianie. A damska, Toruń
Sukienncza 4-1 1911.

Również Pan

winien się przekonać, że

najmodniejszy i najtań*
szy Krawat kupi najko*
rzytniej w fabryce Toruń,
Św. Jakóba 16. Co tydzień
nowość. 1071

Mieszkanie

umeblowane, 2 pokoje, ku*

cbnia, spiżarka, łazienka,
elektr. i gaz, lub 1 pokój
duży z wszelkiemi wygo*
dami zaraz wynajmę. To*
ruń. Łazienna 28, IL ptr.

4277

Zarząd
OSręgtt Pomorskiego LMK

poszukuje pokoju na parte*
rze dla biura. Oferty z po*
daniem warunków kiero*
wać do sekretarjatu. Toruń,
Łazienna 2. 4*79

GRUDZIĄDZ II BYDGOSZCZ

4 dźwigacze
tanio do sprzedania. Gru*

dziądz. Plac 23 Stycznia 33,
tel. 15 -17. 42*6

Przyjmujemy
dodatkowe oferty na prze*
dzierżawienie plaży jeszcze
tylko do poniedziałku dn.

13, godz. 12 w południe.
Zaznaczamy, że plaża jest
kompletnie urządzona.
Za Zarząd Towarzystwa
Upiększenia Miasta Gru*

dziądza St. Wodwud; 4287

Restauracja
z częściowem urządzeniem,
bardzo dobrze zaprowadzo*
na — przy głównej ul. Gru*

dziądza, z powodu przejęcia
większego przedsiębiorstwa
korzystnie natychmiast do

nabycia. Warunki dogodne,
czynsz niski. Zgłoszenia:

,,Bar pod Trzema Królami"
w Grudziądzu. 4289

Sprzedam
płaszcz kamgarnowy woj*
skowy, krój przepisowy dla

lodoficerów. w bardzo do*

irym stanie. Toruń, So*

bieskiego 27, m. 2 . 4276
t

(h

Zaginął
pies maści czarnej. Odpro*
wadzić: Spierewka, Tczew,
Skarszewska. 4*91

GDAŃSK

Kolibki-O rłow o
Urzędnik kolejowy poszu*
kuj e 3*pokojowego mieszka*
nia. Zgłoszenia z podaniem
ceny do ,,Gazety Gdań*

skiej'1pod ,,Urzędnik". 4282

Meble
w solidnem wykonaniu

poleca
K. Rajantowlcz

wprost z fabryki
Bydgoszcz,

ul. Dr. Emila WarmlA-

skiag o 15. 3238

Meble
gwarancyjnie wykonane
po cenach konkurencyj*
nych 4273

poleca:
Fabryka Mebli

Ambroży Pałczyński
BYDGOSZCZ,

W ełniany Rynek 9 dew . Górecki

Szplisy
50.000, 1000 a 2.10 załado*

wanie, Zawiasiński, Ugory
nr. x8. Bydgoszcz. 4297

GDYNIA

Zgubioną
Jcsiążeczkę wojskową wyda*
ną przez P. K. U . Pińczów

na nazwisko Kowalski Jan

rocznik 1896 unieważniam.
4285

Podaję do wiadomości, że pan

PIOYA KARBOWSKI
przestaje być moim przedstawicielem i nie

jest upoważniony do kasowania moich
należności. 4367

Toruń, dnia 7. V ' 1935 r.

Ludwik Konłg Fabryka Cukierków

IZBA SKARBOWA W GRUDZIĄDZU.

ogłasza

KONKURS
na 12 kontraktowych stanowisk

a) na 1 (jedno) stanowisko inspektora klasyfikacji
gruntów, który równocześnie będzie zastępcą
przewodniczącego Wojewódzkiej Komisji Klasy­
fikacyjnej, posiadającego wyższe wykształcenie
rolnicze oraz praktykę w zakresie klasyfikacji
gruntów;

b) na 11 (jedenaście) stanowisk zastępców przewo­
dniczących powiatowych komisyj klasyfikacyj­
nych, których głównem zajęciem będzie dokony­
wanie klasyfikacji na gruncie, posiadających
wyższe wykształcenie rolnicze i praktykę w za­
kresie prac klasyfikacyjnych lub dłuższą pracę
na roli. Wyjątkowo na te stanowiska będą
przyjmowani kandydaci ze średniem wykształ­
ceniem rolniczem pod warunkiem jednakże o ile

wykażą się dłuższą praktyką rolniczą i klasy­
fikacyjną.
Kandydaci w wieku do lat 45 ubiegający się o

nadanie tych stanowisk winni złożyć podania wraz

z następującemi załącznikami:
1. życiorys napisany własnoręcznie;
2. metrykę urodzenia;
3. poświadczenie obywatelstwa;
4. dyplom ukończenia studjów wyższych rolni­

czych wzgl. świadectwo z ukończenia szkoły
średniej zawodowej, rolniczej;

5. dokument uregulowania stosunku wojskowego;
6. świadectwo pracy z praktyki rolniczej i klasy­

fikacyjnej ;
7. urzędowe świadectwo zdrowia;
8. świadectwo moralności;
9. oświadczenie czy i ewentualnie w jakim sto­

pniu pokrewieństwa lub powinowactwa kandy­
dat pozostaje do któregoś z urzędników admi­
nistracji skarbowej (podać ich imiona i nazwi­
ska oraz gdzie pełnią służbę);

10. Kandydaci żonaci winni przedłożyć:
a) metrykę ślubu,
b) metryki urodzenia dzieci.

Do stanowiska wymienionego pod a) przywią­
zane jest wynagrodzenie w/g. VI. grupy uposaże­
nia funkcjonarjuszów państwowych zwiększone o

50 zł. oraz diety w wysokości 12 żł. na dobę, nato­
miast do stanowisk wymienionych pod b) w/g. VIT.

grupy uposażenia funkcjonarjuszów państwowych
zwiększonych o 65 zł. oraz diety w wysokości 9 zł.
n a dobę.

Podania należy wnosić w nieprzekraczalnym
terminie do dnia 31 maja 1935 r. do Izby Skarbo­
wej w Grudziądzu.

Kandydaci ubiegający się o stanowisko wyszcze­
gólnione pod punktem a) inspektora klasyfikacji
gruntów winni nadesłać podania do Izby do dnia
20 maja rb. Zl. 288-9.

Sygnatura: 236/35. 4278
WEZWANIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu III re­
wiru, Brunon Duplicki, mający kancelarję w Toru­
niu, ul. Św. Jakóba nr. 7, podaje do publicznej
wiadomości, że dnia 29 maja 1935^r. o godz. 10
przystąpi do opisu nieruchomości rodzeństwa
Frankowskich w Toruniu, ul. Leona Czarlińskie-
go 13/23, do której skierowana została egzekucja
w poszukiwaniu wierzytelności w kwocie 2.600
złotych z odsetkami i kosztami przypadającej wie­
rzycielce K. K. O. miasta Torunia od dłużników
rodzeństwa Frankowskich i wzywa wszystkie oso­
by, nieuczestnicząee w postępowaniu, aby przed
ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa do wy­
mienionej nieruchomości lub jej przynależności, je­
żeli prawa tych osób stanowią przeszkodę do egze­
kucji.

Toruń, dnia 8 maja 1935 r.

Komornik: (-) B. Duplicki,

Szlachetne

tynki
własnej wytwórni do naby*
cia w każdej ilości. Pole*

camy również tynki myte,
sztuczny granit we wszyst*
kich kolorach znany ze swej
dobroci naszej fabrykacji
Do nabycia również mar*
murki do lastriea — biały,
zielony, czarny, czerwony,
żółty, serpentyna carara, sto*

pnielastricowe. Adres ,,ELE*
WACJA'* Gdynia, Abraha*

ma 35 telefon 22*73.

Biuro sprzedaży betonu
Adamas. Poszukujemy re*

nrezentantów. 3926

leżaki
w pierwszo*

rzędnem
wykonaniu

poleca 4*93

w każdej ilości

,,Przemysł ł handel

drzewny"
Wejherowo

Sobieskiego 44 Tel. 251

OGŁOSZENIA:

wiersz milimetrowy na stronie T-łamoweJ , aii **0-20aj
w tekście na pierwszej stronie . . . , , ifii'1.00aj
w tekściena drugiej i trzeciej stronie * * s s s i*O-JJOZJ
w tekściena dalszych stronach * *.C.buzl
Drobne za stowo 15 gr. Pierwsze eiowo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogtoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki.

Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20% nadwyżki.
W Gdańsku za wiersz milim. na stronie 7-iamoweJ . . 15 len.

, .. 4-tamoweJ . . 50 fen.
M drobne za słowo 5 fen. - tytułowe . , . 10 fen.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji miejscowych agencyj lataaaaia Ł50 zl
Z odnoszeniem do domu . ...aaaaaaaaa 2.80 zl
Przez pocztę z odnoszeniem do domu aaaaaaa* 2.89 zl
Pod opaską . . . . . ta...****.**t 4.50 zł
'W Gdańsku przez pocztę , . 2.32 gd; przez gońca a . 2.00 gd
n ,, zodbieraniem wadministracji wprost , aa1-76 gd
Z a g r a n i c ą ........................................................................................... . 4 .00 gd
W razie wypadków spowodowanych siią wyższą (np. przeszkody
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar­

czenie pisma.

0WAGI:

Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Najmniej­
sze ogłoszenie drobne liczymy za 10 stów. Ogtoszenia drobne

przyjmujemy jedynie do 50 stów, powyżej - liczymy według roz­
miaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu­
jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta­
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki,
które zasadniczo nie zm ieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy
sądowem ściąganiu należności rabat opada. Za terminowy druk
1 przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Kedaktor odpow iedzialny:
Witold Mężnie kl, Toruń, ul. Mickiewicza 34. t* ;,

P.edaktor odpowiedzialny za sprawy W. M . Gdańska: Wilbelm Grlmsmann. Gdańsk, Kassublscher Markt 91, 1. p. — Kedaktorodpowiedzialny na Bydgoszcz: W acław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz,
i'ocha 12. - Kedaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobrostański,Gdynia, ul. Kujawska. — Redaktor odpow. na Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 90. - Kedaktor

odpowiedzialny na Tczew: Łnbomski Wacław, Tczew, ul. Kościuszki 1,
Wydawca: Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu.


